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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Do członków Zgromadzenia i Zwiaz~u 
M~jstr6w Piekarzy. 

Pnychylajl!lc się do zajętego stanowiska prsez Pana Wicewoje
wodę, do złożonej przez nas kalkulacji na odbytej konferencji w dniu 
14 b. m., Urz~d Starszych i Związek Majstrów Piekarzy, wychodząc 

z załotenia, że zajęte stanowisko obywatelskie przez Pana Wicewo
iewodę,-dało możność prosić członków aby przystąpili do wypieku 
chleba. 

Wytej wymieniona kalkulacja będzie rozpatrywana pnez Ko
misje do badania cen kosztów produkcji przy Magistracie m. Łodzi 

w dniu 15-ym września, na złożone podanie przez 1/a członków Ko
misji Panu Prazydentowi. 

Urząd Starszych Zgromadzenia Piekarzy 
w Łodzi. 

Związek Majstrów . Piekarzy . 
w Łodzi. 

14 września 1927 r. 
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Konserwatorium muzyczne 
Heleny Kijeń•ldej w Łodzi, Traugutta 9, (tel. 30-86). 

• • Kancelarja Konserwatorjum przyjmuje zapisy do klas instrumentalnych 
t śpiewu solowego. - - - - Lekcje ro.zpoczynają się dnia 15 września. 

OCiLOSZENIE 
PRZETARCiOWE. 

Publiczny przetar~ ofertowy rozpisuje BANK GOSPODARSTW A 
KRAJOWEGO Oddzfal w Łodzi, ul. Piotrkowska M 74 na nadbudowę 
jednego piętra oficyny oraz przebudowę wewnętuną istniejącego budynka 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Łodzi przy ul. Kościuszki N1 63. 

Ślepe kos:dorysy i warunki przetargowe otrzymać można w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, ul. Piotrkowska M 74 u p. inżyniera 
Wacława Kowalewskiego w godzinach od 16-ej do 18-ej .. Tamże prze
glądać można projekt budowy, ogólne warunki obowiąsujące pnedlliębior
ców, oraz projekt umowy. Oferty w zapieczętowanych kopertach z napi
sem .Oferta na nadbudowę i przebudowę domu Banku Gospodarstwa 
Krajowego przy ul. Al. Kościuszki N°lł 63 w Łodz.i" wraz z dowodem zło
tenia w Banku Gospodarstwa Krajowego Oddziale w Łodzi 50/o wadium 
Qd sumy oferowanej, składać nalety do dnia 30 września 1927 roku godz, 
12-ej w lokalu wytej wskazanym, pocsem nastąpi publiczne otwarcie ofert, -•1._„„„„ ... „ ... „„„ ... „ ......... „ ... „ ... „„ 

W labiryncie nowej zagadki. 

Gen. Zagórski żyje--lecz gdzie przebywa? 
Ekspertyza gratologów stwierdziła autentyczność j~go listu. 

Władze nic nie · wiedzą o jego pobycie w Gdańsku. 
Telerrall'I wta~ny .. Kuriera tódzkbm". 

Warszawa. 14 września. 

w zwrązku z .podaneml J)rnez nas wczo 
raj rewelacjami „RzeczypoSipOlire.t" w spra 
wie generata ZagórsbegQ, z kót urzędo
wych iinfonnuJą. że istotnie w rękach 
wł'adz śledczych maiduJe sie Ust. pisany 
ręką 2en. Zai?órs~ l oddainv 12 b. m. w 
Gdańsku. Stv;ier<lza to. że generał Zagór
ski żvi·e. zagadkowem 1natomi.aist oozos.taje 
miej,we jegio pobyitu. 

Nadesłany list ptsanv byt atramen'f'em 
ni.ebiiesk·irn i zaopatrzony w zmaczek stem
. płowy poczty gdańiskiej, datowa111v w dniu 
12 b. m. Stwierdzo1t10, ż·e kcoorta listu była 
iedna z tych. iakich używał zwykle gene
rał Zagórski oraz jakle posiadał w wa-ti<zce 
swej, pozostaw·ion•ei ·na dJwo1ocu kolejowYii:i 
w Wariszawie PO POwrOcie z Wilna. 

W gQdzl1nach po,potu<lniowyich wtadze 
Prz.eprowadzity ekspertvze .s::rafologicz.na. 
która stwierdziła pi:smo generata Zagór
skiego. Przeprowadzono dochodzenie wy
jaśniło. że g:en. Zagórski od s::reregu mi.e
s!ecv nie na<isvfal ża<l1nych nut :ood adire
sem funduszu za'tlomogoweg0. 

U MJR. MAZURKIEWICZA. 
Koresp0a1dent nasz tntleJ1Weniowat u ma 

jora .Ma.zwrkiew~cza. Na za11>yitian.ie, czy 
prawdą jest, ie odnalez.iono mie]lsoe J>OlbY'
tu gen. Zaigórskieg10, ma:.iOir Mazurkiewicz 
oświackzył. że odpowiedzi udzielić n.le. mo 
że. 

Wliecrorem ma1jor Mazur:kiewiicz od'był 
dlliufazą lronf.erencję z p;p.rk. Piaitlkowskim. 

CO MÓW1I KOMISAR.JAT RZADU W . 
GDAŃSKU? 

Warszawa, 14 wrreśnia. 

Komisariaif Gemera1ny Rządu Rzeczy
pospo'1iitej Poliskiej w Gdańsku oświadczył 
kategoryiemJ.e, że wvkluczone .iest. aby g.tJ 
ne.rał Zagórski w jaki•e.iikolwiek bądiź sy
tuacji był wieziony na terenie Wolll1ego 
Miasita Gd<łńska, a· •w s:zicz.egótnośoi na We 
stien>latte. · 

Prokurator policji -gdań1sldei. pytany w 
sprawie g;en. Zagórs1dego oiś·wiadczyt, że 
oolicia: gidańlska- czym:i'ta l!bs~ilwania gene 
rata jiuż da,w.nie.ł i że wylcliwczo111e ieSt. aże
by na terenie Gdańska il)rWb'yiwal oo jafoo 
zibie.g. 

Znamienne ies1f. ż,e w dniu wczorajiszym 
pojawil się w „Danzlgier Zeiit:wng" artykut. 
poruszaJa;cy w s1posób zt<>śllwy SIPI'awę za 
g;j!nięoia bra'fla ~en. ()g.~Zaigórsldeg<>. 

OŚWIADCZENIE KOMENDANTA MA
GAZYNÓW AMUNICYJNYCH. 

Warszawa. 14 WTZeśniilł. 
Komenda1I1it magazynów amoolcyjnycli 

na Westerpilatte w Gdańsku. k-0ma1ndor-.p0 
rucmik Czechowicz zaprzecza kategorycz 
nie_ iakoby tam orzebYWał kłedwolwi".?k 
2en. Za2órski. 

Po1J.cja gdań'slka. do kt6rei Z1W1róco1r10 

sie telefotn.iczni·e z prośbą o wyijaśni-enia, o
świrulczyta kategoryczinie. fo air1~ dn. 12 b. 
m., ani wogóle w czasie ostatnim sren. Za-
2órski w Gdańsku nie przebyWał. mógł 
tyiko przejeżdżać 1>rzez Gdańsk. 

Polemi.zując z wiadom<>ścia. o :rzeko
mem przebywaniu gien. Zagórskiego na 
Westerplafte w Gdańsku, dziisie.fszy „Gtos 
Prawdy" pisze m. in.: 

„W cJą.gu dmia wczQrajszego Zagóriski 
ooł znać o sobi·e. wysyfając list do Po·lski, 
~órego autentyicz:ność ekspe.rtyza J)O:twi·e!." 
d'zila w całej r<>zdąR.fości. T1reści lisitiu na
razie o~aszać nie możemy ze wz~lędu na 
tok śled.ztwa. Jalk dotychczas zostato l!lie
zhide ustafo111e. iż Zagórsk~ uciekł. o czem 
zresztą w swoim czaisie wtadz,e wydadzt\ 

• urzędowy komunikat". 
„\V ostatniej chwili dowiadu.iemy się-

piisze „Gtos Prawdy" - że~. Zagórski 
• praebyiwai na.tery.toriium Wo!ineg<> Mia 

st.a Gdańska. ailli temba:rdziiej niie Jeslf „u
wieziony" na W1esterpfafte. 

Wtadre śledcze są iuż w pOtSdaidantu 
w!adomoś-oi o· t>ra wdzi1wem miejscu p<>by
tu zibieg'łego ,g-ooerata". 

Były król bułgarski Ferdynand, przeby· 
wający w Niemczech od czasu ukończe· 
nia wojny, czyni starania o u.~yskan.ie po· 
zwolenia powrotu do Bułgaą1, gdzie za„ 
mierza żywot swój spędzić zdała od po· 

lity ki. 



Gwara nem anlcy pols ckiej 
warunkiem pokoju Europy. 

Sensacyjne wezwanie 

Min. Sokal w 
„Tempsa'' do Ligi Narodów. 

obron ie tezy polskiej. 
Pary.t, 14 w1rześnia. 

„ f emps" 02łasza artykuł. wzywa.iący 
tit.?e NarOdów do przyjęcia przed zamknie 
ciem ow...nC2<> iei ziu<>madzenia paktu 
vrzeciwnaoastnkze1!0. tvczace20 sie gran! 
cy J>Olsko-niemi~ckłei. tJ'Onieważ na2lącem 
iest za2adnlenie zapewnienia J)Okofo na 
nunktach ieszcze słabych. iak stQSunki J>OI 
~ko-niemieckie. 

Pakt taki specjalny, uchwal<>nv Obec· 
nie. bYłbv iaskrawem zat>rzeczen!em p0. 
iztosek, ouszczanych orrez nac:łOnalistów 
niemieckich. iakob:v Polska zamierzała roz 
strz:v2nać sprawę lcorvtarza rzdaaiskiegc 
orrez zaS?arniecie Prus Wschodnich. 

• .Pakt ta.ki - pisze „TemP5" - rOzwlał 
by watpliwOścl i Obawy, kładąc kres nie
porozumleniOm szkodliwym, w:vtwarzają-

cym atm<>sfere niekorzystna dta rozwoJu 
(IW0cn:vch stosunków oolsko-niemleckich. 
tak rówrnfeż Ot?óln10-europejskich stosun
ków l>Olit:vcznvch". 

OBRONA PROPOZYCJI POI 'KłEJ. 
Polska Azencja lelenafic2na. 

Genewa. 14 wTZeśnla. 
P1rowadzona od dwóch dni dyskusja w 

Straszliwy gniew żywiołów znów pustoszy JaponJę. 

Druzgoc2ąc11 tajfun załap i a miasta i· wsie. 
lrzęsienie ziemi w Tokio. 

Telearam własny "JC1rler1 l.Odrkł••••- ·· 
Tokio. 14 września. 

W·edtug- o"trzymanyoh "tu i1nformacy1 o 
nowei katastrofie żvwiotowej, krtórej uleg
ła wvspa Kiu-Siu, niszczący taifun rozpę
tał sle wczorai nad wyspą miedzv 10 a 12 
z rama. tirwatią•c niieprzerrwran1e. W wewmę
tirznei części wysrpy rzeki wystąpiiły z 
brz.eg-ów, .niszcząc z:naicZtne .DO-tacie. Po za 
zniszczeniem miast .nadbrzeżnych .. iak Na
kamury. KoHmy i Nag-asaki. z,nisz.czeniu u· 
le~to miasto Omuta, .R"dzi,e 5000 domów za 
la1ne wo<lą ulieglo· zagtadzie. W samej 0-
mufa około 20000 ludzi znajduje sie bez da 
chu. 

TOkiO. 14 wrześm~a. 
Kafastrofa. która nawl·edzi1ta wyspę 

Kiu-Siu, wedtug- otrzyma:nych tu inrorma
cv.i. przyijęla ro·zm.iary znaczinie wielc.~e. 
niż się sipodziewano z doniesiień nierwot
nych. Jak się o.kazu.łe zinl:szczeni1u ule,g-to Je 
sz.cze miasto Kumamoto. i.rdzie około· 300 
[udzi zgi1nę-ło.KHka tysiix:v Zlllajdur}e 'Slie bez 

dadl.u nad R'łową. 2000 domów zaś zostałO su sz.ereg- okolic Krymu i Kaukazu uległo 
zniszczonyah. Liczbę ludzi! którzv z,ginę.H w potemym wstrząśnieniom zi-emi. Zwtasz
czasi·e katastrofy obliczają na 3-000 osób, cza RWaJtowne byto trzesłenie ziemi w 
przvczem i1smleją uzasa<lmione obawY. iż trójkącie. tworzomym mzez Sebastopo1l, 
liiczba ta uleginie dalszemu 'J)l{)\viekszeniu.. JaHę i Svmfieropo.J. Silne byty też wstrzą
Tak wle1ka licz.be ofia1r wywofata niez;wyk sy ziemi pomiędzy Noworosy?j<s!ldem a Ba
ta SZV'bkość, z ja!ka katastrofa rnastąprta. tu.mem. Trzęsienie zi,emi dala si·e odczuć 
Prąd taifunu ,-przyiniósr falę, P•rz·enasząc~ m::wet w Odessie, gdzle powyrpadatv szy-
wysokość 3 metr·Ó\Y. by w ba•r.dzo znacznej Hczbiie domów. W 

TOkfo, 14 wrneśniia. Symfewpol'U i Sebasto.p.olu zawalirlo się 
Okoł·o po-łu'd1nia dat-0 sie tu odczuć si·lne · k! 'lkanaście domów. irrzebiac 20 osób, a ra 

wstrząśnienie ziemi. Z o'kolic d'anoszą o 111ią-c około· 100. Lutdmo·ść miasteczek ktrym
z.naczmy.ch s.traitach SJ)'Owodowanvch prziez skkh zdjęta paniką o.puszcza ie. nocując 
trzęsienie. Szc:rei;ót6w brak. p.od go-tern inkbem. 

Po potqżnym wstrząsie 
ziem i na Krymie i Kaukazie 

na morzu Czarnem szaleje 
· burza. 
Moskwa. 14 w,rz.eśnia. 

Wedtug do.niesień z. Sebas.tooola I Tyfli 

Na mo1rzu Cza·mem, w p6tno·ornei i wscbo 
dnie.i jego części .pomiędzy Ode·ssa a No
Vv"Orosyjsk~em szaleje gwalltoWrna burza, 
wywo:laina przez trzesiooie ziemi„ Sz,cze
g-ólów wiadomości brak. za.~ilTleJo jednak 
kilka statków orraz okot'O 5() todzi rybac
kich, rna.idu.iącvch sie w chwi11i wybuohu 
buny na pelinem morzu. 

--:o:---
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III Komisji Zg-romadzenla Uiri Narodów na 
temat rozbror.ienia i bezpi·eczeńst,,·a wyraź 
nie :nie .posunęła sprawv inaorzód. Przeto
mowym momentem bvla wczoraisz.a mo
wa deleJ?:ata noJsk!eS?o ·P. Sokaia. uzas·Jcinia 
fąca wniosek oolskl o nieaszresiJ. Roz.po.::zv 
naiąrc o<l za~2di11i1e·nia rozbroienia. mi1ni1Ster 
S-O<kal stwiierdzit. ż,e prace KomisB Przy-' 
g'Otowawczcj Konferencji ~ozbro.ieni-owcj 
lJOmimo wsz;e!kich krytyk osią.g-neły Jed-
11ak piozytywnv rezultat ·t>Od wzirlędem 
Przv$.?'O·towa'!lia t-echlnlciinieiro. Pozostają ~ 
szcze tirud'!lośd pali.tyicwe. do kt·óryich 
na-leży przvstapić z catą odwag-a. Przy-czy 
na ty.eh tmd1ności. kryje sie orze.dewszv-st
kiem w niewvstarczają-cem DOIJ)arciu przez 
prasę prac komiisi.i. wskutek czeg-o szero· 
ki·e masy ni1edość O•rJentuią sie w Przebie
gu rpirac. Druga przyczy.na - debsza -
WJliP'fYWa z 1ni·epev.1n-0śd obecnej svtuacj: 
w świ1ecie. ze wzajemn~ch pode.irzeń po
mlędzv narodami i z nlepoko1ju o to. oo krv 
je w sabie jtrliro. Do-p&ki oba wa wojny nk 
z-0stani-e usunięta. dopóki naństwom paz'O
stawiona jest możliwość rregulo1warnia spo
rów w drodze zbroi_i1ne.i. d0póty wsz.e-I'ka 
dY'skusia o rozbroj.etniu nie vrowad-zi do ce 
lu. irdvż obowiązkiem rzaidów .iest ciiuiwać 
nad be'ZJ)ieczeństwem państw. zaroewITTia· 
jąic im J}e\V'JHt i skuteczna obrone. Rozibro}c 
nle może wvtonić się tylko z bez,oieczeń
stwa. ale bezplecz.eństwo ma dwie strony: 
prawną i mora1tna. 

Ofo s:\ głel:iok:e motywy. które skfc~.ity 
ririd p0isk! do rneds(;;.wi·enia Zirrnmarlf.e
niu naszej prol){>Zvcil, 

Nawlazu'.ią·c następnle do krytyki prope 
zycH ool·ski-ej, Wytp(J.wkdzianei przez dele
gata wtoskego Scialoje na Zgromadzeniu 
Ligi, minister ~:okal. :P·owoluja.·c sle na sło
wa · p. Scialoji, wvdoso·zne na czw artem 
Z,g-riomadzeiniu Ugi, zbija j.ego twierdzenle, 
że !l'ezo!uc.ia ·P0'1s)rn nic wnosj nic nowe~C' 
do :p0stano1wień !}aktu U,gi, a przez powtó· 
Trenl•e nawet os.fabia te posta1TJowienia. 

Nawiązu.ia.•c do morahHig-o znaczenia de 
kai}OJ?:U i wvkaz;ujac. że stanowi on ipods.ta 
wę moral:na nas:reg-o prawa. mówca pod
kireśla raz ieszcze zna·czeni·e deklairacH poJ 
sikl1ej. Mamv 1debokle orzekom1lnie - z.a· 
koń·czvt p. Sokal - :be. uchwala.ia·c "te de
klarację, zastużumv sie dobrze Lidze Na·ro 
dów. w której ludzkość pa1kfada najwyż
sze nardzi·eie. 

Liga Narod. odrzuciła uroszczenia gdańskie. 
Sprawa placu amunicyjnego na Westerplatte prze

sądzona na naszą korzyść. 

_Ellil:l _____________ f.'llm ___ zm __ r&Jl'l!'"·· 

Telerram własny .. Kurif'ra Łódzkl~ro". 

\ G~ańsk. 14 W[Ześ:iia: • 
Komiisia p:raw1nikow. wedfu2: do.mes1cn 

xoreSip!O<ndienta g-enewskieR'O „Baltiis.che 
Piresse" wcz.orati wieczoirem jednOgłośnl.e 
·przyiela sprawozdanie ocaWltlika francu
skłe2o ministerium spraw zał?t"anicznych 
Fr0ma2eota. dotyczące p0lskie20 placu a
muołcYi:neiro na Westerolatte. 

Sprawozdaini:e komisji praiwttlcmej bę
az!e pr-ze-dmioi·em dyskusji :na ooita.tn'em 
posie·dzeniu sta.rej Rady Ug-i Narodów ju
tro w -czwartek. 

Prz"\'ięła je<linog-tośnie vrzez komt~tę 
prawników re:z;-olucja w s;prawie 1p0lsk'e
sro placu arnUiTlicYime~-0 ma Wesiterplatte 
stwierdza, że procedura zaslos-0wa111a 
przez senat gdański rpozosta(ie w. sprz.eczi'.l!l 
śct z obowia.zuJącemi traiktatam1 i umQwa-

Mt*' * AA 

SYNDYKAT DZIENNIKARZY WAR
SZAWSKICH WOBEC NAPADU NĄ 

RED. MOSTOWICZA. 
Teleuam wh1~nv •. Kuriera t,ńd71cletto"'. 

Warszawa. 14 wrz.eŚlllia. 
Wczoraj odbvlo sie oosledzenie zarządu 

J?:łówne2:0 S:Ymdvkatu Dzleniniika1rzv War
szawskich. na którem oma·wiano sip.rawę 
napadu l 1.lfl)rowadzeni.a wsiDÓ~IP'raoowmika 
„Rz·eczpOs•polit·e.i". p. Mostowicza. 

Zarząd SY'T!<lykatu p0wzlat uchwałę na 
stępują.ce·.i treśd: „Zarząd Syn~ykatu 
Dzi·ennikarzv Warsz.awsktcb wwaiz.a ko
ledze Mostowiczowi g-tęibo1kie ws·oókzucie 
z powodu dok·oinaine,~o nań zbrodniczego 
napadu prziez ni·eznalflv•ch zibi1rów". 

Kat uciął głowy dwum robo· 
tnlkom z Polski. 

Berlin, 14 w1rześ1nia. 
W więzieniu magtleibuir:slkiem sitra;COIIlO 

dwu s·e1mnowych robo6nfików rro1ny;ch -
Filf111a P.etrowa i Grzeg-orza Urbańiczyika. 

OsJkairżefllf byH o mordeirstwo na ois:o: 
bie eik-0111oma i ga.jo1wego. Do osta·tmeJ 
chv.ri1i 'W:\~Pi ·"irall się -z.brrodini, twierdząrc, 
iż pa.da.Ją. Dfian -' pomyllki. 

Sad niemi.e·ctk i· uvna·l jednak. iż dow<Jdy 
ich zhroicl~1i są dostateczne do odp-olkuto

, wa'łlia :}ej na szafocie. KaiJ ociąil \\ięc_ ~ 
l &*>w11• „ \. 

mi a.raz. że de<'yzja Rady Ugi1 Narodów od 
daJąiea w.esterpl:atte Pols·ce w roku 1924 
!iyta krt.'klem sądu roz}emczelrO, a ni~ rClZ 
.porządze:n1em admmistrncyj1nem. 

Sprawa przedstawia sie wobec !~go ja 
ko rzecz 2'~atwiona. Tylko no'We ~kollcz,
nr.1ści. op;earjtłce .s.ię na zmiani·e s:yt:lac_ii i 
wa.rur.ków mo.glyby być padS'tawa nowej 
rcZ1J}rawy i iprocedury w lej kwestj:. 

Sp::-awo-z<lanle stwierdza wyrain:-e. że 
rozbudow:i J)Ortu p0lskłe2:0 w Gdyni nie 
zmienia sytuacji, wniosek gdański zaś r(:w 
na s!ę zmia!ile !str.Jieiących ~s.ko-rx.·!
skłch umów. Ll_g-a Narodów zaś oodob-?iych 
zmia·t: bez obvs.tronnego zaakce.pto\,;a:nia 
nie może pnepirowadzić i nie jest telt'~ k-.':n 
p-ete~1t11ą. Gdańis!kl punkt widzenia został 
kompleH. e odrzuccmy. 

---:o:---

ew A 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego ko re: .· ondenta). 

KONWfJNT SEN.JORÓW SENATU. 
Na 12~łą g-Odzi.nę w piątek i;wołany rostal 

konwe:nt sc.njorów sooa-tu. 

NARADY CH. DEM. 
Wc.wrał obradowa! zairząd główny Chr.ześcl

janskiej Demnkrarcji. Omawiano sprawy organi
zacyjne oraz sytuację tPOlity.cwą, Mórą refe.ro
wal i>Q'Seł Chaciński i sem. ks. Albrecht. 

SE.JM ZBI.El{ZE SIĘ W PONIĘDZIAł..EK 
W dttii1u rwooorn•lsizym kancelaria sejmu roze

słała do pos.tów .zrnwiadornieinia, że ooJbli:!sze po
siedzenie nadzrwycza}nej sesji sejmu odbędzie się 

w pioniedzialellc, dn1a 19 b. m., o &Qdiz. 4-eJ I>O 

południłu. 

DODATKI FUNKCY.JNE DLA URZĘD· 
NJKóW. 

W swoim cza-s>ie projeki()Wa'Tle było wpwwa
dren1e do<latkól\V funkcyjnych dla n:eM6rych ka-
1egwyó funkcj>Ocria.riuszów pańshvowyreh. Obec11ie 
mi1nistcrium sik'.1.r!J.u opra.cO'NUJe zasady no wego 
pr-oje·ktu uposażenia fun1kcj o.nnriu~z6w pań<.two

wyreh. W no1wym projekcie nie ~ą przewidywa

ne dodatki ftunk.cyjne. 
ics o 

o czem piszą inni? 
PRZE.GLĄD PRASY. 

RACHUNEK. 

P. Stroński w „Warszawiance" (14 
b. m.) podaje: 

Dzisiaj, gdy sprawa wniosku polskiego w Ge
newie jest załatwiona i przypieczętowana clętka„. 
jednomyślnością odesłania do Komisji brzmienia 
zamierzonej uchwały ale... nie takiej, o jakiej się 

myślało, można dokonać obrachunku: 
Najkrócej ujęte ujemne objawy są takie: 
W przebiegu sprawy nietylko nie dopuszczono 

jakiegokolwiek zaznaczenia, że nierównomierność 
zabezpieczenia w Locarno pokoju na Zachodzie i 
na Wschodzie jest szkodliwa. i wymaga uzupeł

nienia, ale nawet wręcz stwierdzono, że tak jak 
jest obecnie jest właśnie wszystko w porządku. 

Tę część zadania objął, w porozumieniu z pp. 
Briand'em l Chamberlain'em zupełnie wldocznem, 
p, Stresemann, podając w mowie swej z 9-go b. 
m. określenie, w którem każde słowo ma swą 
wagę: 

- Układy z Locarno mają, że przyłączę się 
tu do niedawnych oświadczeń ministrów spr. 
zagr. francuskiego i angielskiego, doniosłe od
dzlalywanie na Zachód i na Wschód :Europy. 
Wogóle układy te wcielają w zastosowanie wiel
kie zasady Ligi. W układach tych widzimy dro
gę, jak to co Istnieje uchronić przed wojną i 
walką, a zarazem jak przyszły prawidłowy roz
wój stosunków między narodami w pokojowy 
sposób tak ukształtować, aby zapewniona była 
między mm1 największa miara porozumienia 
Przez usunięcie tego, co w takiej czy innej spra
wie obecnie jeszcze dzieli. 

Najdokładniej tu powiedziano, że Locarno z 
jednej strony utrwala to co jest. .. mianowicie na 
Zachodzie, a ż drugiej strony zmierza do rozwoju 
przez usunięcie niektórych rzeczy„. mianowicie 
granic na Wschodzie, co Niemcy stale powtarzają. 

Współdziałanie francusko-angielsko-niemieckie 
było szczególnie dotkliwe w zgodnem spychaniu 
wniosku polskiego w różny sposób aż do„. życzli
wego ośmieszenia lub„. niedwuznacznego kar.:

cenia. 
P Stresemann powiedział 9-go b. m.: 
-- \Viudomo, że dla obecnego Zgromadzenia 

istnieje zamysł pewnej„. m'.1.nifestacji maj ącej wy
razić m)':śl wy_rzeczeni;i.. "ię napadu i gwałtu. 

Czyż rzeczywiście takie uroczyste oświadczenie 
jest niczem wobec dzisiejszego stanu rzeczy? 
Prawda, niejednemu zobowiązania prawne WY• 
dawałyby się bardziej pożądane. Ale ja mam od· 
czucie, że„. wiara i idea mogą być równie zna· 
czące jak prawne ujęcie„. 

P. Briand dnia 10-go b. m.: 
- Obwołu!my pokój na wszystkie sposoby, 

czy one będą prawniczo ujęte, czy nie ... 
A p. Chamberlain dnia 10-go b. m. już ostrzej: 
- Należy wystąpić przeciw krokom sensa

cyjnym ... 
I to była jedyna bezpośrednia wzmianka \\ 

mowie p. Chamberlain'a o wniosku polskim. 
Razem biorąc, trzeba powiedzieć, że przepro· 

wadzenia tej sprawy na gruncie genewskim nie 
będzie się u nas zaliczało do najświetniejszycł 
wspomnień naszej dyplomacji. 

INT'ERWEN..eJA MARSZALKóW. 

„Rzeczposp<>lita" (14 b. m.): 
Stosunek między władzą ustawodawczą a WY

konawczą jest nietylko ciągle jeszcze nlewyjaśnio 
ny, ale przeciwnie - zaciemnia się coraz bar

dziej. 

Wczoraisza interwencja obu Marszałków u p. 
Prezydent~ Rzplitej wskazująca, iż sposób zasto-

' " sowany w tym wypadku „nie da się pogodzić 
z WYraźnem brzmieniem Konstytucji, była więc 
rzeczą n!etylko słuszną, ale i konieczną, stano~ 
wiąc w tym wypadku umiarkowane minimum 
zastrzeżeń ze strony tych czynników, których za
daniem jest pilnowanie, aby w Państwie prawo 
nie było tylko martwą literą a zatem nieraz -
igraszką. Historia ze zwołaniem ZWYCzajnej sesji 
b'udżetowej w roku zeszłym, kiedy postanowienie 
Konstytucji o zwołaniu ,.najpóźniej w patdzierni
kn" w ten sposób wykonano, że zwołanie nastąpi
ło w nocy, dosłownie na 40 minut przed 1-szym 
hstopada, była już dość znamiennym wskaźnikiem 
stosunku obecnego Rządu do ciał ustawodaw
czych i Konstytucji. Odtąd coraz nowe mamy 
pod tym wzgl~dem przykiady. I dlatego wczo
rajsze wyjaśnienie sytuacji przez interwencję obu 
J\latszałków byto koniecznem postawieniem spra· 
wy w sposób jasny i otwarty, bez szkodliwYch 

przemilczań i niedomówień. 
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O naszą twierdzę nad Bałtykiem 
Na dlZlień 13 łist-O'Pada b. r. wYZnaczono 

wybOl"y do V<>lkstagu gdaństdego. Na 
mocy lronstytucji gdańskiej wybiera sie 
J>OSłów do OW~o ciała ustawOdaiwc~o 
Ila J>tV,eCiąg czterech lat. 

Pierwsze wyb<>ry odbyły Sile w rOku 
1919, t. j. zaraz Po uko.nstytuo-waniu sie 
W. M. Gdańska Na ogólną liczbę 120 
posłów wybrano wówczas 7 przedstawl
cieli PQl<>njj 2dańskieJ. Uc~ba ta nie od
oowfadała w zupełności liczebnej sile Po
laków 2dańskich, nie wszyscy b<>wiem 
Potacy oddali swe głoSy na swą Mste. Zna
cma część pelskich JdOsów padła, Jak 
p.rzypuszozaU przywódcy Pol<Jintii llda!l
skiei. na centrOwców i socjalistów. Były 
to !Zło.sy nieuświadomiOnych POiaków, 
idących na lep OOchłebiających im haseł 
owych partyj. Polacy, 1113llący wówczas 
w Votksta2u 2dańs.ł{im siedmiu J>Osłów, 
tworzyli OsObną frakcJę wzJtl. partję, kO
rzysta]ac z praw na mocy tef.to im przy
słuizujących. 

W rOku 1923 odbyły sie J)On<>woe WY· 
bory do V<>lkstav.;u 2dańskie,zo. Tym ra
zem uzyskali P<>lacy Już tylko pięć man
datów i nie m~li z racji tej utworzyć w 
VOlksta211 własnej frakcji. To też mnłei 
zaczęto słę z nimi liczyć. Niemcy gdań
scy nie taili się ze swem zad<J'W'Ołeniem z 
J)Orai'ki DOlskief w Gdańs.ku. Osłabienie 
w.pływów JJOlskich w V-0łksta~u dało sie 
także Odczuć dotkliwie ludności fJ'OJskiej 
w Gdańsku. Sirrawa pOlska ucierpiała 
tam macznie, z;włt!szcza g;dy rządy w 
swe rece uiał nacjO.łilalistvczny senat. Pra 
sa rtGJ~ka czesto o-isy-wała o krzywdach 
~O!skkh w Gdańsku. Senat 2"dań~ki pra
wie nie liczył sie z na~izyrni f'O<falrnmi i 
f!łuchy był na ich skar21. Nana placów
ka w Gdańsku zaczela słabnąć. 

Jakie hGirC-skoov wyłaniaią sie dla Pol
~twści na orzyszt~ wybOry? Czy heda 
óre dla nas lepne od p0inrzedn·ich? Mó
wiac otwarcie. trudno uwierzyć w to. że 
przyszłe wybCry po-prawia nas.z stan l}O
sl<Y.d.ania. 

Bątlźrny szczerzy oo do naszych sił w 
Gdańsku. Nie przeceniaJmy ich, abyśmy 
nie byli pó7.niei zaoodto rozcza'l"Owani. 
.Powiedzmy sObie otw:u-cle. że nasze siły 
Obecne są tam znacznie mnleisze, niż w 
roku 1919. Zmniejszenie się liczby oby
wateli ~dańskich mrodOrwOśCii J>Olskieł w 
Gdańsku przyozynlfo się do nasze.i kieski 
wYbot"cze) w r. 1923. Nieiedni S<ŁukaH 
mote JJJ'fZ'YCZYtt klęski w cz.em innem. Je
dnakie ~łów.ną przyczyną oo.zostanie za
wsze ubytek mszych sit w Gdańsku oO 
r. 1919. 
. Po prrejęciu Pomorza przez Potske, 
duŻO Polaków. Posiad.a..facych ObyWatel
stwo gd~ńskie. wyemizrOWało z Gdań
ska na P"OmOr7,e lub do innych dtvie~nic 
Polski, DT'ZYimuj~c posady państwowe lub 
prywatne, lub też zakładaJąc soh1e intere
sy, warSl'l)taty itd„ zniewalało ich często
kir<>ć cię:ilkie p0totenie w ililańsku WZl?l. 
trudn<>ści w zdobywaniu śr<łdk6w do u
trzymanila siebfe i swej rOdzinv. zwłasz
~ gdy pe.lskiie placówki handt<>we, któ
re oo rewotucj,i [)()wstawały tam jak grzy
bv Po deszczu, zaczeły rychło upadać, 
J)O.Z'OstaJwiając sWoich praoow11ików (a 
chodziło tu o Po1Zlków) na bruku. Na ich 
miejsce J>O<wstarwały p.rzedsiębio.rs.f'Wa 
niemieckie. (Tak no. w dawn}'11l wielkim 
~machu Barnku Przemysł()wców przy 
Lan~~as...o:e otwar,to wieJ,ką kawiarnię nkl
mlec.ką). 

Z żadne.i strony nie zaipOb~no Oiwej 
mas&wei emii~acii pOlskiei z Gdańska. A 
PT!Zecież dobro i przyszłość sprawy Pol
skiej w Gdańsku wyma1?3,ły, aby zatamo
wano ten OdvłYW. z,właszcza, że przyipły
wu nie było prawie żadne!!<>. Kto ponosi 
tu wine. niech osąrliZi społeczeństwo. W 
żadnym razie nie oOn<>szą tu w~ny eł. któ
rzy ~mit?1f"owali z fulańska, rObiąc wbrew 
swej w<>Ii miei~e dla napłvwu niemiec
k.ieJ?:-O, bo nie o.nuszcizałi Oni tak ważnej 
placówJ<i chętnie I.ub lekkomyślnie, lecz 
troska o hvt materiatiny, o le.flSze ittitro. 
wroed1zał.a ich z Gdańska. Przywódcy 
Potoniii ~rlań~kle1 nie so9Strze~H sie. iak 
szybko zmalały siły pOlskie w Gdańs'm. 
U;awniłv t<l dopiero wyhorv w roki• 1919 
J 1923. Można bvło p-rzede?; zapobiec o
Wei masowej emi~rac;;, A'i<>j?ła była w 
tvm wzgłedlz.it? zdziałać cOś i?mina pOJ
ska. do kt6ł"ei przewa:lna część naSiZYch 
emivra;ntów nale7..ała. Gmina JJOl~·ka mo
~ła bvła zwrócić nia to uwaPę niaSiZy.m 
!({lmoetentnym ~ynnikom, w których mo 
cy było 7,ap0bleżeme teJ emi'f'!racji. Ma
tny przecleź w GdańSku du.t-0 Jeszcze firm 
ł ~yftucyJ handłO<wych 1)0łsldclt, w któ-

nrch moro.aby zatrudnić poważną ozęść 
poJakóW Obywateli gdańskich. mamy też 
polską dyrekcję kolejową, pOcztę p0tską 
itd. Ceyż nie byłoby tam miejsca dla nie
jednych z tych, którzy Opuścili teren 
g-dańska i DrzYCZyniłi się mimo WOJi do 
naszej ostaitinie'.i klęski wybOrc:zel? Prze
cież w wdelu firmach J)Ołskich zatrudnia 
się Niemców! Ich miejsce IUJ(llgliby zaiąć 
bardizio dobrze Polacy, obyrwiatełe gdań
scy. W urzędach zaś Polskich praooje 
wielka część rodaków naszych, niemają
cych <>byWaitelstwa ~dańskiego. Zasad
niczo nie moiina mieć nfc przeciwko te
mu, jednakże Polacy ci, nłe pOSiadając 
tam 1>rawa wybOrcz~o. nie mają naj
mnieis.zewo wpływu na życie J>-Otityczne 
W. M. Gdańska. Czyż i ich miejsca nie 
m~llby zalać z niektóremi wyjatkami 
.Polacy iZ Obywatelstwem ~rańskiem i 
przez to przysf)Orzyć dOlsów przy wy
bOrach Potorni f{dańskiei? 

Na jednym z ostatnich wieców J)ł'!Zed
wybOrczych w Gdańsku uchwalono m. in. 
rezoluclę przeciwko Od;plyWOwi pOlslde
mu z Gdańska .ze WZJ:łedu na niebeZJ>ie
czeństwo ktęsM przy następnych wybo
rach. Oznacza to. że przvv1ódcy PoJ<tnil 
~dariskieJ zrozumdeli, gdzie zma.idufo się-
1dówne źródło zła. zwiastujacego nam 
p<>rażkę wyb<>rcza. Nie wiad<l'·mo tytko. 
czy rez-Olucia ta zostanie w c . .zyn oOO-cko
na. Gdyby podobne Pchwały zrealizo
wane były zaraz Po p:ierwszych wybO
rach.' to nietylko utrzymaHbyśmv dCtyd1-
czas nasz st~m p05fadania w V~ficsta"'n 
gdańs1dm, a.le mo.glibyśniy liczyć 11.awet 
na pewien naturalny przyrO-st sił. Obec
nie nie nt-O>żna na dQp~yw praw!~ wra!e 
liczyć. Jest rzeczą wiadomą, że Pola
kom (obyw~ter·am pOMdm) Oj!rom!'•1e tru
dno uzy~ikać cbywatek-.two irda1i~lde. Pc
laków, kt6irzy o-bYWatel,stwo i:rd.ańs.kie na
hvl1i n,ieomat niema w:-ale. Tymoz::.:se1n 
Niemcom czy to z Rzeszy, czy z P-Ol~rd 
łatwi:' nabyć obywawtstwo gdańskie. To 
też Niemcy gdańscy, a zwłaszcza tamtej
sze kota 1mcionalistyczne, mają zawsze 
świeży dOI>łYW sił. 

Cóż należy uczynić, aby siły naST.e w 
ililańsku wzm<>cnić? 

Należało.by w pierwszym rzę<Wie za
J)Obiec dalszemu OdpłyWowi. z Gdańska 
Polaków z Oby-watelstwem gdańsldem, a 
pm;edew:szystkiem trzebaby sprOwadizić 
tam rz powirotem z Polski tych wszystkich 
P<>łaków, k:tórzv mają jesreze ObyWatel
stwo ~cfańskie (wle!u bOwiem j,uż je, nie
stety, utraci.JIO). Zreaf.tzOwanie tego uwa
żamy za nai.1'łówmdejs.zy waronek W'ZIJlOc
nienia naszej pozycji w Gdańsku. Wy
pełnienie ostatn~o warunku naipotka 
w1pirawdz:!e na dość J)OWaŻlfle trudt!IOści. 
Spr<>wadzając bowrem Polaków do ililań
ska. trzeba im dać m1pewnien.ie bytu, a 
włec dać hn p<>sady. pOmoc w zakłada
niu warsztatów. sklepów itd. Jest to jed
nakte w mocy kompetentnych czynni 
ków. 

Pieniądize. które wydaJe slę ina propa
~.andę wybOrczą w Gdańsku (mamy tu 
na myśli nadcZwYozajne fundusze wYbor
cze) możnaby u.żyć na PowYższy cel, a 
skutek byłby prawdOJYOdObnie dobry i 
żyWJ<>ł p0łsk4 w Gdańsk.u wizrósłby bar-

dzo, moglibyśmy śmlelef d'°J>Ominać się 
o nasze prawa. Nie trudno wcale Odsm
kać wszystkich <>byWateli gdańskłch aa
rodowośoi w J>olsce. Rejestrację ich mód
bv łatwo przeprowadzić Ziwiązek Obro
ny Kresów ZachQ(Jnich. CoP1Tawda nie 
moilna będzie wspo1m1ianego projektu w 
~rótkim czasie zreaJ~wać, należial'Oby 
jednakże nad tern sle zastaniowić, c;,zy nie 
trzebaby go f akna].wcześnłej przeiprowa
d~ć. 

Z placówki nasze) w Gdańsku n1e 
wolno nam ustępować. Nie wołoo nam 
również iei osłabiać. Przectwme., trzeba 
ią stałe mnacniać, bo prze-z to umacnłann 
również i nasz dOstęp do moriza. 

Niech dawne błędy będą dla nas sku
teczną inauką na przysztość. Każda na
sza vorazka na terenie gdańskim oznacz.a 
osłabienie naszych w1pływów nad Bałty
kiem. Fali niemieckiej, która irwat.t<>w
nie naciera na nas na terenie gdaństdm. 
trzeba st31Wić skuteczny Opór J>Olskł. 

B. K. 

Król Egiptu Fuad,· po. odwiedzinach ~ Anglji, ńa wywczasach na Lido 
koło Wenecji. · 
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WALKA O BARWY SZTANDARU~ 
Znamienny wskaźnik nastrojów dzisiejszych rtiemiec. 

(Kores1podencja wlaS111a). 

Berlin. we wrześniu 1927 r. 
„Za1g-adnien.J.e sZJta-ndarn .re-st k'Westją 

,g-odino·ś·ci crrnrodowej i prestigie'u ·całieg-o lu
du niemi·ecki1e,g>0". Jeśli soc.talisityiczm.y 
premjer piruski. pa1n mi1nlster Bra<tm, uzinał 
za wfaściwe i wprost koni-ecZIIle w tak ka
'tegoryCZ111y sposób postawić sprawę p0-
zo.rn!e - a może nawet. w Je.sro wewnętrz 
nem przekonaniu. rzeczvwLśde - pod-· 
rzę.d;na. to musla!v rstniieć ku temu waż'kie 
pawndy. Zresztą, istnieje leszcze Z!na
mieruniejszy wskaźnik - zachowanie się 
mi1nistra Reichswehry, Darrta Gessfora, kitó
reg-'(} trudno podejrzewać o nadmieme sym 
patje do radvka:J.nych haser diemolcratycz
nych; a przedeż i on O·świadczvt wyiraź
nie. że niie będz.ie od:wi1e<lzal hote·lów berJiiń 
skich, nie przvstrojonych na skutiek pole
cenia w~aśdciell. w sztalfldarv o ba;rwach 
repul>likańskich. 

Czarno-biało-czerwony, <:zy też cza,r
no-czerwo1no-zfoty? W is'tode. Jest to 
znacznie g-tębszy i poważrni,eiszv konflikt 
ideofozicznv. a1ni1żeli prosty zata.rz o takie 
lub inne koilory emblematów oaństiwo
wyich. Te różnice w zestawi1eniu barw 
uosabiaia.. wtaśdwie mówiac. dwie odmiiein 
n.e intewretac.ie Konstytucji Wetmarrsklej'! 
W dtmdich i namiętnych dyskus..i·aoeh na 
lemat sztandaru przytaczaine byty nletyl
ko arITT11J11enty uczuci-owo-.patriotvcz:niej 1na
tury, ale też i V.."Zg-lędy o charakterze czy
sto 1praktycz.nvm. eko!Jl·Omi•cznvm. Czarno„ 
cz,erw-oin-0-ztofJe ba.rwy ta.cza sie w poję
ciu prawicow:eirn obozu ze smutlnvm okre
sem dzieiów Niemiec. które p<Jm!ędzy 
1815-ym a 1848-ym rokiem ioonllQ-sfy sze
r,ez porażek dypfomaiy,czno~politycz.nycb . 
i - w oafrstwowem żvciiu wew.netirznem 
- zdradzały chwilami wvra~ne z.amiary 
wie.iści.a na 't<>rY dosyć rewolucyijnegio lihe-

rnHz;;u o romamtycZIIlym poikroiu. Czar1110-
bia'lo-crerw<>ne inatomlas.t szitandary po
wiewały w epoce rwornenia s-i,e „Oross
DeutS>chiland", chwały mi.Ji,tainn-e:i. imperja
Jizmu Bism'<łrckowskie.sro. eks1pans•ii gospo
darcz·e.i - „przy.pomtnaja, świebn.e zwydę 
stwa nasze w dziedz1nie handlu światowe
go, odnoszone w ciągu 4.-0 z.góra, lat. sa. svm 
bol·em ducha, który oivwiat wszystkich 
kupeów. przemysłowców l rzemi·eślników 
niemieckioh". jak przypomimat senator 
Sth.amer. Reakcjo.nlści zostaU. jak wi.a;d-0-
m-0, przegłosowani, ale ;poczyniono im 
ustępstwa i na'\V-et dosyć znacz111e. w ma
rynaric'e bowiem i wo.isku zachowano da
wine kolorv z 1n.i1ezna,cz.nemi tv-lko i dy-
skire,tm·emi modyifikac.iami. T•ra<lycje i 
postulaty reJJ1uMikańsk1iej demokracH 
uwzglę<lnlono przy ukfada'!liu oi;ró1no--.pań
stwowe~m emblematu. 

Nie byt to jednak triumf komJ>l:etmy, o<l
nośinv ·bowfom p.ara,R"raf K0instytuc.ii Wej
marskiej niie za\viera ia<linych wyraźnych 
JJ01S1tainowien obowiązujących. z cze,g>0 
oczywiściie skwapJi.wie skorzvstatv stron
nlictwa mO!narchistyczne i orawicowe 
wszel'k&ch odcieni, by p.rzy każde.i siposob-
1r()ŚCi manifestować vrnecl1w re·Publika:ń
skiiemu s-ztandarowi. Po1parcie. okazywa
ne iym malkontentom ])rzez wl])ływowe 
sfery dyplomatyczne i wo.łskowe śwład
czyto o nie.po'J)ularnośd nowe,zo ustroju 
wśród poważnezo odlamu ~10-0tecz.eństrwa. 
i nie mo~ło .przyczyniać sie do zaufan ia 
zag-ranicy '"' trwałości pacyiistvcznej po
Iitv:kl niemieck:e.i i tak już nl•eiednDkr-om:~ 
kwi·estjo11rnwamei. Zachowanie sle hotela
rzy berlińskich bez.p<Jśre.d'tllo DO nietaktow 
nei i nietaktyczne.i mowie pa1na von Kar
doirffa mog-ły jeszcze bairdzie.i wzmocmić 
pode.irze.nia ostro'Żll1ych i pokój miJuja,cych 
mężów stanu we Franc.ii i ininvoh krajach 
o.śdenny.ch. należ.a.to wlec za1ać w FtieJ 

s.prawie najzupełniej zdecydow:aJ!lie stalłlo
wisko. Tym -0koliczno1ściom vrzyp-isat 1I1a
leży cyr1kula.rz mlnistra Ges1siliera, t»"ZYil)O
miinający ofke.rom. że czarno - czerwooo
ztote koloirv i Ie.dynie oine wiidlniieć JX)IW'in
nv na bu<lyinkach rządowych. To drobne 
zadośćuczyni.enie trzeba bvfo dać mnie
pokoj•o-ne.i zag-rani·cy. I<:o111tro1wersja za
ostrzyła się ponowlllie z powooiu szowi!Ili
styiczmyclI wY'bryków h-0tielarzy w czasie 
banJkieru. urza,dzoine-g-o w 21nanvm • .Adl!o
nie" d'la burmistrza New Yo.rku. o. Wa:lk~
ra. Bojkot ogłoszony prnez J)Tezesa ber
lińskiej rady mtejskiej, byt <lila tych 111ltra
va1trjotów prawdziwa nies,ood.z.ii<inką, 'tern 
p.rzvikrzie];sza,, ie godząca dotkl'l.wle w i.eh 
kieszen1e. Próbowali oni Dr2'eciw.ko takie· 
mu iJJOStę:powainlu PTOtiestCYWać. gTOziH 111.a
wet Powództwem sądowem i domagan'iem 
s!ę odszkodo·wania za l)(Jniesione z 'teg-o 
tytutu str.atv. musieli wszakże skap.itudo
wać. za.chowainie się bowiem !umości. wi
ta·ją.cej z uzna:niem energ-ie okazana, -w 
tvm wypadku przez władze miier~kie, do
wiocNo Im. ie przeholowali. 

l1ncy<lent. mający, Jak im wyż.ej zazna
cwno. o wiele i:deb-sze podłQiie. nie zosftał 
wyiczerpany. Przeciwmi·e. mówi się gło
śno o tern, że prawica zgfosi z jezo powo
du os.tra iinter.pelacie natychmiast DO wzrno 
w.i.eniu posiedzeń Sejmu P'fUSkie,g-o i nawet 
użyje kwestii sz.taindairu. jako meteksiu. bv 
obalić teraź.n i.e.iszy rząd. posiadaiaicv zbyt 
Iewk:O'\Vie zabarwienie. Wówczas atoli c.1-
ła srprawa przeniesioma z<>stain1i1e na srerSt:e 
forum Reichstagu i mo.że pogifużvć po-wc>
dem wal:nej bitwy pomiędzv dwoma -4:1-
zami n!emieckiiej myśli 1polilityczinej. 

---:o:---
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~1owieU o nłowie~u, Uóry u~ra~ł włainy nmolot. 
(Od własnego kore~. ondentnJ. 

Paryż, we Wrześniu. 
w) Nie moja to wi111ą że tvt'lll ·wydaje 

się być fnsiplrowainy przyg-Qdami Cooiam 
Doy.le'ows1ki·ch boha·terów. J życie tnl~
wa czasem faJtJitazJe liJtetaicltfe. W i~-ym 
lub gorszyrrn •sitylu esltetyc-zin:vrrn. a iptzed-e
wszysfild.em etyc-w-ym. 

Na Lewin.a boczy.ta się Ewr.opa od 
chwiili wy.ruszoota _ie:go z Ameryki na 
,.Miss Co1it.tmibji0

• Lot JJOtprtez Alfilantylk 
Oitoozooy j.est d:z:iś jeszicze ameQllą 'l'O!ll1M1-
~yiczr1ie-go heroi-zitnf!.l, z kt6ry1111 rtiie M~e 
n.a..tspiryitin.fejs-ze bodaj. afo wąitlplliwej mo• 
-raLności geszefcfars·two. Nadomlair zfego, 
ciąigle mzeibąik!wa110 o jeg-O iporwatnyoh 
nie.p01roZ'U!tt1!e1Ha1C!h (?) z amerykańslkiiemf 
władtaittli sąidowemf ł bard·Z() niepocllaeib
nie iint-er:pr.eitowa1110 po.r6żnlenf.e si1ę z dlziel 
tlyim, lecz zbvt tatwowieir1nym to.wair·zy
s-z-em podróży piło:tem Cłtambe1rHnem. To 
'też pa1rę tvllk·o pism tu:tejszyich braito -go w 
obronę. Z\Vilasz-cza , gxly ikfilikakirotmie 
iprzy.f.a1Pa1110 Lewi111a na g-mącym WCZYTJik.iu 
:rażn-co ni·el-0Ja1lneg-o ,po-s.tę!J)owamfa w sto
surnlku do zaa1n,g-aio•wanego -przeizeń 101flni
ka ~ra·niot.tiSki.e.go Drouhi~a. Ootprawda, 
praisa pa1ryska ma mu wiiele do za1\V1dz{ę
czeinia, gdyż rema:tów do semsaqnjnych 
a'ftykutów d<J'starczar om zachowaniem się 
swo·j-em co <linia niema.t Po·Ie<lynkf uiliicz
ne na IJ)ięśd, eiksic-enltryic~ne wys!tęipy w 
oodirzędnY1C'h szu'le1rmi-a,ch. przyipadllrowe u~ 
szkodze111ia (? f) meclJa111lz.m1U , Miss Co
[lllł!l1.bji" iitcl. - słowem nileiW'Y'CZffi1P.altla 
1WIJ'r·os;t ikol])a1l1nfa i '.tie> w mairtw:Ylm sezoofe 
fotnim, częstycih w'Zlltliat1iek re·porteirslkich 
o p.ilkainmym pasrn:aaru skantda,tu. 

Nies·wzęs111y Droohfn, tyjs.iey mrurze-
111ilami o laruraoh zd()lbywcy raldu powfe
rtrzcnego Pairy:ż - New Jorik cOlt'aiz baird'zi-ej 
ibracfl na h11.11mor-ze, śni~ l am·etycie. Nie 
cieszyJ'o go na-wet .przyijścle na św!alt 
iprzed ;paru ty1god'1:1la1ml pierwszego d·ti.ec
ka. wy;prowaidzlł się z doimu. by pi'11nl-ej 
stróżować aiparaitiu. a wcf ąż z panf1cwa, o· 
bawą myśfat o tem, jalkle.go ffgtla mu Le
IWfm. wbrew cait.e·J fie~ czujno~ci, Sipfa
ta. 

Nlikit Jedinaik nle przypusz.cz.ał, bo .wzy
pu:srzcza.ć wcafo ni.e m6irt. te sta1nie się to, 
co w.łiaśClie się sitatło. że Lewf1n uobyjo
mu uwiedzie ,Miss Columbię". 7....e uftcra
d1t1.ie swój wiraisiny sanno.Jot. Clągle zwle
ialnte z wy1mszenierrn w lJ)O!Wll"Otiną drogę 
do Amerylkj nasu:wa~o ,poważne wąrtip:liwo
śc.f o jego odwadze oisobislf.e~. Deicy1dwją
cą za·ś iby>ta w -ca1J'<e.j teii sprawie oikio:Ucz
ność, że wszyscy byjli święcie 1ptrz.e!korumi 
i rnleili kitJ 'fantt sł1.1S·Z111e racj.e, iż o itJfli0to
wianifu ni1e ip0siada on 111a1Jmniejs·z.ego ipo·ję
C'ia. Arp.air.alt j1ego w1prawid-z{e odtma1cza1t 
się nfiesfyohamie prc>s'tą ko111'S'1:1rufkcja. ail-e 

THYRA SAMTER WINSLOW. 

Te n drug i. 
Ubierająic się, Stelila 1n1yśtaita o Pinriru 

Simmoni-e. Za pół god'ziuy przyij'dz:ie na
:pewno -· ,p6J do sfódmej, a Pramlk: jeS't ipun
k.tua1~;y. Dzi!Sfai oaipewino omówią osta
lfeczni-c kw.eis.tlę śl1LJ1bu. Jruż wyrawie na
wiązy·wa1ł do tego w cf ąigiu 'kiłlku oof.altin~ch 
dnt a·le ;-a'\\"'SłZe by.t lkltoś z nimi, Riita, Lau
ren1ce ·!-ub Tedy. NaTeszcie dzi'sfai będą 
sami. 

$fo1!a ubierała się •DD'Woli, a•by być goo
rowa dopiero wftedy, gxly P'li!lllllk przyij-
dzfe Deneirwow~~o ią oic~ekiwai11iie. 

WfożY'la na1wYk:w i1t1 'bnńejszy gaTnHu
telk z toisosfowe1 kre!Ptde'SZVITTY: nie W<fdać 
fo>to ooiprawda. a'le S!te-\ija d·oihrze się czu
Je. gxly i-est wbtm1a od Sitót) dio ~Tów wy
~v. o-tt11ie. Si.1ikienke wz!efa jed1ną z najta<l
:n'eds·zych. naj1nowszą. Długo przeg'ląda
fa si1ę w ł·uś1Jrze ~ sfa111owic-zo ini.e wyigfa
da rna dwadzfdcfa. s1e-dem falt! A fora-z. 
~dy żyiciie iei p01p1fyiniP s1p0ł'k0Jnie i cioh-0 
p.rzy boąm Fra111'ka. . Jeis.t na doibreim sta.
nowlsikt1. Mi-es·z'ka~-iibv w w1Hi 1JJ'Od mla
stem. P.rzv-t:u1lne mieszkamko - a na o
b;ady pro·si·faiby ipr1zy.jadól!k!. a·by .póchwa 
li~ sf e swe1111 s·po!Jrn-j,ne111 ~zc7eśdem. Talk, 
.ies-t Zlde·cv<lowa1na 00~1lu:b!ć frainka. Gzy 
g-o ko-cha? Ko:eh.a. oczvwiśde. nie wy
sz~:c'bY za ni eko-cha1J1eQ:o mę-żczyZine. -
\1\.i,r:1ra wd-zle tiie .ie~t k> falka mit ość . . iaką 
'iywifla dfa Keinn•eftti . Aij.eż. bo Kemeth ! 
To o-rrf.eń ! T·o ivwiol!„. 

Franka ko.c:hać j.es'f be·z,piiecz:nfed, mi
łej. Sam.a mv5-1 o Frainlku j-es:t j.u1ż be1z:p1!•e
czna i m-iita. żaidinyich zawodów. iad·nyoh 
rozczarnwaiń - 'fo nie Keinne:t:b ! 

p.rzecież kierowanie idealm.ym ohodaż1by 
aeto:pfamiem wyima1ga e1leme'11.falfi!1ych w.ia
domoścf tevire-tyczinyich, a g-łóW111fe min~
maff1nego doświal(Iiczeinia ip·r~ iktycwe,go. 0-
kaiza..lo się ws-za!Jcl.e, z.e LewiilloWi nadw
oehnie1 w~ta:rczY'fo są:siadowaniie w ka
biinie ipoiezą.tnro!\VQ z Chamberlfinem. a p6-
źtlfoj z Dtouh·i1nemt i uwa!Żil1e ;prtz:yg(lądia111ie 
się Ich ieiohnl1czmym m.ami:pwl:a1c}01m w cz.a
sie 1.01tu. Dyipi01111u pi'lota, bez:wzgtlędinlie o
howdą1rująioog-o lkażicl.eg'ó awiafura w mryś1 
mlędz-ym.a'IiódOWych iprzepfis6w o ki0mt.m1-
llracM '))O'Wi-e:i'r7Jri.ej, oczywiście nie ipO!Sl.a
dał oo. Apairalt, na.sku:telk iróżrnyicih, n-fe
poż.ąda111yich wizyt lf:a1}emmiczyidh, stl'lreżo
ny byil dinlem f nocą ipruiz 1PO[icję, nle
zlbyt ;przy;ctryllnie W"l;glę<le.m Arrnetrylkain u
siposolbioną. Umowa z Drouihi1nem nie p-o
z,vafaita 1111u do1wolą1f e roz,-portz ąidzać ~.Miss 
Coil111rrtibj~" i iroa:wać się ina samoitrrJ.e na 
1J1te1 pirz·eij.ażid:żfki. Zire1s-ztą ś1ed•zomo każdy 
je.gio lk1roik - nied-0wlł!r·z.aili ilhll.l przyija-

ci-elte Dro'll!hilnia z.airabia[i na nim wszyscy 
reipiorrtet1zy. Od ja!k inadśdś1le.is·ze,g10 w1~ 
z.a:k«i'Slpirowainia ip.1.airm za,leża1t1Q powodze
nie 1ldec71kf. Dlafogo też .ie'lto wtasna 
żona i zaufa111y pomo'Clrl~ mM,i lta~{ szicze
rze ź-O:ziw'io1J1e mi.ny. UłoltrrJ.ie111ie si-ę 'byifo 
niespo.dz i an1iką 11awe'f dla 'lli!Cłb. 

Lewin, rrrzyby"vszv do Boiurget -
wsz~dt do lkalbi111y potd .pire1t.elk•st:em s1piraw
dze10!a nfelk·tóryd-1 c-zęś-c! med11a111!zmu, z.a-
1trz.aisin·a.t drzwlc2iki ; Jl)uścl:t motor w rnc!h. 
Ap.anl't poc-ząit suna.ć oo lo1tnlislku, 'W!Zll1iósl 
sie f ip-ois·zy.bo1wait w kleri1rik1u pótno•cmo -

zachodnim. W pierwszej clrwiflli ipr1zwu
szczamo. że sita.to się fu wbrew wolii Le
wina I j-e1cf..ein z aero;pilamów pośpieszyil mu 
z tJJOrrno•ca.. Późinłej dopiero urządzono 
'()ó•ś-ci.g za ził>Le.gf-ean. Spómfony. Po u
UfP'lY'Wie iJ)M'll gOdzi!Il „Miss COl11tlm'b.ia" lą
dowała w Oroydom pod Loodym.em ze 
szw.am!kietrrt, aiJ.e '1eikk-im. Ku radości nfo
tyillk:o Lewma, aie f kaipiitaina ttiln1oh!.iffe'a, 
lkltórcimu ma~a być 'J)O!Wieirzoo.e da8sze losy 
'tego awalfllblmlticzego sain:nk>lttt. 

0 ile me S'lml'\l.>rl'Zt S-1ię ipogłosb_ O 
sprzedaży atp-a!raftu filI"ITlie „Armsllrong. 
WJ~rnrs &. Co", mają•cej zaroi.air p0slluiżyć 
sfę nim, :ia!ko wzorem dqa nO!Wego tYlPU 
saimOilotów al!1J.!?"ie1-sikidi. O ifo 111te kup{ ~ 
miss Bol'I miHolflerka amerykańska, ip;raig
riąica być ipi-erwis·zą 'lrolbfe.'tą, kttóra iprzele
ci 1PO\P'l'zez At1l.a1I1tyG{ 1Z .Buropy do Sta1I16w 
Zj.eid11-01czoiny1ch i kitóra wierzy tyl!ko w 
dasilmnafość moito·ru „Miss OoLumibjł. O 
i11.e Leiwi111 ni.e poróżni się j1t1i'bro z krupf,fa
nemt fiiit11c1hliifif€11n. O l!le 1ni1e doiwieimy siię 
o nowej kradzieży samollo•t'l.1 1P1rzez jego 
w•taiśdciela. O He„. by móc wyiliiczyć 
wszystlkie eiw·en<hlia>lności, na1eży mleć 

.orz,eibieg-ły zm-yosł icnwoocmy Lewitna. 
Kaiviltutlf!.11.ię ! 

A lbioo1t1.y Drouhin1? Otirtzwnar 100,000 
flramlków ityit'l11fem o.dsz:kooowa1t1ia a s;ńra
ci'f ipoważ1ne sza'llSe na ~dobyde dofaro
we1 floirt!umy, wl.e'Jll<lej s-ł:atwiy i różnyic1h i11-
nyiCłh 1ll'ś1rnteicih6w losu. 

Z. Kl. 

· Jeon w iwiHie UO[U rolwo~owJ. 
Ślepiec usłyszawszy, łe ma żonę starą i brzydką, żąda rozwodu 

w) Nioezwykly proces rozwodowy, po
dobny rac?!ej do ja'k!egoś wytworu fan
tazji, niż do prawdziwego zdarzenia, roz
~rywa się obecnie przed sądem w Buda
peszcie. 

Bohaterem rozprawy jest inwal;da 
wojenny. który_ w czasie wojny strac:t 
wzrok. Dotknięty stra:sznem kalectwem, 
zająf się rzemiosłem dostępnem dla ślep
ców, a mianowicie wyrabianiem szczot·~k. 
W międzyczasie inwalida poznał w s~p!
talu kobietę, o której opowiiedziano mu, 
że jest młoda i piękna. Kobieta owa, kie
rowana względami litości dla ślepca1 czy 
też chęcią wyjścia zamąż, zaślubiła in
wa.iUdę. Wb-rew temu, co o niej opnwia
dano, nie była ani piękna., an! młod:\ i 
liczyła o 20 lat więcej od swego męża. 

Przez dwa lata małżonkowie· żyli w 
idealnej 7g-odzie i niezamąc0'1l'I~-! siczę-

Dzwonek! site1~ !IJO!bi.eg<f,a otworzyć 
drzwf. 

- Dobry wiieczór. Piranlku. Myma,riaim 
WfaOO•le. O !tobie. 

Usied1f dbok si-ebfe 11a kainaa>ee. Jego 
raJtllii .ę 01trucza~o Jej !kibić. ~ięcie 
Pra<nka 1I1ie bud1zfiło w n1,e1 dreszczu a11·i 
wsitnząsu - inape·łnia1to ją tyllko spo'lrojem 
f ciszą. 

- Tak sfę cieszyłem na dzisiejszy 
wiect.ór - szepfa·ł fir2n'k. - Nligidy n~e 
b:viliiśmy >gam•!, a iprzedeż te wieczory u 
delbie w'~pief:11faiia ml żvcie. 

Jakiż oo m!ły! Ste11la h1b j. jeigio uśclis'k, 
jego 1PoCa1f<lllnlki. To riie <poic.a1hmlki Kenine
ltfha, J:?:"Waiłlttl\vne . •p-O'f1"\VC:re, zall)1~lłące 
dec:h„. 

Zadziwo1I1i1ł telefon. Steil1a ipoislk:oczy<ta. 
Gros kobiecy mówit: 

- Tu Rurta Moriris. Ste.1~o ! Właśnie 
prityjeciha~ z moim bra1tem Kemnełth. P<>
wrócil z IJ)Oldiróży. PY'ta o ciiełbf.e, ohce 
wietlzi-eć, czv gmiewas·z sie jeszcze ina 1nie
go. 

- A1e1: nile. N~·gdy sienie gmferwaitam. 
Cieszę sfę. że ipiowiróci1f. Ohęfni1e go zdba
cze. 

Z frudeim SfoHa sta!ra·ta s·ię 111aidać swe
mu f{ło1S01Wi s'IJ'()lkoj111e b<rzimie11fe. 

- Czy nie roasz Keinine'thia·? Ort a111i 
myśli czelkać. Cłice cie zDibaiczyć CJaty
c'hmlais'f. Czy gio teraz •mzv.ilmiiesz? 

- Mam ~ści.a, F•rariika Simmoina. 
Nfeich Koone.th do1dz1e do .te1lefoou! - m6-
wi1fa St·eHa { z:wracająic s1ię do Firarn!ka -
w~aŚlnilta: 

- To mó'.i przyjadeL f>lriz:ed dwoma 
la1ty obico-w.a1iśmy wie,J.e. Powiróci'ł z da
le-kl1ei nodr62y. Ghee z.adść tu m parę 
chwHek. 

- A1-eż ·po1proś Q10. Będzi-e rmi b<:iirdzo · 
mi-to ipozna·ć cz.towfeka, k·tórego z;aiszc-zy-

ściu. Pewnego dnda n:iespod!zianie ślepiec 
wybuchnął nagle niepohamowanvm g-!1i'e
wem przeciwko swej żooie. Ktoś b·Jwiern 
z „usłużnych p·rzyja.ciót" pozhaw:t go cu
downego złudzenia, w jakiem żyl przez 
dwa lata i powi1edział mu, że Żl)na jego 
jest stara i brzydka, że padl ofia·rą oszu
stwa, przy ceremonji bowiem ślubnej 
zdołano podstępnie ukryć ;1rz~d !lim 
prawdziwy wiek jego „oblubienh::y''. 

I nagle cz.fowiek ·ten, który żył d'>tąd 
w niezamąoonem szczęściu, zacz.:tl prze
żywać potworną tragedję. Nie mógł po
gddzi•ć się z myślą, iż towarzyszka jego 
ni'e jest piękna, mimo, że w gmnc:e rze
czy fakt powinien byt być mu obojętnym. 
nl:gdy bowiem nie mial jej robaczyć z przy 

czyny swego kalectwa. 
I „oszuka.ny" inwalida wojenny rnz

począt proces rozwodowy, twierdząc, iż 

caraś przy.Jaźnią - uiprzejmie .zaa>eWinH 
Pirank. · 

- Ken 111ie chce dojść do teilefonu -
:>zczcb!01tn1ła R1.tlta. - On się ruic nie 2lmie
n!1 - fak: sarn sza1ł<a.'Wii1fia, We m:uwniej. 
Idzie iu'ż do ciebie i po:wiada. że pośle do 
W$7Y.<>flldieh dj.a'btćw twego nowego zna
jomego. Zadzwoń do mnie irutiro. Do wi
d·z€r:ia. 

SteiHa IJ)Owirócfta na ka<naipę. Nagle 
d{)ikona•t sfę w _łej d-U'SIZY przeiwirót. Co 
ma "POicząć? C2y wwrawić F·rain'.ka, nim 
Kein przyj1dizie? Czv też wyjść raiz,em z 
F1ramlkiem, ttdeic od KeITTnef.ha. za·Z111ać sipo
ko,iiU cf'C'hiO sci. odrpoczYITTlkll.l". A możie z:a
tinz:yma ć fra'11!ra. Ken 1przyijdzie, ipOgal\Vę~ 
dzą - nic ni.e za1d~-e wa7miego. Talk naj
letpie.i ! 

- N!•e wf1eim, czy IJ)l"ZYLiidzie mój prz,y
iaciiel. To dziiwiny cziło'W'iełk, 111ieprucię!f
ny. Na1rw1a111v 1)1tzy.tem aile lkai:dy go hl!b!. 

Zami1'kt:a. Kie111me·th wróci1t„. Keirmeitih, 
o kltiórym tyijrn ·po no1cad1 11munzytła.... On 
.iei ni·e pośilu•bi. Nie uz111a.je ma·lZe·ńs'twa. 
Um~je tylko mi·fość. A O'l1:a j;ej u:mać rńe 
c:h!Cfruł'a. Może b-yita za. m~o1ckt1? Nie 
mąidira? Obraiziila s>ię wóvtoz:a.s. A pe>
tem - KePn wyj1eichaif... 

Dzwonek! Ste1.la s-'koczy;ta do cLrzwi. 
A ipo:s•t.a11'!01wi,ta sio1bie iść sipoG«i~nie! O~wo
rzv•ta . - Wsz,ed.t Keinnefu, ulk<J1Ghamy Ken
neth, Kem j.e(i .IJ'nZe1ptalkan'Yich inocy, Koo 
g--orącZ1kowy;c:h dini... 

- Bywa·j, Kem. Proiszę daitej. Oto 
mói 1p1rzV1iade·I, Prnnk Simmon. 

Ke111 byil irozbawf.ony, ujmu1ąicy - t>O
rywająicy. 

- Doibr-z.e fu u de:bie. A'le 7_.aipia[ dru
gą lampę - nf1e mo1żna w1ieie:mie siie<]:zl.eć 
Dr'ZY tyim na·sljirnjo1wym lkiełiiohiu. Nie u
miem p.a111u oaw'ie<lzieć, - zwróc.Jit się na
g.le do Frnnlka - ialk się des.zę, że Steil'la 

~odobnie, .J~ wszyscy cl. którzy w!dztl.„ 
1 on rówmez ma Prawo wymal!a6 pi<;'kno
ści od swej żony. Ta, która poświęciła 
swe życ i e troskliwej opiece nad ślep::;em. 
która była mu najlepszą matką, siostrą t 
towarzyszką, zeznaje przed sądem, iż nie 
ona sama chciab w przeddzień za.ślubiłl 
okłamać inwalidę, że uczynili to dla jegO 
dobra różni przyjaciele. Broni1ąc swet 
sprawy, kobieta ta oświadcza, że przez 
całe dwa lata wspólnegó pozy-ctia mąt fef 
nfgdy rtie miał żadnego powód.u uskarża-' 
nia się na. nią, a tra;ged}a f ego zaczęła 
się dopiero z c.hwiilą, w której ili ludzie 
zburzyli gmach jego cudownych zlud·zeń„. 

Sędziowie budapeszteńscy są w poło-' 
teniu istotnie klopotlltwetn. Do tej PorY 
bow'i1em nie znajdovtalf nigdy obowiązku 
rozstrzygania podobnego procesu. Wy. 
chodzą oni z założenia. że pragnienie t><>
siadania pięknej tony przez ślepca nie 
Jest dosta:tecznym p0wodem do niszcze
nJa. związku mafżeńskiego i uważają ie 
wobec kalectwa maJżonika, kwestja ~Y· 
<loty, czy piękności żony nie ma dla nie-' 
ao żadnego znaczenia. Iluż zresztą mę
żów - powiadają sędziowie - niedo
tlrniętych bynajmniej ślepotą, posiada żo
ny brzydkie i pozbawione wdzięku ... , a 
jednak filozoficzni1e muszą się oni pogo
dzić ze smutnym stanem rzeczy. 

Zdrowy rozsądek sędziów nie jest by
najmniej przekonywujący dla oślepleg<> 
ftlwali'dy, który stanowczo domaga się 
rozwodu. Wobec tego, że prawo nie 
przewid•zfało dotąd podobnych wypad 
ków, niew.iadomo, w jaki sposób rozstrzy 
gnięty zostanie sensa.cyjny proces roz
wodowy. Bez względu na jakość wy
roku, mógłby on w ka·Żdym razie po
służyć za temat do jakiegoś niesamowite
go, nastrojowego dramatu ... 

KlttO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ....... „„„„ ... „„„ ...... „ ... 

Dziś f Dziś! 
Od wtorku dnia 13 do nied:deli 18 b. m. 
włącimie arcyd:dvło filmowe se złotvJ 

serii wytwórni Paramount p. t. 

I „rtie klam" 
(Urojone miliony) 

W rolach S1ł6wn. słynni artyści: Agnes 
Ayres, M. Valconył i Pat O'Malley. 

Ceny miejsc: W dnie powszednle na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I tn.60 gr. II m. 30 ~r. Ill m 20 gr. 
W soboty, niedziele i •więta od godz. 3 
po poł. I m. 80 gt. II m. 40 gr. III m. gr. 3o 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

rni•e wysz.ta jeszicze zamąiż. Dużo bywa, 
jes-t swobodna a talk peW111a siiehi·e - lę
kałem się, że ją kto pi0rw.iie. Nie ro•zu
miem tej pogoni za ma.tżeńsitiwiem ! 

St.eilł-a paltirza~a na PTainka, który wY
d~ł sfę jei dzi1wni·e obcy i d:a1le'ki w S'Wem 
ciemnem. niieska·~i.te'1nerrn uhrainiu, z nie
biieis!kiem1i, tagodnemi o·czanni. Ozuł on 
się nie<swDjo wolbec te g-o przybvisza, zna· 
jąceg-o tak dobrze Stellę. 

- Pó_i-dę już - :po·wie<lzfal. 
- Talk wcz:eśmfe? - bą1męła Stelfa. 
- Wiczo-ra-j ditu.~o llie spa•tem, trzeba 

fo sOlbie <l'zisiiad wyinag'rodizić. Post.arall11 
si-ę zaidz.worn·ić do de!bi.e w tvd1 dniach. 
Dobrej nocy I 

Drnwi zafrzaslflęty się za nim. Ciężlko 
bedzie zdobyć ro zrno·wu. Franlka. - S.pO· 
~ói - d;,zę.„ 

Kenineith z.bH1żyil się. 
- Poca1ł'lli mn·i·e ! J~aci-ż j.e&fem s1.Czę

śli1wy, że 011 1po•szedt. że ia fu jesifem, że ty 
jesteś.„ Stel1lo, jak cudoWITT.ie s.pędtirny 
czais we d<woje ! 

Oł:OCzy.ty ją raim1ona Kemtetłha. pO-Ca
liUltlek zginf óibt w-airgi. Je,go rwmfona„. Je
[o usta.„. 

Myśli wlirowa.ty w g!l'ów'1e S'tem. Brzy· 
p-01t11i1niaif.a sobie g-od~ilflY oozelki1wainia na 
t-eł-efcn od 111f.ego._ na Jego !))łr.ZY:i1ściie; hfisfto
rje je.go mi1f ositelk, .przyigód 1)0diróży... O
panowało ia IPO<lnieceinie, wrza1ra krew. 

- SteHo ! Kochasz mnlie? - srermął 
Ke-l!lne.'th. 

Czem?Je byita je.i iprzysztość, sf)Ołkój, 
:przystań żydoiwa? 

K·einnefth :powróci~! 
W-es!tchn'ielfli001 wyma.ta: 
- Kocham ... 

-:D!-
Tłnm. Ir-. 
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W1ch6d 1łodca 5 09. 

Zachód słol\c:a tT.54. 

Wschód k1lę:t. 21.03. 

Zachód blęt 8.2J. 

Ołufoić dnia 12 50. 

Ubyło dnia 3.55. 

,___.:o~--

Poświącenie kamienia wą
gielnego pod nowy szpital. 

W diniu wcwiratiszym odby;ła się uiro
czystość :peświęcenfa lk:ami·mia węgiclne
go pod gimaich 'ldlnillki im. św. Jana, fundO
walJly pirzy ul. Wó1czańslkiej Nr. 195. 

Nowy ten szi])'iita1 wznosi się d'Z'ięki 
sz1.aiehe1tnej in.!cja·tyWf e Ewa111gełi1Cikiego 
Sto•warzvsrenia frla11itroipijne.s;ro. 

Na 'll'roczystość tę przylbyli 1prz.edslf.awi 
ciele wfadz pańistwOJW}7'Ch, samorrz.ąido
wyioh, ms;ainizacyj spotocznyoh f miie.~o
wej ])rasy. Podniosłe IJ)rzemówi;enie o!ko
licznościowe wy.gil'osH sirnperfnteITTdenJf 'Pa
stor Aingersitein. W imiooiu samor.ządu 
wzemówilł' wkerprez. Wojeiwódzlki, dzfeku 
jąic !lromiłetowi za tak p0żyi00cmy f ohluh
ny czym. Osta~tni ip.rzerrnówit :pirzedstawi
cietl EwangeQi1ckie1go srtowarrzyszenia Ff
laintroipijnego, vro·sząc Sip01f.ooz·eńistwo o u
dzfefon~.e f w 1)l"zyszfuści swego ,popa1rda 
zamierzeniom komlte!fiu. mająicymi na oo1iu 
niesienie ulgi C'ienpiącej Iud7Jlrości. 

Składanie podań o zasi
łek wojskowy. 

Dowiaduj1emy się, że w mvśl obowiązu 
jąooej ustawv podania rezerwistów. którzy 
odbVJJi ćwiczenia wojskowe i woszą o za
siilki, należy składać w termiinie miesięcz
nym. licząc od dnia zwoJ.ni.enia z ćwi·czeń. 

Wobec teKo jed111ak. iż w roku bieżą
cym rozporządzenie o wypliade zasiłków 
zostalo opóźnione. termin jedm<>mi·esięczny 
me będzie p.rzes.OI"reg-any. lecz stosowama 
będzie naistewJąca procedura: 

Dla tyC'h rezerwistów. którzv ziwoihnie
n! zostaH z ćwiczeń wzed og-foszeniem roz 
p-0irządze1t1ia o wypłacie z.asilków. termłin 
jednomiesięczny nie }est obowiazuią1cy, na 
tomiast dfa t:vich. k'fórzv PoWr6ctli z ćwi
czeń oo ukazaniu się rozpoirządzenia w 
„Dzieruniku Ustaw" 'termin ten bedzie ści
śle stosowany. 

W interesie więc rezerwistów. którzy 
obeanhe TYOrwróciB z ćwtczeń, leiy, by j:al( 
najwcześnle.i zlożyli .podami.a w biurze wo! 
sikO'W{)-1t>Oliocyjnym MagJstratu m. Łodzi. 

OTWARCIE SZKOŁY DLA DROGI
STÓW. 

W dniu 15 lb. m. (czwarlelk), o goidz. 
9-ej wi1ecz6r w siedzibie wt.asinej lf.lTZY ul. 
Piotrtkow1s:kie.i 69, od'będzfe się uroczysty 
aikt otw.amcia koeich;Jkacy1ITTej sik:oity dla 
dirogljisitów w Łodzi. 

PRZEOLAD KONT - REPRODUKTO
RÓW. 

Biouiro WoJsikowo-PoJicyjue Magis'f:ralu 
m. Łodzi z.aiwiad:amia wszystlkioh iposiada
czy kann„ że w dniu 19 w11ześ.ni.a r. b. roz 
.poc·z.nie się przeg<ląd og-ferów. z.na.}duią
c~ch sie ria teremi·e m. Łodzi. 

d1I1ia 19 b. m. z komisar. I i II 
„ 20 „ „ ._ „ nr 
„ 21 „ „ „ IV. V i VI 

22 „ „ VIII f IX 
23 „ „ „ VII. X f XI 

.• 24 „ „ „ XJI XIII i XIV 
Ogfory winny być do1pro.wa.dzo1ne na 

pl1aic s0pędu, zna·j.duja·cv się p1rzy z.biegu 
ulic Naimtowicza t Tramwaaowei (olboik 
remizv tramwajo\.vej), pu1nlldua1l1ni:e o go
d;zfini.e 8 rano. 
W1faśdciele, fotórzy nie do·pirowadzą 

sw1nch ogkrów do ws1pomn.fau1e .~o prze
gląidu w wyznacz-ornym terminie. będą ka
rnn: w drodze adm!,nistr.acyjnej girzywną 
do 200 ztotyich lub arresz1em do 10 dni. 

Z TOW. „ROZWÓJ". 

Wczoraj w saH Związku Majstrów 
Fabryczny;ch t>rzv ut Żeromskiie.g-o 74 od
byto. się og-ólne zebranie cztomlków Towa
rzystwa Rozwoju Życia Na.rodowe~o w 
Polsce. Na zebranh1 'tern wyg-loszono refe
rnt. p0ez,em ks. dr. Roszkowski o.rzema
' wiał na remafii; _znaczenie R3dy M.i:eJsild,ei'. 

Przed wyborami do Rady Miejskiej. 
Przygotowania do batalji wyborczej w całej pełni. 

!vowi zawodnicy w szrankach. Pierwsze walki podjazdowe. 
• • • 

Osfui'finiie dilli przY1!1~<>sl'y 1tJIOOtanowlie:niie 
wvstawi•ełtlia własnych Ust ·mzez Zwią:zek 
Inwalidów i Org-a:nizację M'Oina:rchistycZ111ą. 

Po za tern wysit'ki sklerowane są przez 
.poszczególne ug-mpowainia w i}derunlm S1Jn 
dowania 01pinji oo do ewenituailinero wsil>ffl:.. 
nego wvsta'P'i·enia. 

Najważmiejszą kwest}ą jesf przygoro
wYWa'11ie Ust kandydatów. Sprawa ta jest 
nader delikatnej natury. zwlasz.cza u nais. 
gidzie ambLcje i ambk:Ytiiki g'f'ają tak koilo
sa·Lna rolę. 

Tand o mJ.etsca na 1iścle. n}e mówłąc 
.iurż o komMn.acjach przy ovraicowywaniu 
jedne.i nsty pirzez blok zrzeszeń. - a1e na
wet w fooLe jedlnoli~o data wybo-r.czego, 
- należą do najtruOOiejszych 'Problemów 
chwn1. 

Wyła1t1Ja się pcwama fundencia wysu
WaITTi:a na czo.to list iludzi poHtyCZIIlfo nie za 
aingażowanvicb. a przedstawi1ający;oh swą 
osobą pewne p]eriwiastki gQsoodaircze. 

Na tym punkcie „g'O'Slp()darczy:m" 'fo 
prawie wszystkie g-rupv są zg'(){]ne. 

Jest to na każ.dem miejscu podkreślane 
i jeżeli to cz"mione jest tv~ko soczerze, to 
moimaby byto ·fJen111 przv1dasnać. 

KiierO'W!niicy komitetów wvborczyeh żad 
nych jesz.cze wi~a;cvcli oŚWia<liczeń skl'a
dać nie mogą i co rnajłwyżiej 'Osobistle myśli 
mo.g-a wY1PO'W'iadać. - a: i te n!ig-dy nie sa, 
odźwierciadletniem Js!rotne1rn ista.inu rzeczy. 

Baird.ziej warto§ci<YWe .Fesrf bada1t11ie na
strojów w kolach W111bo:rc6w. 

KU UWADZE WYBORCÓW. 
Gtówna Komisja Wyborcza J>Odafa do 

wiadomości og-ótitt wyborców za~ą 
afiszów na~blirhsze termitny WYl:Jotr;cze. 

JiedmoczieślTlle ukaza1ty się s;p·i•sv obwo
dow:vcll I·oka·H wyborczych i ITT"am.i.ce ka.ż
dej komis.fi obwodowe.?. 

Od dnla 16 do 21 WTześnla bedą rozlo
żone w odpO•wiednkh lokalach listy wybor 
ców. Każdy obywatel uPraw:ni-otnv do Jcl'o
sowamla1 Po'Wiillien sprawdzić. czy jeg-<> !Ila
z\Vł!s.ko }e'Slf umlesz;czo1ne na lfśde. W wy
parliku jakiejkolwiek ni·edokl'adności wiinien 
wn1Leść 'l"'ekilamację, którvch tenmiin wYma 
czono od 21 do 24 wrześinla. {u) . 
PlfJRWS'ZY WIEC PRZBDWYBORC'ZY 

W FABRYCE. 
W dinłu 'W'CZOirajszym odbyt s'e iJ)ierw

szv wiec ;prredwy.borczv na tierytorjum fa
brvki Des urmonta. 

· Na wi·ecu przemawia'1i przeds:tawide.le 
Chrz. Związku Zaw .. klórzv omówm sz.cze 
gótowo sprawę wvbon)w do Rady MleJ
skiej oraz sprawę obecnych .pfac w prze
myśle wf óki·enniczvm. 

Mimo. iiŻ w dyskusji mubieraU dos rów
n:leż pirzedisitawic!ele innych kierunlków ipo
Htvcz.nych - wiec miał pirz.ebie.sr znipełlll'~e 
spokoi.ny. 

ZARZĄD OKR. N. P. R. RADZI O 
WYBORACH. 

Zairząd okręg-o-wy NPR odbyt w dnin 
wczorajszym w sali przv ul. Nawrot 20 po 
s1edzenie, na którem tematem dyskusji by
ty wyborv do Rady Miejskie.i m. Łodzi. 

Na zebraniu poiwyższ.ern 01Pracowaino 
fokst odezw wyborczy:ch maj·ącyiclt w swej 
treści ująć p.rog-ram .sros.podaTczv N. P. R. 
w przvsztei kademcJi samorządu. 

SP'ra wa kandydatur ina radnych ni·e ZO
sfala jes•zcze diefiinitvwni·e zafaTwiona. (u) 

POSIEDZENIE KARTELU Z. Z. P. 
W <lontu dzisl·ejszym w loka.tu Drzy ul. 

Gdań5kie.i 40 odbędzie sie zebr.anie wszy
sbldch członków Kartelu Ziednoczoenia Za
wodowego Polskiego w smawi1e wybo
rów. Jaik wiadomo ostro .I pirzystęip'l1!jie do 
wyborów t. zw. NPR lewJca: i NPR •PrawL 
ca. Wa1Lka między oboma skrzvdtami 'tej 
partii w;re zadęta. 

NajbJ.iższe wyborv u.iaWITTia uslo•smko
wanre sie siit 'tych anta.g-onistbw roli'fycz
nvch w łonJ.e jednej partii. 

ZE ZWIAZKU NAUCZYCIELI SZKÓL 
POWSZECHNYCH. 

Jak wiadomo. związek nauczycieli piol
skich szkót powszecrunvch Posfa11owH zgto 
sić swój akoes przy w:.vbornch do rady 
miejskiej do j.edrnego ze stron1nk:tw pałi
iycznych. Na po-sledzeniu. kMrc sie w tym 
celu odbyto. ujaw.nifa się ie<lnak rozbież
oość zdań. a to 21e ~"'1.l2'lędu. iż część naia 

c.-zycteH wYDOwredzrala sle za: ~dsfą PPS, 
cześć zaś Postanowitai ~losować za Hs'fą 
sanaicyijną. imlni 'Wlres?Jcie domaga1li się wo1 
nej ręki!. 

W'Obec rego jedlllruk. ilź zwi·a~ek nau
czy.cieli zamierzał wvsuinąić swoiego k.am
dwata, co wobec roZibicia: sie ~tosów by
roby niemożJliwem, ZWO~aITTO oneg-daj P'O
nowne waohne zebran~e. ina którem ipowytż
sza isiprawa miafa się defiin~hnwinie roz
s&'zyginąć. W WY1!1iku dyskusji postaino
wioino jakO'bv zgt<Jsić swói almes Drzy wy
borach do Rady Mi·eisJdej do P. P. S. 

Wi•adomość 'OOwY'ŻSZą n.aileż::v przyjął 
z wielką rezerwa . 

Faktem }esit. że wśród nauczy;cielstiwa 
s~ół poo:wsze.chnych wyfo1I1lta sie wi:elka 
rozibiiemość zdań ina 'fle ustosunkowania 
się do WYborów. 

Usiłowania narz.uoenia o~ótowb pewnej 
ściś1e piolitycl'Jilej listy wvbo·Dcz.ei ni1e zo
stafy uwieńczone pomyśl·nym rezultatem. 
wslrutek o'J)Omego stanowiska: cześci mau
czycielsbwa. 

Z Kll\ł PÓJDZIE „SANACJA"? 
Komiifiet pracowniczo-robo;tniczy zj.ed

noczonvch 011!anizacyj di'a uzdrowienia go 
S1pOdarki miejskiej ma zamiair. jak się z cat 
k,~em au.tonr.t!a't:.viwnego tród:ta dowiaduj.e
my, - zig-t<>sić się do „Resursy" z pro•po
zyic.ią utworzeiniia łJilokill. 

Potą·czooie to i11ie jes'f jes~zie przesą
dzone. Jak się zdaje, g-lówmai 'tlrud:no,ścią w. 
dQlfściu do .porozumieni·ai jes1! oorządek kan 
dyda1ów na Hstaoh wyłl<>r.czych. 

„ZJEDNOCZENIE" NIEMIECKIE UŁO
ŻYł.,() PIROIWlZORYCZNA LISTĘ KAN

DYDATÓW. 
W dni.u wczorajszym w lokah.L 1Drzy ul. 

Zamenhofa 17 odbyto silie IJ)()Siedzen.ie Ko~ 
mitetu Wyborcz~o • .Ni1emi·eckie..sro Z.k~di
nocz.einiia" (Deutsche Wahilvere.lni.R11J11g). 

Na poSoiedize.niu 'tern zosfuł'.a U'tOźona pro 
wlzorvczina lista kandydatów do mzyisztej 
Rady Miiejskiej. . ·(u) 

WS'ZYSTI<lE UORUPOW ANIA SJONI
STYCmE TWORZA .TEDBN .mJ)K. 
W diniiJU d'Ziisie.iszYtn wieczorem odbę

dzłe s~ę z.e.braITTie ·W lok'allu oirga111izacii sjo• 
ni!s'tvcwei. gidzie będzl1e omaiwłalna spraowa 
utworzetnia bl<JiJru wszystkich m'fup<>wań 
siionistycznyich. (u) 

ŻYDOWSKI BLOK GOSPODARCZY. 
Jak się doiwiadujiemv. w dlniu dzi1siej

szvm odbędzie się w lokalu g-mifllY konfe
r.em-cja w:szvist:lldch żyidowsk·ich p.airt'yj poili:.. 
ty,cziny.ch. na które.i omawia1ne bedą wyb<J
ry do Rady Miejskiej m. Łodzi. 

M. in. na oorząd'lm dzi·emym zna.iiduje slę 
sprawa nawiązania kontaktu ;żyd. g-ru:p po 
liitvicz:nych z żyd. lYlokiem gvsipoda·rczym, 
ce1em ufwornenia wspólnej .pla,t!formy wY
borczej i wystawJ.einia wsoólinei Hs•tv kain
dvdatów. 

W iswawJ.e tej to.czą się Jll!Ż ;perbrak'ta„ 
cje Pomiędzy przyWódcami ~rup n<>litycz
rny.ch a mez.esem żvd . .srosipodarczego lJil'O-
ku wvborcz,eg-o Eizn.erem. (i~ 

OSTATNIE POSIEDZENIE USTBPUJA· 
CE.T RADY MIEJSKIEJ. 

W d111iu dzisie1szvm 'Oidbędzi1e sję osfaftl
nic postedz,enie uste•P11.iaice·.i Rady Miejskiief. 

Większość radzieckich ugrwoWań le
wkowvch niie zamierza podobno· wziąć u-' 
działu w pos.i·edzieinlu, motywując swói 
k:rok tern, iż zwo·tanie posie.dzenia dla za
komuiniikowamia rad!nym o rozpisaniu no
wych wy;borów .i,e1S1t zbędne. tembardztej, 
że ofi.cja•liny organ zarządu mie.iis1deg-o wy· 
drukował Tieskrw~ Urzędu Wojewódzkie· 
go w tej sp.rawie. (e) 

LIST Z CHRZ. DBMOKRAC.JJ. 
Red~cja nasza otrzymata następując~ 

pismo: 
Szano'>'rnv Pani•e Redaktorze! 

Uprzeimi•e .prosimv Szan. Paina Redak
tora o łaskawe umlieszczenie w swem naj
p.oczvtnieiszem piśmie oo nastę.J>u.ie: , 

W dniu 14 września r. b. ukazała si~ 
wzmia·nka w „Ret>ubllicc" za nr. 252 o rz:P.· 
komem rozhidu wicc11 Chrz. Dem. w dniu 
12 b. m. w sali „Domu Ludo:we~o" przy n!. 
Prz.e,iazd 34. Oświadczamy, iż nieprawdą: 
je-st. ż.e ktokolwiek z uczesflni'ków wreClf:< 
Iżiej lub cięż.ej wstał .peturbowany, .tak róW, 
nk:ż 11iepraiwdą jest jakoby wiec Crurz. 
Dem. został przez nalecialo·ści innych u..; 
g-mpowań przerwarny. Natomiast prawdąj 
j.est. iż na wspomnla'11y wlec .przybyła „b~ 
.iówka" PPS z kijami. upita do utraty lH"ZY-. 
tomnośd, m.a cziele z radnym tej samej· l)a!'. 
t.ii i usHowa!a sterorvzować SIPOko~nydj 
uczestników wiecu. Na to zair•ea:gowato kil 
ku zrów1110°wa:żo1t1ych mężczymi, wyiprowa 
dzając alkoholi~ów z sa:li. Po ocmszczieiniu 
sali z wYżei wsipomnianyoh elemien'fów. 
wLec w dalszym ciągu w S'Pokoju koof-ym11 
owano. 
Sekretariat Radv Okr. Chrz. Zw. Zaw. 

w LOdzł. 

Z ~OMITETU WYBORCZEGO PRAC. 
UMYSŁOWYCH. 

W z·wi'ązku z ukaza1t1iem się w nume:rzie 
p'OITli'Cdziatk<>wym „Kuriera Łódzkiegie>" ino 
tatki. poda•.iące.i do v.riadomości. iż Rada 
Okręg-Qiwa Orga:niizacv.i Pracowików: Urny 
slowych wyszła z za.foż.enia. że na czele 
Komitetu Wyboirczeg-o Praco'Wll1ików Urny 
stowy:ch sfoją prz.emY'StowcY. WZ!g'lę.dnie 
p.rzedis.tawid1efo prnem::vs~o:wców. - Komi 
t·et Wvb01rczv Prnoowm.ików Umysil<>w.Yich 
z:ai naszem IJ)Ośrednictwem .Jin:formu.ie. iż w 
sktad .?e:gio wchodzą wvrączmie maOOWIIli
cy umysfowi. rewezentuja.cy p-0sz.cregól
ne grupy, wz.srlędnie stowarzyszenia•, przy 
cz.em wedlug- zawodów sklad tlen iprzed
sta:wia się następująco: 

2 prz.edstawiciele zawod6w wohn1ych, 2 
pracowników miie.iski·ch 5 nauczyicie!D s:zikór 
p·owsz.echnych I śred1t1ich, 5 urzed1t1ików ad 
mi111is'tracji· og-ólne.1. 3 sądoiwnik6w. 4 fUJ11k
cjooar.iuszy przedsi ębiorstw państwo'WY'ch 
5 JJ'racow.iników spcteczinych i ·Pirvwa'fnych. , 

Nacze'lnem zadaITTiem prowadzonej aik
cJI jest uz·dr-0wienle ,gos,p'OdaJriki mi·eiskiel 
droga zr.edukmvainia wt>tvw6w partyjnych 
i zaipewnieml·e w;ptywu na rządv miastem 
hndziom niezależmvm. fachowym i uczici
W'Ym. maiącvm n.a oku dobro m1asła i sze 
rokfie.g-o og-ótu prncownik6w. a ini·e inliere-
sv ·parlyj, g-mp i kołervi. ' 

Informacje dotyczące prowadzenia rze 
kornych pertraktacyj z blokiem wacow:ni
coo-robo:nni•czvm nie odwwiadaia praw
dzi,e. 

Likwidacja strajku piekarzy w Łodzi. 
Dziś wznowiona zostanie praca w piekarniach. 
Wobec przedhtż.ającego sie bezrobocia miast podjęli pracę i n<J,rma~niie WYiPiek'aiH 

w piekarniach tó<lzkich, oneg-dai wieczo- chleb, a niezależni e od tego mog-ą złożyć 
r.em przybyli do Łodzi przedstawiciele cen w Urzędzi·e Wojewódzkim ;prośbę iponow
trnl Z·wiązków ;pl•eka<r:skLch w Warsza·wle, nego rozpaitrze,nla cen pi1eczyiwa. 
celem j.ak 11ajszybsz0e,g-o· zakoń-cziein•ia za- P. wojewoda zazinaczyit jed1t1aikowoż, ~ 
tairg-u. przed podjęciem pracy w piekamiach, po 

Wczoraj zwrócilii si·ę oni do Komi·sarza siedz·etnie komis.ii zwołane ni1e bedzie. 
Rządu. którv spowodowat zwie.tanie kon- Po tern oświadczeniu przedstawkiel·e 
fere.nc.ii w Urzędzie Wojewódzkim. na któ piekarzv nznajmili. iż ce:nv. podane prrez 
rą z.g-fosiili się delegaci warszawscy z komisję nie ;wytrzymują krytyki, w k:aż
przedsta:wicielami związków piek.a.rskich dym bądź razie chcąc być lojalnymi, przy
w Łodzi. stąplą dziś do pracy, przesyłając do Urzę• 

P. wicewo-jewoda Lewidd wygłosi·t do du Woiewódzki•ego wośbe o zebranie ko· 
zi;romadzonvch piekarzy przemówienie, w mis:iii d'la usta'l1enia cem pieczywa. które.i 
którem wskazał. iż bezrobode w pi1ekar- przedstawią kalkulację produkowani<J' 
nia.ch fódzklch nie dio,prowadzi do namyśl- chleba wedtug cein , ustafotnvch przez komi 
ne~rn rezultatu ze względu na to. iż Urząd sie. 
Woj<:!wódzk; nie jest w stanie zmienić de- Na tern konfer.encja zos:fat.a zakończon.~ 
cyzii komis.ii do ustalania cen pieczywa. i dziś wszystkie piekarnie prz:vsfe.pują do 

Wobec tego p. wojewoda ziwrócit się normalneiro wypi.eku ohleba i buf.ek. (i). 
do niekarzy z wezwwiem. ażehy n.a~ycll- :.o: _ _,...,..__ 

, 
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Jak ~~~I uruDlDn~ ~umnaty królewikie 
w których zamieszka Najwyższy Dostojnik Państwa? 

Z pośród sa~. vnzygoio1wyv..·ainych na 
;przyjazd Prezydei.nta Rzeczypos<p0Htej,
zos1a1la już w zupetnośd wykończona i 
stylowo urządzona gtć'W'lla sarla repre
z.entaicyjn.a Wa•welu, t. 'lJW. Lziba 1POse1slka 
.,Pod Gtowami". która TJrZeds:ta'Wia się 
niezwyktle rnaJesta·tvczinie. 

Dębowa p·os.adz1rn p.arlde!tOIWa o 1111-
strrzamyim paJysiku rpok1ryita .ies•t o.]brzy
miem suilmem szkairtartmeim. otbszy;tem 
wzidt.uż brzegów 1Zti0itą frendzlą. Sukno 
to rpok!rywa irównfeż storpnie rtiroou, uiSta
wi0tneR'Q na miejscu da1Wlt1ego tronu kró
!ews3<leg-o. 

Obe.ooi•e zairząd Wawelu przygotowu
je umeblow:arrtie sailonu. do cze,g-o. ipo'Sil'1.11ią 
wf.eJIJri.e arrasy Zy.R11tlunita Aug-usta i rneb1e 
zciby.tkowe. 'k1tóremi dV'S1Po11mje zairząd 
WawieJu. m. i111. stkrzyt1ie z 16-,go wieku, 
sz.afy gdańskie f ho1eindersikle tZ 17 wi:e!ku, 
kanaipy i fotele i 't. ip. W aipartamootac:h 
Prezydenrta umq.f6~CZi01t1Y bę.dzie W'ieillki 
g-arm Hur meiblf roccodrowyich z ipa~acu ce
sarrski1c:go w Galbczyinie. W\~konany0h z 
d1rzewa dęboweg0 a obitych z.a czasów 
roo:\11.i:silddh 1poGs!kf.emi airrasarrni. giroiters!ko
wemi f herhOIWelllli z 16...go wieku. GaJI111!-

tuir tell sk,tada sfę z du•żej G<:al!lapy, foteli i 
taibm-e•tów. Część urzątd.zenia komnat 
miies'Z'ka·Jnych P.rezyde1nta Rzeczy,µois.po1i
tej i jego świty zostanie nadest.ana J)lrzez 
kaoc·elairję cywirril1ą z Wairszarwy. 

Na wiadomość o w'i!Zyde .naiwYmre
go dosto[JnJlka w ipańistlwtie na Zamllrn Wa
welskim. p1rnfesoir Uil1fwersyitetu Ja1giel
loń1sikiego, dr. Jerzy My1Ciie1lslki offa1ro1wia~ 
dla syipi.ail!tli Prezydel!1'ta wsipanfaite 01~brzy 
mte to.że empiirowe„ które oo wyjeroz.ie 
Prezydenta t><>zos'tanlie na Wawclu., jako 
dair ipll10f. Mycile1skfe·go. . 

Falk!f tem 'Wi1t1fei.n zna1eić naślladol\VICÓW 
wśród 1}.rzedstawicicli stairyich irodów ipo[
sikioh, IJ)OSiadających o•bje'klty zaiby't!lrowe. 
W tem spa:sób zagadniooie ur:ządzooia sal 
waiwelslkich 12crsfafoby ro!związanie. 

W osfatinfch dni'aldh lkuJSltosz zlbforów 
waiweilskioh, dr. M. MoreloWlS!ki. .przyijąil 
dalszą ipairttJę obraizów z gaforj.i Plinińslkfe
go, tak że w Cihlwi~i ()lbocniej Waiwe!l po
sl.ada oko.to 200 ohra:zów :tej słv1rnnei gafo
Tlji, wŚlród k1tóryd1 zinaj•cfo}e się bairdzo wie 
1e !klejin'O•tów stairyich s·zikót wloslkiich, ho
lemde·r.slklioh, fr.anoU1Skich, .amgle~slkioh, hi
sz.pańisłkkh i ipolskii1dh. 

25-lecie ,,Neue Lodzer Zeitung11 

W d:ni:u dzi:siejsz.ym obchodzi „Neue 
Lodzer Zeiltit.mg'' ;ubiffeusz siwego 25-'let-
nfeg-o islinie11fia. . 

Za1!oiżydieilam.i .. Nowego Dzienmika 
Ł6dzik." byili ś.p. red.. AiJeksaooe·r Miilkeir i 
jego p.rzyjacicl ś. p. red. Alexy Drew~n~. 

Pierwszy m.nner „Neue Lodzer Zei
~ung" uk:aza~ się rw dniu 15 września 1902 
rokitt. 

Wydaiw>ey, IJ)Owooo•wanl szfaiohemą 
aim1bicją ~ %-oską o ip0ziom ,pfsma, w ciąigu 
szeregu !ait 1P011mrrywaai pi'f~~rząice się 'triu<l
ności, zys!krują.c coraz szers·ze kola czyitel
l!lTików i CZY111iąic z „Neue Lodzer Zeitrnng" 
riawow.ażinl·e.Jszy org-an niemi-edki w Po.!
sce. 

Dafocy od pro.pa.gandv jalkiegolkoilwie!k 
szowfri•flzmu d'l.tlb waśni rasowyich, przeci
wnie. g-Joisf.Ii hasto wspótipra~y ee spo·le
czeństwem ipoAiS'kiem orra·z 'JJf!"ZY\"'iązamia 
do swe.i przyhrainej ojczyZITTy. W tyich 
czasach, igxly rządy zalborcze 'll'Siitowarly 
wvgrywać żywioły ni1ernriiedde IJ)rzec11w 
p0lrsikośd d1.a SwY1Ch celów rn:syf:lkaicyij
nyich, .. Neiue Lo:dz.er Zeiitung" ipod świa
rttem i o•byiW1a1tellskiem lk:ieirO\Vllliic.ńwerrn ś.p. 
~A.'1.eiksand'ra Mi1t1kera stanę%. 11a IJ)ll.aitfOlrmie 
fo.j.a~neg-o 'WSIPÓf'.ży'Cia ze s.oot.eczeńst'wiem 
po1s:kiem, wychowując og-ót Pofak6w, mó 
rwiiącyoh 'PO nlemiec!ku. To ipeit111e umiaru 
r loia~1ności sfa111owfs'ko zyslkato też temu 
zasłużonemu pirsmu i }e;~o niez.a1polll1ltliame
mu !twórcy symoałf.ję 1 uznainie całego S•Po
ł-ecreństwa polrskieg-o. 

W rokm 1914, z W!Ylbucheim wojny ze
SIJ)ót ,redakicy.ily ipiisma l}"()ziprószv;t si.ę i po
zos'taili jerdY111fe rw niem ś. ip. A. Mfllker i E. 
Va~manil1, olbeony re<lalkifor „Neue Lo
dlz:er Zei'tiuJn,g". 

Wispomf'llająic o ~yah cibiwilaich italk ,pi
sze P. E. Vo11kmal!lll: 

„Jak ciężko było nam ipirowaidzić 1Pl
simo IPOd r-ząidami ollmpall1itów, 'trudno za.i
sfe 0tp<isać. Codzienll1ie no1wie s·zylk:a!!ly, 
codziOOJnie nowe zairządz.enia i ipastaino
wienfa 11ia file ogólinej osttośd wiojettmego 
biura prasoweg-o i przy us1:a1WiicZ111ej irro1ź
b:,e •zesłania do Spal!ldawy za uchybfeni1e 
m-repisoim - o!to byiły wa1runlki niiemożllf
we Vv1J)'rost do mieisiemia". 

Retd..akicję w milnńooym okiresie fPl.llbaicy
styicznei s.!lt.I·iiby ciężkie do1bęty cii0isy. 

W r. 1917 zmanł' reda~tla.r Go·ttiha!fd 
Jiernn:a111. W TOiku 1923 z.gon seniora 
fódrz1kid1 dziernnilkairzy, Bmsta Ma!f!kgirnfa 
pogrążv1t ,,Neii.re Lodzea- Zcittm.g" w cię:ż
k ą ż.aitrOlb e. 

Najboleśinie~zyim rokiem dfa. wy<law
niicł.tw8 1byt ieidinalk 1924-ty, w !którym roz
s!ta'l; ~ię z tY'lll świaitem oibaj wydawcy f 
za~ożyciele ś . .p. A1exy DrelW'inrg i ś. IJJ. A
le!ks.ander MWkeir. 

Ki·erowniictwo IJ)lisma 1P1rzeJę1i oisiiero
ce.ni \V\St-P6t1JJrai<::owmicy, 1.ako dz.iedzi1ce ha
seł. 1gło:s1;0inych •przez zima1rlłyoh. l!lie scho
dząc z drogi, wyfilrn.ięfoj rprz.ez aa1toży
cieH. 

W hm dmiu julblfousrowy!lll wyda1W1T1i
of.wo „Krnr.ieira Łódz'ki,e.tro" s.'ktad.a wspót
praicowt11ilkom .. Neue Lo<lze:r Zeitu1t1g1

• 

serdeczne g'l"afufacJe f szrezere źyiczenia 
dą.g.t.ego rozwoju ipiSIITla ora1r, wyitlrwiam.ia 
na h'1111 cieżtkim i o<l1powiedzi,ailnym poste
nmku 51po1tecznym. jakiem jest 1WSpókze
sne dz.ieirmikaTS1l'wo. 

--:::--

Drożej, droże ·, ciągle drożej ! 
Koszty utrzymania w pierwszej połowie września 

wzrosły. 

ipi,erwrsza ipotowa wrz-eśinia, a 7Jwla
S'Z!Cza dirug,i !tydzień ~.ego rnle:sią1ca, zazri...a
czyita się pow.amym 'W'Z!r'01siterrn cen na 
Uxlzik1m ryiniku artvlJmtów :pierwszej p0-
tir.zeby. P.rzedewszystikiem objęta oma ar
~y:kiu1tY nahiiato.we, które .Z111a":znie tPO<lro
żaty. Kilik·u 1J}roicemto1wa iz•wy~ka ~en d~
it!rnęta rówltlież wa1rzywa, ipos~iada11ąioe mi
mo obfHv dowóz 1end<encię zwy'&rową. 
Wireszcl~ mięso i wyiroiby maisarrs'kie oiraz 

' 

t.tuszcze 1wyka·zały r6wlI1feż pewmą zwyż 
kę. Powawe obawy naoowa S!Pl"aJWa cen 
.piec,zywa. 

Sfa1bilizacja cen objęta naitomiast ar'ty
lkuJy lkolom .i:a~ne oraz cukier. Pi1erwsza po 
fow~ 1września zawa1czyła się iwięc ogó1-
nf.e ;wzrnsit·em \lms1itów utrzyma1t1fa w po
rówrrtatniu z IPO•PrzednMti olkresean, co :pro
centowo n,\"yiraża sfę ~iozbą 1 - 1.5 !PfQ'C. 

-:o:--

Kredyty na cele rozbudowy. 
Kiedy Bank Qospodarstwa Krajowego udzielać bą.-

- _ dzie pożyczekf 
Wiezoraii p0wróci~ z Wa1rszaJWY sclcr'e

rtarz sekcii bu.dowlane·j Centirailnego Stoiw. 
K'll!p·ców v_, Łodzi. k1tóry odlbvił dituższą 
irozmO:\Yę z wicedyireł'idornm Ba1111ku Go
spodars1tw.a Krajo'\V'e,g-o w sprarwie 'kJredy
ltów na cele rozłntido1wy. 

Jaik naś 1poinf.o1rmowano, f.r.eścirą roz
mów były 'kwest.ie aa<le:r donioste dfa 
nas-~ego budol\\-nif.otwa. , 

Bank Gospodairs~wa Kirajoweigo udve
l.fać będzlie ikiredyt6w budotwil.ainYiCh jesz-

„ 

cz.e w ciąig.u bieżąice.j jesiel!li; nairaizie u
dziela się daJszyoh zaHczelk na domy. któ 
ryioh burdo1wa iuż zosia•l1a irQrz;p-Oczęta .. ~rod 
ki na uldz·ieil.elli.e ~Tedytów czenpaine są czę 
śdowo .z i))aństwoJW~ fu1t1dooz.u budo
w!Jamego. ozęśdoiwo z fut1rdoozów wł'a
snych B.a:nku Goisipodalr'Sltwa Krajo,wego. 
Oczei'kiwane j·es'f iiresztą ro·z1porz.ą<lzen~e 
wyiJwma.wcze w s1pira:wie .J<:.rcdytów iila ce
le '1"02lbud0łwy. To samo rnzip0T1ządzenie 
uireguiliu·ie donfosiła sprawe skonw.er~owa-

niia pożycziki krót!k0ite-rrnimowe.1 na d~u.go-
1e:rmłmową (11isty zastawne). Fundusze, u
zyskane z komveirsji obracane bę<lą na 
budowę dailszych d0tmów. Rzocz zroz.u
:rniaJ.a, że ipłerws.z1eńshvo będą mia1!y l>u
d'OIW1e już rozpooczęte. Wiptyiwy z ikon-

we!fsyj ląiczmie z sumą przeznacz0:1ą 
pirzez Minisiterstwo Ska·rłbu na cele budo
wla:ne dadzą tączin i e sru:mę 100 mi·ljonów 
,złoty.eh. 

W n.ajbl:iższy:m już czasie bę<lz !.e mo-
ŻIJla. fooduszamł temi dySponować. fr) 

Przerwanie komunikacii lotniczej pomiędzy Łodzią 
a Lwowem. 

Dziś nastąpią ostatnie przeloty. 
Wz:możomy imch komunikacyjny lowa 

rowy i pasażerski w związiku z teg0roiczmc 
mi Targami W.schodni•emi we Lwowie spo 
wodował uruchomienie z dni1em 4 b. m. 
bez.p-0średni·ei komumikacjl loitJn.fcz,ej ipomię 
dzy Łodzi a a Lwowem. Samo'J.r0.ty na tej 

trasie cies,zyly się znaczna frek·wencją pa 
saż.erską. Dziś :nastąiplą ostatnie przeloty 
z Łodzi do Lwowa i z,e Lrwowa do Łodzi, 
pocziem bez;pośrednla komunikacja Iotniczc:i 
na bej llnji zostal!lie ,prze.rwana. (e) 

,...._.:o:.-

Przed zjazdem straży pożarnych 
powiatu łódzkiego. 

Program uroczystości na dzień 18 b. m. 1 

.la1p0Wii.edizialllv na nfedizielę, 18 b. m„ 
zjaiz,d 'ko1111rursoiwy słratży lf)OIŻ.air111yidh z ca 
fego J10'\V'ia1u łódzkiego zaa>Qwiada się 
bard;zo incteresująco. SPodzi·ewamy jest 
przyi.iiazd okoto 1000 czlonk6w olkoli!C'L
nY!Clh straży. Ofiicjallny udiz..fa.J: rw 'Zl}e1;dzie 
wezmą iprzred~taJwfdełl.e 62 s:traży z ipowtia 
rtu, w ćwiczeniao'h weźmie 'Uldvi.aił 17 od
diziiatów skaży. 

!ProR'ram uil"'Oczystlo·ści niedzl ~ ycli, 
18 :b. m., za1p_oJWfada się ja!k Mstęipude: 

Godz. 10 TalilO - zbiórka .w V oddizła
ie Ł. S. O., IP'I'ZY ul. &nf[ji 30; 

godz. 10.30 - ogókly iraipor!t; 
g-odz. 11-ta - przemairisz do kośicfofa 

k.aited1ra1ne,,Q;o św. Sta111isława K(Js.'tlk.i 1113. na 
bożeń!S'two; 

Ref ttsracja rocznika 1gog. 
Dzłś roz.poczyna s·ie rejesilraic]a :rocmi

ka 1909 w 1okalu bima wojfSlk(}wo-policyj
negf) wzy ul. Tran.gutta 10. Winil1i stawić 
sie dziś mę.żczyźni tego roczmtka. zamie
szka-li w 'Otbred:>iie I komisa.r}atu oo·licji o na 
zwiskach na liitery ·p0<cza1t1koWe A. B. C, D. 
'E, F, O oraz zamieszkaH w obrebie 7-go 
komisaTjatu pet.ie.ii o mazwiisocach na litery 
A, B, C, D, E. P. 

Jiu'tro z,gl'oołć sie wirrmi me.żczyźmh m
miieszkall w obrębie I komqrsa_.ria·tu policji 
o inazwiskacll.· na: łittierv H. Cb. I. J. K, L, ł', 
oraz mętczyź.ni. zamieszkali w obrębie 7 
k01t11irsarr,ja~u IJ)O•!.icji O 1!1.aZWiskach na lit<ery 
G,H,Ch,I.J.K 00 

WZMOŻENIE EGZEKUCYJ PODATKO· 
WYCH. 

W ł6dzktch urzędach skarbowvch wre 
wzmmona ·PII'aca nad ukończeniem iwymia. 
ru 'J)Odatilru dochodorwe_g-o na rok 1927. 

.Ja'k lnfunnuie nas nacz.el:nik wydzia·tu 
II Izby Skarbo·vte.i wptY'\vv DOda.tkowe w 
ubire.gły:ch mlesi·ąca1ch bvtv nader stabe.
Dlateg-o 'też Izba Skarbowa wy<lafa1 WCZo
raj zarządz.enl,e l)odleg-łym ~obi:e urzędom 
skarbowvm. by przyśpieszyły eg-zekucie 
podatkO\Ye. (r) 

ZE ZWIAZl<U HANDLOWCÓW POLSK. 
Dzlalah1ość Druiym Spiewaczvch rpo <>

kiresiie le'łinirm rozpoczę.ła się z dmiem 12-g-o 
września 'f. b. 

Lekc.ie dla .pań odbywają sie w czwarl
ki w godzittlach od 7,30 do 10 wieczór, zaś 
dila· lf)a'l16w w tymże czasie w 'DO!l1iedziałlki. 

Za1pisy przyjmuje i< itnforma:cv·i udziela 
sekreta·riat Związku w l?"<>·dziin.ach wieczo
rowych. 

ZATARGI Z ROBOTNIKAMI PRZV BU
DOWIE SANATOR.JUM W TUSZYNKU. 

Od dłiuższe,g-o już czasu 'kwa za1ałrg 
iDOfllllę:dzy r0tbo1t1111iik'ami za11rud!nło.nyml 
ip.nzy 1JJ1r:a1c.aoh bU1dQ1y:fany1ch sa1t1atorjiuim 
Kasv Ohotryic!h \r TuiszyITTlku 111a :tte od•rzu
cenia ipod•wyż'ki !(>fac, ud'ZieJlooej ipr.rez 
Kase. 

W o'l>ec itego, rże prze<l~uiaaie s·i ę z:a tair 
.gu 1pow-0duJe p<>•w.a:ilne OIPÓŹllli.enire robót 
hudu1Wla1ti.V1C1h, rpostanow'iono rw najtbHż
szynn czasie zli'k·\Vlidować ren system pro 
watdzenia praic rwe wtasnym zakresie 1 
pnz'eikaz.ać ~o !Prywatnym iprzedsiębior-
com. (e) 

Z TOW. „LUTN1A". 
Po olkiresie wakacyJnvm To•w. „T~uitrii:a' 

wwawia swą diziafalinO'ść. Jak nas poin
f-O•mnowan'O - w czwa•rtek. d11. 15 b. m., 
oo·bę<lzie się :pieirws.za 1e!kcja śip!ewu chó
iralITT.ego. 

igodiz. 12-.ta-deiffil.ada oodizJrutów !P'rzed. 
stairos'tą p. A. R:ż.ews'kim (delfiilada odibę
dzie silę .przed gmachem sfa•rostwa, Plo1tr
kowska 100); 

g0d:z. 13-fa - obiad w V ocLdzoia~e stra 
ży. PrzeI'lWa obfadbwa; 

14.30 - z:biór1ka drożyn ina IP'laoo ćwi
czeń w V oddziale, 'Przy u.1. Bmi'lji Nr. 30. 
Loso+w:al!lie 1ko~e.j:noś:ci ćwtliereń. ówficze
nia. Ogf oszoofe w-yinilku za•wodów. 

Wyd1zia~ pOWiat·owy W'Y'Zfl118.CZył dll.a 
zwydęslldoh drużYITT trzy nal&lrody ip0: 
250, ZOO i 150 zt„ opróaz: !tego nagirody 
rwyzn.aicz.yJ'. iprowsze::hiny ~tad Uł>e1.1pie
czeń. 

---::.;_-

ZAPISY DO MI.E.JSKIE.J SZKOLY ZAWO 
DOWEJ. 

<Mi·e,i!ska Doiksztatcająica Szkota ZaWCI· 
dowa Wi1ecwrowa pirzy ul. Ktliń·sikieg-o 150 
p.rzvimu.te w dalszym ciągu ZR:laJSzający<Ch 
si~ tennunatorów elektrotoohrników w poJ 
nledzia·łkl. wtorki, środy i czwartki ?id go
dzimy 6.30 do 9 wlecz. 

Nauka bezutatna. 

URZĘDNICY PAŃSTWOWI ŻADAJA 
BEZPŁATNE.I SZKOŁY. 

Wczoraj powróciła z Wa;rszawy de1e
gacja pracowników oońst'WO'Wych. która 
interwen.iowała w Ministerstwie Oświaty 
w s.praiwie z:niesienia oipta.fv cze'Silleito w 
sZ'kolruch dla dzieci urzędtn.Lków Dań6two
wyich. 

Deleg-acie przyjął osobiście o. minister 
Dobruckl. którv po wysluchaniu deJeRacjl 
przy.rz.ekt zaMnteresować się ta sprawą i 
z:nieść w szkotach państwowvch optate 
czesnego dla dzl.eci urzed1J1ik6w. (i} 

Z KONSERW A TOR.TUM MUZYCZNEGO 
H. Kl.JEŃSKIE.T. 

Lekcje w klasach fortepiamowych, 
skrzy:pcowvch, wiolonczelowej i śpiewu so 
1oweg'O w konserwator.mm muz. H. Kiień
skiej ro;z;poczvnaią sie d1t1. 15 września. Za 
plsy przv.imuie kancelarja codzi•enmie o<l 
10 do 15, ul. Tarug-utta 9. tel. 30-86. 

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA TY-
TONIU. 

Onegdaj zaitf'zymany wsta1l iprrez pO
lircję mieszJka111ieic Łodzi. StainfsJ.a.w Jainioki 
na dlW'OTrcu iko~ej-0wym. Jainficlki iporosta
wat :tui od d.h1ri'S·ze.g-o czaSIU 'Pod obserwa
cją wilaidz z :po\vodu uza'SadrJ'li.oITTe.go pOdej 
rrzenia, iż zajmuje sie on iprzemycan\.em ty 
;tooiu. Przy aresz.towa111ym 1mailezionc 
więtkszą i1lość 'tytoniu .pochodzeillia za.g-ra-
niozl!l.e~. który sko1!1fiskowano. (e) 

NOCNE DYŻURY APTBK. 
- Dziś dyżurują a.ptekk P. Wóidckiego, 
Naipiórkowskiesro 27. W. D.ainiet.eckiego, 
PiotrkDwska 127, P. Jlmickie~o. Wólczań
~lka 37. Leimvebera. Plac Wotności 2, J. 
Jiartma•na. Mtvnarska 1. J. Kaha1t1a, Ah~k-
sa1t1·d'I"owska 80. (r) 

OLBRZYMI POŻAR W DOBRACH HR. 
SKARBKA. 

w .e wsf Borowno, stano1wiące.i wfa
siność hr. Karoita Skarbka, wybuchł po
i.air. O~kń ogar.nąt, mimo szvibk{ r.atu· 
nek. krnka stodół na,pef1tJionyieh zbożem. 
Jedna z ni·ch s1p.lo1t1ęta zu:pel'n·ie, a z h"tl· 
dem udaito się uratować większe Hośd m 
RTOm<:1dzonego w pobliżu ~- Pożar 
wybucht od iskry z lolkomobE.l. Stra~y 
'W'YlilOSZą O'kofo 100 Jt.YS. zt .(o) 
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Mieszkańcy powiatu łódz
kiego na rz<tcz powodzian 

w Mqlopolsce. 
r Onegda.j w P'Olniedzfalek ,JJ()d lt)II"reW'Od
nktwiem p. starosty Rżewskleito odbylo 
się posie'dizenie Powiatowego Komitetu Po 
mocy <lila ofiar p0wodzi w Ma·łopols·oe 
Wscliodniei. Na prezes.a Komiite·tu pOWO
t'tł!lo o. sfaros'tę Rżewislkiiego, na zastępcę 
'WY'braino p. Jana Srwłercza. bunniistirza m. 
Zgierza, skalfibn!kiem został p. RY1Cllewtcz 
z Chojen, s.ekire'tarzem o. A. Brzez.ińskii. 
Pirzyioto opracowana -prz.~z ;o. stMoste o
dezwę w sp.rawie akicji PornOCY. Odei:wę 
~ę rorJCS·tano już do. poszczególnych gmin. 
Postanowiono, że wszystkie dary w nafu... 
irze i w gotowiźnie będą .prrechodzi1ły 
;przez kontrolę Wwziafn Pow.ialoweg0, 
poez.em <l<>pie.ro bę<la kierowane do Woje
wódzkiego KomLtetu Pomocy. W dniu o
negda'.fszvm na wzmlamkowrunem t>'OLSiedre 
nitt Komi-tefu zadiekfariowamo ju1i doraźnie 
iprz,eszo tysiąc złotych. 

PrztJciw marnowaniu 
grosza publicznllgo. 

· W ubi.eglą niedziefo J>. sliaTOSta Rżew
ski dokonał lustracji ~chu sZ!koły w 
Dzierzamle. ~. Lućmierz. Gmach ten wy 
budowa:nv ipr?Jed 2 la.ty, majdu:ie się w na
.der OJ>faka:nvm sitaln.ie, a to skutkriem tego. 
źe wybudowany zosta:t wadl~wie i przy 
uży.oiu zlycli maitetiał-Ow. Wvdzfal Powia 
l01wv na podsławle do!kumentów. zebra
nych prziez specJa•lina kom'tsie z łtnż. Kar
~ts:ilń:skim na czclie, :pociągmie wi1t1111.yeh wad 
liiwej budowY R'lt'llacłl.u szikolmełro do suro
ivrej odipow:ioozia•inoroi za marnowainie gro 
sza oobDcmego. 

Prawo kwestowania w 
powitJcitJ. 

Wobec fol?'o. że osta.'finii0 Ffieren oowi:alu 
łódzldego jest obsyłany baTdzo Hcz.m-ie 
przez różnvC'h kwestarzy i kwestarki, zbie 
iraiacyich ofiarv na .prre:n.ajroz:maitsze oele, 
11i-ejedinokwt:nie na instytucje. nic wsipól
inel?'o z terem·em nasiieJ?:o województwa nte 
majaoe. co zmniejszvto ofiarność oby•wa.te
łi Powiatu :na cele loka•lne - staro·sta l'ódz 
!ki p. Rże.wski wydał ()!Sftaibnio zarządzenie, 
ażeby gm'ny pioq;wata;liy na kwestowanie 
~vm o·sobom. które prredistawita od'Po'Wled 
ni·e zaświadczenia z Kur.ii Brsk'llPfoi lub U
:rze<lu VloJewódzki1egQ. Z zakonów wol.n0 
kwesfować .fe<lV1!1ie zakoruni'kom z klaszto
ru O. O. Berna.rdyinów (Piotrków), O. O. 
'Reformatorów (Brzeziny), O. O. Pram.dsz 
kanów (Łagiew1ni·ki) i O. O. Bonifratrów 
'(Łódź). Inni zakonnicy mu.sza vrz.edstawić 
zaświadczienia, motyWujace charakter kwe 
sty. 

1.tp. 
Halina-Marja Tomaszewska 

Magister Nauk Ekonomlc•no·Polityczn.,.ch Unł•ersyteta 
Po•nańskłego. 

Po długich i ciętkich cierpieniach zmarła w Zakopanem 14 września 
r. b., o czam zawiadamiaj" pogrl\żeni w głębokim smutku. 

Ojc~ec i brat. 

O przyszły wzór rzemieślnika. 
Problem szkól zawodowych doksztalcajqcych. 
Dooioslt<>tść positawjerifa. na odipowie

<in'im poziOl!lllie i1n1tedigeucii ;praicoiwników, 
z:a>tru:dtni<Jny;..-.h w pnemyśle, TZemiośle i 
ha1n<l1u 1pow-ima być 111afożyde dooetn.iiana 
uirówno ~rze-z ipańS:two, :Jant i spotioozień
stwo. 

()gtra.inicrenie się rprzez mtodzieńca do 
nabycfa w wairszltacie pracy wiadomości 
prakty.oznyich bez irów•noozesnego ;p0gtę
bi.enia ich wfadomości 'teoretyiC2lil-O-iZa•V.1'()· 
doweml stwairza z ipraco'Wll1ilka iprzemysło 
'Wleg'O marnego zawod.Diwca ra ca.lfie ży
cie. Zrozumiem.le tej prawdy przez: za1fu11e
resowanych jes't w Polsce 111ie<lostaiteczne 
to srumo rn'°1Żff1a 1po1wiedizfeć i1 o 1JYfaCO
daiwcaclh. Dla·tego 'te'ż u 111as, poozyinając 
od rokiu 1924, rpańis.fwo obejmmje ;pewne 
k.alte.g'Orje rprac0W1I1i'ków obowią:zikiem u
częsz•cza11tia do sz!kó! za"'"OdOW)ICh do
'kszt.a.fca•jąicyoh. 

Pieirwsz.e tego irodzzju ipos!lanowiien:La 
zaiwairłte są w us:tarwfe z dnia Z 1iipc.a 1924 
iroku w priz.edmiocie ipracy mtO!docfa1t1ych 
i lkob'iet oraz w lfOZJJ)OTza.dz.erii<u mi1t1isttra 
p-racy i 01pieiki &poleczatej z dmfa 31 gru
din.1a 1924 roku, wyda.in.ego w ;po.r1c>tz1umfo
niu z Min'i'S'ters'fwem WY'f;nań Relli.gijnwh 
I Ośvtiooeniia Prulblkz:ne.g0 o wykonaniu 
obawią-zlku s•zilmlinego 1P1rnez mtodocia
nyich. 

Pirw.pisy !fe, aczłlro4wlek wpro:wadiza1ą 
w sifoo.urnfill do młodzieży o1bowtlą.izek uczę 
szczrunia na natU'kę ddksz.t.aikam:ia, rue re
gu.lud-ą ie<lria~ jed1J1ej z na[fważ!l1ie.js.zyc'h 
spraw, a rnia111owicie Sll)ra!WY uzido1nien:ia 
zawodowe·go. 

Kwesftję tę lfu"arr<'futle dOfP'iern w Slf)Oisó'b 
1zadoiwafająicy IUSlta1wa o prawie iJ)f'Zemy
stoiwe:m z drnifa 7 czerwca 1927 ro!k'll. Usta
wa ta wd1.odzi w życie 'W dinfu 15 girudnia 
r. lb., R'Cl'da Mini'Slbrów mlOŻe jedtnalk: w dro
dze lt'cz.porządzem.ia 001roozyć ten 'terrmm 
ogók11·e lulb dla ,po.s.roze.gó~ITTych woie
w6dz'~w. na·jwYźej wszalkże na ttłnz:y daijsze 
mi:esi.ąice. 

Posttanowiienia cy:lo1waine'.i us'ta'W'Y o<l
nośnife mlodzieiży 'J)rzemyslowej są nastę
pują.ce. Uetaiwa n:alkJada tna oomfa wze
m~bwego o:bolwią.zelk r.eguilamiego uczę-

szozani:a do szłk:oty zawodowej d(lk:s;z.tail
ca:.fąireij. vracooawca zaś winien przestrzie 
gać, alby uicz.eń do tej sz!koJy ohodzi.ł re
gul.aum~e. Za nieziastoisowain1e siię do 'PO
wyiszego rpracod:aJwca i ucreń heda. 'kara
ni w drod'Ze admi1115s.tiracyjnej (upomnie· 
nie, ~yW11a, aTesiz.1). 

Ustawa iprzewidiwj.e da~e.j, jalkie 1t1aleey 
mieć kwa'lifilkac}e, a·by być dopuszczo
n}'l[Il do egzamfsm na oze1a<lrrti!ka. Wyima
ig:ane }est l))O!Siiadrunie: a) świadectwa tt
koń,r,wn~a na:ufki aulb ~.ei świadectwa, 
s-llwierrlzadąicego czas naiuki or.aiz b) świa
dootwa szJkOl!ne~o z it1kQń1orenia nal!ikl w 
IJ)UtbHcwej szlkoffe diolkis"Zta1lcarląicej zawo
dowej, a.Ilbo ś·W'iaidedwo, stwfeirdizaJace 
posiadwnie wyikszfa.kern~ia. uzmalflego 

JmZez rpań.sitwowe w.faidze s'Zkol.ne za ró· 
wrnowairtiościowe z wy!ksZitailoem,i em, ja
k.fe da.je uikończ.enie puł>Hczmej szkoty do
lksozitakająiooj zawodowej. / 

Kto nie otdrpowlada itym wa.irmlkoan nl1e 
będ·z·ie mógit być wy~wo10!l1YJ!ll na. oz.e'1a
dmfJrn, a w wz:vszi1ośC'i 1t1a mqstr.za (maj
s~nra). 

Z OOwii1ia. we.jŚJCfa. w ż"Y!Cie uslfaiwy o 
1praiwie ,przemvstowetm ipa~ wła
dze sziko1ITTe bęcl:ą musiaiły :rozszerzyć 
sieć SiZkót za:wodorwydi na iprowftncji, 
gid•zie - szoz.e.g61bnie iw rn.a1lyich miasfrecz
kaoh - szlkót zaiwod<YWYoh !I)r'arwtie że n1e 
ma. 

Na ,fe.ren.te 11:ais-zego miasta tslłln!iie.;e 38 
szkólt zawodowye!h dolkszta1ticaiących, kit'ó
ryoh ulkońiczenie czY'tli zadość .prz.eipiisom 
mtawy. SzkQ,fy !fe uitrzyimyiwa111e są :pirziez 
mta&fo i suibsy<l'iowattle iprzez pańisltiwu. 
NiaJ!.J!'lca w mdeiskiclt sz!koltaich za'WO!dowyoh 
jesł ibe'ZJP'faffuia, rurs 111a'llt 'firzy1eltml, lekcje 
odbvwa~ia Si~ ciz'tery rnzy w ffyigo<l111S.u. 
. Szkoty zawodowe prrzystOSQ!Wane s-ą 
do spetjail:ności uCZl'lf ów. 'Posizczegó'lne za 
wody lf~ron.e s-ą w ittaS'UvPuiąloe gimpy: 
a~ melfhl-O'W\CY, b) sfullaorze, 'f:iaipiiceirz:.vi f 1f. p. 
c) b-aiwcy i cza1ooicy, d) sizewicy i <ryima
r.z.e i t. ip., e) drukairze, fin'.froHg-aftiorrzy. rna
fa1rze. diUibi'leirzy I ~. ip., f) ellellmycy, g) han 
dilowcy, 'h) IP'ieka.rrze i culklemicy, O rry
iz~rz.y, j) wM'lde1nmicy fa'bryiczni. „ ... i... ... 1m1„ ............ „„„„ .......... „ ... „ ... „-------------... „ ... „ ... „ ... L!IDll ... „ ... „ ... ..:i ... 1m11• 

List z Zakopanego 
ZakOpane. we 'Wit'z.eśniu 1927. 

'Cóż strunowi ;piękino l!l.aszyclt Tatr, jak 
nie fas ..• P·eW111ie, że i same Tatrv jako ta
kbe przedstawiaja ,d'll!Ż.le wartości - ale 
cói znaczyitaiby naga, szara skata bez tej 
u stóp j-ej rozc;ągają-oej sle korcny lasów 
ltabrzań~kich. bez tych szmaragdowych fa
nów kcs6wki. ip101rostów rdzaiwo zielo
nych... Jak:żeiż smutne sprawiallby wra
~ż.enle dz1ki i jałowy ka.rst... Nie dzi-wl też 
lem samem nilroig-o tiroska o ten las - nlie 
dvwia 1n•iikogo zabiegi wieliu .iedmoSrok o 
shvorzer. e z lasów tatrzańskich ~chron
nc,g-o pasu ldórvby łaczmie z fańcuch~m 
:górskim miał ut'WQrzyć w na1jbliŻLS.zej t>rzy 
szłoś.c.i Park Narodo·wY ... 

A był niedawno tak·i moment że la
som fatrzańskim grozifa zUJt>etna zagłada. 

Zaczęto się ro w latach wojny, w roku 
1916, w kwietniu, kte<ly to niebywała 
okiść ~nleżna poczyinitia na cafem Podfa
:trzu olbrzymie S:P'Ustoszieniia. Pod irapo
rem masy śnieżnej łamałv się tvsiąc-e, ba 
- dzics1ątki tys!ęcy goninv.h świerków ... 
Trupy ich zale~ły zbocza regli, J?:.rożąc ni.e 
bez,pi·ecz.na •nwazia kor:ni'ka małego a wiel 
er dla lasów świerkowych gr0.źne~o chną 
~zczyka. Po okiści śnieiinej, przvszty po
i-em wiatrv hal·ne... Wiatry tak silne. że 
na.i~ta:rsl ludzie podobny.eh nie pamiętali. 
Rozszalałv się one nad cat·em Podtatrzem 
w dnia·ch 6 grudnia i 6 stvcz.nia. Prócz 
tych dwu 1niiebvwale silnych. oowtarzaty 
sie w roku 1916 i 1917 parokrotn;e słab
sze. niemnie.i jednak szkodliwe wiał_ry 
Zbmisk, wvkrotów przybywało„. Rąk do 
pracy nie było„. Nic dziw1neg(l, wojna ..• 
Drzewo leża.ce w lesie za.cząt o.oadać kor-

rn'k... Nikt n~e miat ani czasu. a!l1•i T<lK, amii 
pi.eniędz.y na mtensywina z l!1Jilln wa.Jkę ... 
Korniik 1JX> zj.edzemiu (dos1łown·~ lego nie 
na'leżv brać) leżaoeJ?:o drewna. mrerrucił 
się na zclir<>iwe drzewos'tall1Y ... Całe p<>lacle 
lasu tatrzańskiego za·czętv czeirwienieć, 
usychać... Roz,pacz zaczeila ogarniać już 
nl.ietyl1ko leśników i wlaśóclielł lasów, aile 
i ogół'... ZrobH się ruch w l!)I".asie. przy 
erem dostało się p<»rza:dinie właśicldelom 
1eren6w. Słuszini·e, czv ni1e stusZlllie - du
żo m 'tien temaif da1łoby sie t:iO'Wiedz.ieć. 
Ak·cję ra'tn.ml'kową uiat w isrwe reice :rząd. 
Zr.ież<lżałv komihsje za komisjamL - ł'oczy
łv się obrady, wreszcie za:br.a1110 się na. 
dobre do pracy. Akcja ra tU!ł11k-owa cią
llmeła sii·ę przez lat .pairę, mnie] więce.i od 
roku 1922. Z roku :na rek stan zaczal się 
poprawiać i doprowad.zQJ1o wreszcie w ro
ku 'll'biiegtym dol~. że moż.na bylo urzę
dowo stwierdzić, żie klęska z.aig-t:ady la
sów tatrzańskich ZO'S·tała odwrócona. 

Mimo ro cią·ide jes·zcze byto źle ... Snie
żyica z roku 1916, wiiatiry ha.ilirte. kom:ik 
poczV!flitv w fasach OILbrzymie wustosze
nia. K·ilkaset m<>nrowe przesllrzenie świe
ciły 1>ustkowi-em. Zrodzilia sie 111owa tro
Slka o ich załes!enie.. Praca rw tym kterum
ku szła OPoTltlie z teJ?:o Powodu. re właści
c!eile la·sów z•naleźli się w cfożkfoh wa
mnkach fiinamowy.ch. a oibsadzeinte zrę
bów lo rzecz dość koszrt.OJWna. J<tkoś to 
}ednak szło. 

Pod tym wzg-lęcliem sz.cre~óLna ipopra
wą zaznaczvt się rok obeany. Dziś śmia
ło można powiedzieć, że Iasv latirzańskie 
zostalv uratowa1ne dla przvszloścł i że nie 
g-rozl im 1uż nlebez,piecz·eństwo zie stro·ny 
k0irnlka. Próbne w tvm roku zalda<lainie 
drzew p.ufapowych. okazafQ. że sfan kor
nika zbliżył sie iUJi 111iema:l do stanu nO!l'""" 

mai11eJ?:O. ZnikJa te·i maczina iłQ·ŚĆ nieza
lesJiomvch zrę.bów. J•eszcze lait parę, a 
świecące dz.iiś ieszcz.e pustką 'IJ)['ZeSt!rzooiie 
Wkry.ja się młodym lasem - r.ainv po wo
jennej ldę.sce zaczina sie zabliźniać„. 
Sz.cz·ególni·e poprawi.fa się l?'OS.Po'da!fka 
leśina na obszarze •należącym <lo v. J1erze
go Uznańskie.go. Wstirzymano tam w zu
wln<>ści wyra,b. natomiast za.brano się 
energicmiie do zaileis'i.enia oo.sfych :prze
s'ńrz.erti. Kilkaset mi0irgów wY1T1oszaca iłość 
nieza.tesionyiah z.rębów miailata: do ~.licz.by 
kiffikudziesieciu morgów, które w roku 
.przysztyim zaileslioo.e zostaina. W irollru b'e
żacyim za1leslono paręset morJ?:ów. Rów
ni·eż korzystnie pirzieds<te.w.iia się st-O'SIJ}Odar 
ka n.a obs·zairze na1eżacym do dóbr zalro
ipiańskich Foodacji K6r111i.c~ie.i i w lasach 
naieżacych do si'edmiu gmiin. O:asy wiiito.w
sk'ie), źle natomiast jest jesocze n.a obsza
lf'ze należącym do p. Józefa: U'Zlil:ańskiego, 
oo: iktórvm rządzą si.ę j:ak szaire iresi <róil11i 
przygodni k:u:PC'Y i wyzys~liwaicze tia;ttwo
wierinośd właśddela. Rówlniiieź 111'esJZiC.z.e
gólnie dzieje si•ę w faisacll .~ •PI"ZYiliaskach 
w~oś·ciańskich. Naileży wyrazić jedrnak 
nadzieje. że i fum nasfaipi t>Ot>rawa - na
dzieję 'ta rokude einerRia ip. Matemowskte
go rzadoweR"<> nadzorcy lasów. kilóry z 
wi·elldem odda.niem zajat S'!e wrawa ra
l>ol\VaITTia fasów tatrzańskich. 

Rozi>isaJem sie nteoo obszenniiei o s.pra
wie lasów 'tatrzańskich i dla teR"O. :he sam 
nateża·tem sweg-o czasu do• tych co w 
chwlilaich g-ro-źnvch czV111ili lalf'llil1l na całą 
Polskę w prasie - należy wiec teraz w 
chwi<li gdy to 111tebez,pie·czeństwo minęło, 
usp·okoić oipi1nję publiczna. i radoSlllą wi1e
ścią 'O urat{)waniu lasów tatrza.ńskich p0-
dzrelić się ze ws.zystkimi. 

Karol JWraśniewskł. 

I 

-MAŁY FELJETOn. 

Fatalizm 13akl. 
Plszą nam z Wairsza!wy: 
ZJbyteczne }est wsipOIJlli1nać chyba, ja· 

kfu:n faitalilzme:m daa •wie~u jest 13-'ka. Prze
sąid staf się talk !P-OWS'zec'hnym, i·i na1wet 
w żydu :puibli.czmem wystrzegają się tej 
cy.Ery, ba., natWet w życiu gospodarczem. 

SzUkat in.a ro pnz-ytkła<lów? Dosyć iob 
mamy ciiąig\le. Wairto ipairę wyimi.etnić: 

Przy wytbora'Cih pair.tam em.ta1m ych w r. 
1922 ipar'tiJe tak sipe'lru!lowaiły .przy s'klada
n'in.l 1iist pańistwoiwYoh, weby tyi1'ko nie o
~yimać 11111meru 13-go. Żadna z wyb!t
nfejs·zY'C!h grup 'J)Oli!tyczinych nie daita się 
W1Zfać ina leip 'tego numeru. 

Podcz.ais wyborów do Rady Mlejs.kiej 
w Wairsza!W1i1e ugrupowa!Ilia ipoHtyicZllle. 

. Slkiupio111e w komisji wy1boirozej, wmówiły 
sfę ipomiędzy sobą, że Hs:ta m. 13 będz:e 
W{Prawidzle iigloszoina, bo tego wymaga 
U1Sta1wa, a1e jej prnedstawfcie'le, po<lJpisa11i 
])()Id ni1a, będą ta!k dobrani, że 'Immisja 1;_ 
stę tę uniieważmf. Jakoż się staf(). 

Lecz nie mówimy o ludziach! Ozyś 
}eMził 'kiedy, Czy:reltnilku, tr.amwa}enn nr. 
13? Ozy w twem mie§cie jest liinja tirnm
waijowa nr. 13? Bo w stolicy tego n!e
ma. Wctrs.zawa odżegnywa sfę od feral
nej brzy"lla&tdd, nie zna jej, ro jes;t: racz.ej 
zmać nie cihice! Są UITTje tramwajoiwe nr. 
12 f 14, aile 13 ani ślrudu. 

Trzie•ba 1przyznać, że nie wszyiscy nde· 
nawidza trzynastki. Są ta.cy, ddóirzy ozu
ją do 1t1'ieii speoj:a:lną 'J)lredyilelkcję. Zw•tasz
cza w dQibfe oboonej wedyf!ekcje te są 
>przestrzegane, talk iprzestrzeg-ame, że ai 
:rmticaJją się w 01czy. Ta!k, ialk faita~·i 1sityicz
n.e ;est uniikanie trzynas't!ki, tak tn\1Cf iper\V· 
łliY11TI fafa1izmem jej wyszulkiiw.ainfo. 

Zes'fu.'Wi111Y kiililca wydairz,eń z oo'faiłtllel 
dOibv nasrego życfa l))Ui'blilC'Zltlego - może 
O!lle będą od s•?.ów wyimowniajsze. 

Słynny wywiad. rna'flSzailika Pit;sudskie
go w „Km.)enz:e Poramym", slko111ifi!Sko· 
wany IJ)I'U:Z lkornisairjait r:z.ąidu 'W w~za:. 
'Wlie, 'WYW1iad ?JW'rÓCOITTY przed.w rządowi 
WDtQ!Sa. uka!zat sfę dnia 13 maja. Zamaich 
~wy zaiez.a..f się dnia 13 mat}a. 

Zgiromaidz.enie Nalf'Odowe, kltóre rwy
brailio mairszaiłłka Pi.tsUJdskiego rprezydoo
lfean, o<l'byito się dniia 31 mada (od'W!róoona 
ftirzy.n.as.t!ka). 

Powderr<zenie IJ)lfz.ez ip. Prezyidoofu :mair
szrullkowi Pf•l'isud:slkJitemu misji itrwtl1rzerifa 
g.aJbfnefu na.S:tą'Pilo dn'ia 3 paźd'Ziemib: 3 
plus X daje 'flrzymastkę. 

Z·WIO!ł.airtde zw1Yezadnej se.sjf budż.e:bwte1 
roku mi1nio1T1:eigo. 111..aJS~'ą1pilto dnia 31 ipaiździ.:er 
noika (zinów OO.wrócona wzyinias•t'ka); afo 
jej uroczyste Ołtw<11rcre zootaito WY7Jll3.C'ZO
ne doipiero na 13 listo•paida. 

Terasz nadz:wyiczajna ses$a sejrmwa 
zostalta otwairta dotPleiro od 13 Wfl"Ześnf.a. 

Zair1z~em.ie o Z'WQfal!riu nadzwyie7.ad
ne'j se:sji sie.na.;tu -zosfail'o IIJ'Od1pisame 9 Wtrz.e
śnla, a!le oltlwrurde j.ej wnnaiczo1110 o. 13 
dnt OOfu:iej, t. j. na 22 b. m. 

Może 'fo zaiste j.est rtyilko czyisify iprzy
pade!k, może dzi:wrny zbieg dkolfC:Z1ności. 
ZeibraMmv i·e<lnalk: lkiillka dalf z ipaimf ęci i 
wY1J)aldiłlo narrn fu diz'ilWltle zeSEaiwd1em.J.e. 

])oda•jm'Y jeszcze jedno: irada mlnf
srrow, u'W'Zlrolędniałąc, iż mairszaifielk Pił
Slllldskl pfasit>trj-e dwiie 'felkii: IJ)lfezesa rady 
milfLi!Strów ł mlniS:tlra spraw WOi,iLSkowyiah 
- posiada ltek: ... r6Wt11iei 13. 

Czv ifo wszY'Sł!ko lYlko t>r'ZY!Paid~ czy 
faffuł~a pr.e:dy!le!lroja - n~ooh lkał'idy 
sądzi], jak uważa ... 

~i -

WSTĘPNE EOZArM11NY NA KURSIE ME· 
TAL-OWYM RZEMIESLNIClYM POL~ 

SKIE.T Y. M. C. A. 

Dziś o godz. 6,30 o<lbęda się wstępne 
~zamiarv z języka polskieR"o i arytmetyki 
na kursie meitaiowym--ezeladniczym. 

Pocza.te'k wv'kładów w Polfl·iedziafek d!n. 
19 wrrześnia. Karndydacl ina Powyższy kU1rs 
p<>wiml w :na}blDższych dniach za·oisać si-ę 
w karniceliarrji Polskiej Y. M. C. A. lf>Jo·trik-0rw 
sb 89 od 5 - 9 wiecz. · 

Pierwszy wypadek tram· 
wajowy na linji nr. 14. 

Wczoraj z.darzył sie •PierwsZY nieszczę 
Ś'liwv wy,padek na nowej 1iinJi ·tramwajowej 
11.T. 14. Mia1r101Wi.cie 33-lefutia Wa1erja No.
wicka. zamiesZlkala J>!ZY u1. S~tad-O'Wej m. 
23, wskutek 1ni!euwa1~i w.padta :o-od tramwaf 
przy zbi,egu uilic PifzeJazd 1 Jwmsza. 

Do :poszwainkowamej wezw.al!lo karetkę 
pogotowia. lekarz którego oo skonsitatowa 
niu deżkich obrażeń da.fa, nrwwió-~;t j3 
do SZPi:tala ŚW. Józefa. (i) 
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to dzlł us1Yszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu '? 

Prognam waNzawskl•J atacJI 
nadawczej. 

Czwartek, 15-gio 'Wlnześnia. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Syignaif czasu, ko
łn'll!Il.iJtart lotniC'ZO-rneteoir-01ogiozny, komunikaty P. 
A. T., nad program; 15.00 Komunikat rneteor<>ło
~icz.ny i gospoda:rczy, nad pro&mlm; 17.00 „Wśród 
ksi·ąie.k", pr,zeg!ąd na·jnowsizych wydarwnk:bw o
mów.i 1PI'.Of. Hein,-yik Mośdcki; 17.25 Odczyt p. t. 
„Sta111 ws.półCizesny nairo.dOlwości ukiraińs!lcieJ" II, 
wygłool p. min. Leon Wasiile•wsJd; 17.50 Nraid J>OO 
gram, loo:mu.niik.aty; 18.00 TrrlłJ!lsmilSiia rnuzyilci ta
nec.zmei z karwiiairni „GaS'tronomia"; 19.00 Koamm!
kafy P. A. T.; 19.15 Rooma.Ltości, wyipQIWlie p. Im
dw1k La1wińiski . Kormundka~ Tow. Zaclięty Hodowli 
Koni; 19.35 Odczyrt p. t. „Dalllte a muzYlka", WY
głoSli dir. Ma.rja111 Hen.z.el; 20.00 Komu.nl1k& rolnJ
czy; 20.30 KO'll<:ert wiocronny. Wykonawcy: Or
kiesitra P. R. pod dy;r. fana DwOll'akmvskiego Ja
nina Turczyńs;ka (śpiew), dyr. Józef Oz.ianlński 
(skmzypce) i ,prof. Jerzy LefeM (a.komp.), W ipr.ze 
ll"Wle koocer.tu bil!lletyn „Messageir Pol-o111aJs" w ję 
zydru framou:s.kim; 22.00 Ko,mu,niikaty JJIQl!dc}I, sy
grui;f czasu, komwnf1kat lotniiczo-meiteooologtjiC7Jfly, 
ko1mu.nikaity P. A. T., nad progmam. 

Kraków, 422 m. - 18.00 T;ria.nsmi.sia ([, WM
szaiwy; 19.00 Rozmaitości; 19.10 „Sikir.zynka pocz 
łowa", llnź. St. Broniewski; 19.30 Odczyit p. t. 
,,Bezpzyśred1lliość w życiu i sztuce", wygłosi red. 
Z. Dr.ohooki; 20.00 Ko11n1md1ka:ty; 22.30 T1ra111s.misja 
koncel'lu z resrtama-cji „Paviill<>'ll". 

' 

TEATR MIEJSKI. 
Dz.it powitór.zenńe ;p.rz.edsta-Wlienia inan.t.g.u-MIC-Y:i

ne,go „~si~cia Niezlamnego" w premjeri0wei olb
sadzde z J'llljuszem Osłe:riwą w roli ityitu!.QfWej. Po 
cząte.k o ~. 8 m. 30. 

J!Uł!ro, pierrw&Ze w serorrie pr:redstbaw1ea:tie po 
ceinaieh po1J>ułamych (t. IZl!l. ddtychczas .,na~ż
szyoeh") . Wzn()IWiona bę.<l.zie efe!klboiwm kormedja 
w 4-cłl akbaich nliemieokiei spółlki arurorskiej Ber
Tia!Ueira i Oesłerrekhera „w !l'ads.kitm o~odzie" z 
StefunJą Jairk<ll'IVSką, A. Du.najewsiką i Tad. Krot
ikem rw rolach 111acz.e!lllyich. 

w sooO<tę li niedziielę W!ieoro:rem 'W dals,zym 
ciągu IJ)?'zepięlony JJ1Qema<t <l!raltllaltyez.ny Caldeirooa 
-S~g10 "Ksiąię Nfoziłi0nmy" z Jiu!iuszem 
Ositerwą. 

W ~idę 'IX> IPO'Joonńu o &OO.z. 4-eJ pretiws:ze 
w se:romie przedsr!awieinie dila sfe!l' robo:tnkzy~h . 
Da.Yl'Y bę:d?Jie „Ks'ią-żę Nie.zfomny'' :z udizia~em zna
kcimite~o gościa Jultusaa Os.teirwy. 

W piąitek pr.zys2leg10 itygodrrńa druga premiera 
se-oornu: Jw.media w 4 ail!:tach (5 ob.ra:zaieh) LOOJwj 
ka Vemeuil'a „Panna Fhrle" z &efainją Ja!J'.k-OIW
s.ką w !!'OJii tyrt,urowei. 

Wszechświatowej siawy 

LAMPY RADJ OWE 
. , marki 

TELEFUNKEN 
wyrobu Tow. "OSRAM" 

dostarcza hurtowo 
Polska ~arówka 

'10SRAM" Sp. Akc. 
, Warszawa, Królewska 11. · 

KURJER SPORTOWY. 
Francja zdobvwa puhar 

Davisa. 
~ ·Nai.fs'f:ia1I1Szai ·i naij.barr"dziej z.aszc2')y.linai nai.. 
ti,roda 'ttmnitSorwa w !Jrotnllruren0.H między.na
rodowej, ipuha.r Davisa. doczek:ailai się wre 
szcle wwrotiu do Emopy. 15 l~il tiriwa:ły 
zmagal[lia Europy z Ameryka o J)O'W'rćt za
sz,czy'tneg-o puharu. Udal'o sie wreiszc:e 
f!I'aJ111Cji ziWyoi.ężyć re.pr·ezentacie U. S. A 
w śfosulllilm 3:2 1 iuż w roku następnym 
1928 FnuncuZłi bronić będąi ·Jmhiarru w swo
im krn.iu. 

T·ri'Ull1fatorami legio fim.afowe.!!O meczu 
byl~ La-costle i Cocbiet, fenomena1lin-i teumi
sllśc~ i o:ni ro zdohyli na: Amerykaillaieh trzy 
pUltlk'tv. potrzehne do zwycies.twa. P~ 
kowo prowadzi~i Ameryikarni.e, wygrywa
jąc girę podwóiina (T·Mdelll. łfanteir - Boro.. 
tra. Brugnon) ora'Z gorę p0jedyń·cza T~1den 
- Cochef. 

Tymczasem Lacoste wy,g:r'y1wai obie gry 
pof,edyńcze z TM<le.nem i Johinstooem, a! Co 
~het wygrywa' swoją grę z Jiolmstooiem. 

OTiWARCIE NOWlEOO OMACHU 
SPORTOWEOO T. S. ,,SIŁA". 

N01wy 1.oikal loozllde1i Silty zostaje w 
fynn ty;god.111.iu osfaitecznie wY:kończo111:y i 
iPO diwócih tygodaliacll kofil11P'lemie -a.dldamy 
do ll!Ży'·~kiU. 

W związ!Kru z dtwardern 111owe,go lo
ka1lu ipJrzy u!l. Gtów111ej, z.a1rza.id fogo !l"UJCh
H.wrego itowa:rzyist?W:a ,pr.-zys'fę-puj.e oo mo-
czysi:i<l>ści oftwairda, która oidbędzi,e sii.ę w 
dini1u 30 wrz.e~l'1'ia. K10mi1s.ja sip·oirlt'owa Si
ly ruJ~taida o'becn1-e szczeigól:o.wy ,program 

-: uroczystości 01t!wa1rcia. (e) · 

Puhar Davisa po raz 
pierwszy w Europie. 

Rene Lacoste w (w karykaturze), słynny 
francuski tennisista, odniósł nieznaczne 
zwycięstwo nad Amerykanami w Filadelfji 
w stosunku 3:2 i tern samem zdobył pu
har Davisa poraz pierwszy dla Europy. 

TEATR POPUł..AR.NY. 
D2M 1 dań :następnych cieszą.ca się wiefkiem po 

wodzeniem SIZibuka hist'Ołryczna Rydla „Kiró:lewski 
Jedyinaik". Bogata wystarv,'a koot,iumowa z;w~asz
cza dosdoonaita gra ze;sipoJu artystyozaieg10, wielce 
clekaiwa ł mteresiuj8,ca, a mdewszystaro żyiwa ak
cja., .pię.kmy Ję;zyik ojczysty - Wtró:tą SZJtuce długie 
pawodzemle. Obs.ada irół Jll!'em:lerowa. Ceny miejsc 
2lWYlkłe t. il. od 50 1'f. do 2 tzf. 

Kasa c.zyma od 10 do 3-e.I po ~- 1 od 5 do 
9-ej wiectl.IO!'em. 

W~EK KINEMATOORAFU. 
Ain~Hcy iposfanowiM mieć &W'6j ~a: 

Si!1Y' łfo1J1lyiwoo<l i w ff:vm oclu zamdeirzają 
fPil",z~zfalcić <WSP-runfate baJd'Yll1kli„ IJ)IO!ro
sff'al~e 'PO 'WIYIS°f.a1Włe m1 ędzyin;airocbwlej w 
Wimb1edcn1 11ai obs•zeme ipracow111ie fi[rnt()-. 
we, d-0'kąid myś1lą sprowadzić na~tyinTiliej
sze . giwi:aizdy ek!ram1. Wsz;ys'filde iprace air
ob:iitekltonfcZIIl.e ipawierzone sa rn.fodemu 
budOl\V1ł1bemu ro. A~is'tierorwii MaJC Dooo1-
di0wi, syin!OłWi ex-1J)remferra angiielskiesgo d 
g!ÓWlnreigo Jeiaideira pofężnej Lalbow Pairfy. 

NOWE ZASTOSOWA:NIB OAZÓW 
ODURZAJĄCYCH. 

Nieimioold profesor H-edk, mj,ętdzvin.arro
d:owa: ip-owaiRa w dizietd7Ji!Ilie roologiji, zina
~a'Zlt .naide1r :po1żyiteicz:ne IZ'aS't-OSO'WalIJJie dła 
pewl!leg-o gaiti1.m3ciu gazów. Po:s:t1ugiutfe Siię 
On fa, mOITT1ą d!J.w clnwyffanfa, !Ż:V1WOOl11 O'rnlfl 
g-ufa:rw:ów, odlgiryiwa,jąic-ycli d'Ziś diU'żą T(Jllę 
w naiullmwyiCJh i med-yiczmvdl bada111ia'C!h. 
Daw.nem1 metod.anni rowiooe JJWierzęt'a 
:zamykarno do kila'feG<: w lfalkim S:ta1111ie mię
crenła i ipadmeceintia. że Zll!OOZln:a: ·ich wi1~ 
sizość g-il!lęit:ai 'PO IIDr6łtildm oz.asie. Olbe1cml-e 
d'zi ę~d ITTl.'Wl11 odUJrZajaicym oipełfac}a ta. od 
byiw,a się bez :trudu dla myśliirwydh i· bez 
zitycli slk:ultlków id1a zdrowia oorunyicth ma•ltp. 

OF l ARY. 
Na powodzian. 

Dyrefuja Tea,tiru Mi·etJs/kie.go ~ ok.arz.j.i 
ilnan.nglurao.iil se7JOtłln 194//28 'Zlłożyifa. rw dniu 
dtzisie:.1S'zvrrn 71. 100. 

Kw. Nr. 832. Mlair1an łA.aba z1l. 25. 
Kw. Nr. 833. A. Sz-yima~' z;f. 15. 

i I MAS i „ .• 

Na srebrnym ekranie. 
KINO-TEATR „SPLENDID„. ':: 

,,RO.MANS UWODZICIELKI". 

Walory amerYtkańskiej wytwórni ,,,fiia'st Na
tioolal Pi.otures", genjalnewo reżysera Lotham 
Mendes'a i głównyich wY.konawoów Lyti de Putt! 
i. Ben Lyona, są iuż tak u nas 2.111a111e, ie niema 
pO'bnzeby dfugio się o tern rozoisyiwać, 
~m opromieniony ;est melamchoojnym uśmle 

chem, ubkam.ym z P3.'P:ierawych ikrwiaitów poezji 1 
z akoir.dów ,jas.kirawei pleśn!i życia. Po ,prize,z szcze 
liny dobrr:ze i21budoiwa111ego sce~ - dramaitiu 
źyciQWego - ip:rzooiS1ka się smuteik, drga ~u
staooie n1efwid'Ziiatna. rmta d~eilne?JC> w swoim 
wyir.acie cichego żalu d oLehe:I t~. 

„ROOlMIS lllWodzicletki" ~ na. rozdrożu) 
}est w swoim irod.za!Fu obrazem wy-Jąłloowym. C.a
IDść ie&t PomYślam dddaidnle aiż do naJdrobniel
&:zyeh sirozególów. $trom zeiwnętrnna filmu oraz 
reżyseria ootiramwam iest z ~ S'll:bteJoo§cla 
ł arty1Zlll1em. 

Ob.razy Lli de P:utti ,1>1'Zepojooe są ~ 
tym ita.jemniCZ}'m, a oudorwnym eliksk-em życia 

f!Jmowe.gio, kłórego isioty lll4llat d:oikladnt!e odnre· 
śl!ć lll'ie .zrloifa, mimo iż wyiomwa go się od :pder!w· 
sziei do ostatn'.leij sceny 'Wi<lOW'isb. 

Otóz w „Romansie 'l.IWoo'Vicielikr' ełiksWl' ten 
nalbrat coołi może bairdzle:l 5lllbtemych, niż w IJ!1-
nyicb fiilmaich, z udizialem LY'i de Putti, ale przy
tem WTPros.t namkotyc:l!llk ~ pow.je. 
wem s.kort czane.go al!'IŁY\Zlltll!. 

Lya de :Puttil Ileż urokia ma:fą te dwa Siłotwa. 
Sbworzyifia ooa postać J)ehJ3, ~ ł crza:ru. 
PosdadaJąc i!?wair.z "WYUątkOIW'O piękną, pełną uroiku 
kQbi-ece~. ałe maro ru.ch!iwą, SJ!)Olro}ną, na;twiięk-

. sze po-le rz;naltdru:le w E.ilmaclt, tego irooz:a"1 co „Ro~ 
inains uwoo~idelik1", gdziie na pl.an !lllfertW'SIZY WY· 
suwa się plastyczmta pięik:oość, otoarona auireola 
zmystowegio poiżąd.aniia.. 

Bem Ly00 iwyglądal śliczinśe, nied.tugo wii~ za. 
peW'lle ri:dobęd:de serca ~ystkich ł<l&iooe:k. 

Klt'&tlro mówiąc - „R<>ma111s '11WOd2ńc1elki" -
to mm o srzerokim ll"OZmaclm, pełen twórozej in· 
wencji, fi.lm, w którym tętni nerw kmetyCZltly. 

Steep. 

%*§ *& 

TELEGRAM • 
. Polski Raid Samochodowy dla pań. Dnia 10 f 11 bm. w dwóch 

etapach ogółem 700 klm. 
II miejsce Citroen seryjny, typ B 14 -- kierowca pani Turnaj, 

III „ " „ " B 14 - „ „ Jabłońska, 
oba woz.y bez punktów karnych przy udziale 16 współzawodniczek. 

Przedstawicielstwo Fa bryk Samochodów 
„Austro-Daimler". „O. M." i „Citroen"• 

ED. TESCHE 
ł.ódź, al. Piotrkowska 175, tel. 57-57• 

Dział oficjalny l..L.O.P .n. 
J<omunikat !vr. 20. 

Zaraądu l·ej Ligi 
z dnia 15 września 1927 r. 

1) Wyimacza się 'tenmiin 11f eroz:egira
nyi0h .zal\vOldów T<lllryści-0.M.S. tn:a ®eń 
18 b. m., :boitSko -przy ul. Wod!neij, g0dz. 
16 m. 15. 

Zamąd 1-eJ Ligi L. L O. P. N. 
--:o:--

Piqciobói nowoczesny 
o mistrzostwo armji i Polski. 

W dniu 12 b. m. rozpoczął siię pięciobój 
r~owocz.esruy o mistrzostwo airmjł i Pol
ski. W pierwszym dniu zawodów roze
grano strzełame z pistoletów, oraz bieg 
pływacki 300 mtr. 

W strzelamu zwyciężył mjr. Lece.witz 
{4 p. strz. koruruych) uzyskufqc 180 J>kt. na 
200 możli'wych, przed por. Czejko (4 p. 
strz. konnych) 175 pkt. ii por. Koprowskim 
(~k. Kaw. Grudzi·ą<l.iz) 173 pkt. W pływa 
niu m 300 mtr. zwyci:ężył Szelestowski 
(stairtujący tylko w mi:strzostwie Polski) 
przed por. Małyszko (Szk. Pad. Art. Po
z.naiń). por. Szupenko (9 p. sap.), mjr. Pa
zderski (34 p. p.). 

W drugim dil'iru za.w-od.ów odbyl si'ę 
korrkurs szermierczy na sizaible w Kasy
ni.e Garnizonowem. W zawodach tych 
zwyciężył por. Kuźnicki (10 wygrnnycb 
1 p-rzegrana) przed por. Małyszko (9 wy
granych 2 przegrane) i por. Kuprowskim 
(8 wygranych 3 przegrane). 

W mi!Strzostwi·e Polski prowadzi Sze-
1-estowski, zaś w mistrwstwie armj.i por. 
Małyszko, podczas gdy zeszłoroczny 
mistrz airmji kpt. Baran znajduje się na 
czwartem mi.eiscu. 

Z działalności P. Z. P. Jv. 
Mimo braku · najlepszych klubów Hgo

wych P. Z. P. N. postanowit pr-zeprowa
dzfć rozgrywki o mistrzostwo między 
okręgami. , 

Rozgrywki międzyokręgowe o mistrzol 
stwo PZPN. rozpoczynają się w nadcho-: 
dzącą ni1edzielę~ Do rozgrywek stają: 
Cracovia, Ł TSG, Skra, Amatorski KS.„ 
Makabi · wileńska. Okręgi: pomorski, po
znański, lubelski i Iwowskł nie podaty 
jeszcze swych mistrzów. 

Dla zaisilenia swych funduszów 
WOZPN, urządza swój dzień, w którym 
ktuby są obowiązane rozegrać szereg za
wodów. 

Program „Dnia WOZPN" jest następu 
jący: 17 b. m. reprezentacją klubów pol
skrch - repr. klubów żydowskich, 18 b. 
m. w ŻYnt<rdowie Żyrardowianka - rep-r 
klasy C., w Wolomtni.e Huragan - repr. 
kl. B. 

S. S. „UNION" BUDUJE NOWY RING 
DLA BOKSERÓW. 

Dowiatduje.my się, że !kie,roWlil!iofiwc 
selkcj;i bolksetrs1de,i S. S. Uniion 'PrzvstaJPi• 
!o do lb-uc:llo;wy wspa111iiiaJl·ego, sild.aidanego 
dnigu, który będzie ustawiooy w s,aą,i trie~ 
111iin.gnwej w łf eileo'()!Wiie. Ring- ten bęidzl.e 
ipod.'Olbny do ustawionego na iplarcu w tte
lenowi;e, lecz ni!iszy i mniej masY1Wl!l.YC 
°tćlik, iż z. po1wodzenienn może oo być wY
zysk.any w sałL 

Trn~ka o wsipal!liaty yozwój p01wfe.rz·o-
111ej so;bie młodzieży, .przyinosii UIBzczyt 
ki-ernwni1cbwn S. S. Un:io1n. Jiesf fo w•ie,l!ka 
zasługa !ki1e1rownilka seik·Dii .p, O~tona La,n· 
decke, \vi'e!Qde.go meceina:sa spoirtu pf cA 
cia-rski1eg·o. (e) 

/ 
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Środki do · stabilizacji waluty. 
ex) „Baseler Nachrichtca" z dn. 8-go 

b. m. zamieszczają treść drugiego z rzędu 
wykladu na powyźszy temat, wygfoszo
nego przez znanego ekonomistę amery
kańskiego, profesora Irvinga P'ishera w 
„School of International Studies" w Ge
newie. Zasadnicze wywody uczonego 
brzmiaty następująco: 

Jak wiadomo, w Anglji znany ekono
mista Keynes f b. kanclerz skarbu Mac 
Kenna propagowali stworzenie t. zw. 
waluty manipulacyjnej, a mianowicie w 
tym sensie, że funt sterlinga miafby być 
stabilizowany w miarę wzrostu swej siły 
nabyWczej. Projekt ten nie zostal jedna
kowoż przyjęty, ponieważ opi'tlja publi
czna w Anglji ze względów uczucuowych 
wypowiedziala się za powrotem do stan
dartu zlota. Okaza!o się atoli po nie
wczasie, że Anglja powrót ten przypłacić 
musiała sHną depresją gospodarczą, bez
robociem I zaburzeniami spotecznemi. 
Co zaś jeszcze gorsze, to że inne narody 
poszły niestety za przykladem Angljl. 
Zarówno f rancja jak i Wiochy dążą bo
wi1em z calej sily do rewalozacjl swej 
.waluty. Dotychczas jednak żaden z tych 
dwóch krajów niezdotat przywrócić daw
nego parytetu zlota, ponieważ chodzi tam 
o znacznie większe rozpięcie, aniżeli przv 
funcie szterlinga. 

Po wojnie w niektórych krajach Eu
ropy Srodkowej sfery gospodarcze pra
gnąc zabezpieczyć się przeciw fatalnym 
skutk~m wahań waluty zawi·eraly umo
wy, dotyczące zobowiązań płatniczych 
przeważnie w pszenicy lub życie. V./ 
szczególnośer-na Węgrzech przyjmowa
no depozy.ta z tern zastrzeżeniem, że ich 
wyplaita miiala być uskuteczniona nłe w 
koronach, lecz na podstawie chwilowej 
ceny żyta. 

Od takich umów, opiewających na 
pewien towar, prowadzi tylko jeden krok 
do standartu ugruntowaneg.o na różno
rodnych towaraich. Innemi sławy: dłużną 
sumę pieniężną dopasowuje się do zmiaTI 
pewnego wskaźnika cen. Byłoby rzeczą 
niezmiernej wagi, gdyby i w krajach o 
walucie złotej zaprowadzono ten system. 
Opieranfe się na wskaźniku cen pozosta
nie jednak tylko c-zęściowym środki.em 
zaradczym, choćby się nim pe>slUgiwaly 
nawet mHjony ludzi. R.ozpowszechnilona 
bowiem „iluzja pieniądza" będzh"! zawsze 
stała na przeszkodzie ogólnemu poslugi
waniu się tym środkj.em. Jakiegoż więc 
innego sposobu niruleżałoby się chwycić 
celem osiągnięcia stabi11iizacji srly nabyw
czej pieniądza? 

Otóż od chwili zawarcia pokoiu mężo
wie stanu i bankierzy doszli stopniowo 

Strong w 1922 roku, chcąc za:PObledz po
wtórzeniu się kartastrofy !Jnflacyjnej, dą
żył wszelkiemi sitami do stabilizacji do
lara drogą odpow;r,iti:Pi l'o11t~»!i kredy
tu. Strong stwierdził bowiem, że system 
p~eniężny może tylko wtedy być zdrowy, 
gdy jednostka pieniężna wymienna jest 
na pewną ilość złota. Cala polityka fe
deral Reserve Banków zasadza się głów
nie na ochronie przeciw inflacji i deflacji. 
Malo kto jednak zdaje sobie dziś sprawę, 
że już samo zahamowanie inflacji j de
flacji przyczynia się w wysokim stopniu 
do tak podziwianego rozkvritu gospodar
czego Ameryki. Najlepiej zrozumiał to 
Mac Kenna, b. angielski kanclerz skarbu, 
a obecnie prezes jednej z największych 
insty'tucyj bankowych śwfata: Midland 
Ba'fllku. I dlatego też wystąpił on ostro 

prz.eciw przestarzełemu systemowi Ban
ku Anglji, wskazując slusznte na fakit, że 
reforma banków emisyjnych przeprowa
dzona po woj.nie w Niemczech, Austrji, 
Polsce, Czechoslowacji i na Węgrzech 
nie wzorowała się na tym systenrle. 

Gubernator Strong posunął się atoli 
jeszcze o dalszy krok naprzód. Oto po
znawszy. że sama Ameryka nie może roz 
wiązać problemu stabilizacji walut ca
łego świata, zwota:l d<> Nowego Jorku 
konferencję przedstawicieli wielkich ban
ków emisyjnych, celem nakłon~erria ich 
do wspótdziałani·a w tej dziedzinie. Na
leży spodziewać się, iż ści:sty kontakt 
między itemi instytucjami z czasem do
prowadzi do zam1erzonego celu. 

A. 
--:::--

Polityka kredytowa a rzemiosło. 
W dniu 7 wrześn~a b. r. od.byto się ze

branie Komitetu Głównego Centralnego 
Towarzystwa Rzemieślni-czego w Pań
stwie PoJski·em. 

Komiltet Glów:ny na skutek wiadomo
ści o zamierzonych zmiianach w poHtyce 
kredytowej Ministerstwa Skarbu, zmie
rzających do ograniczenia operacyj ak
cywnych P. K. O. do zakupu papierów 
kredytu dlugoterminowego, wYraził uwa 
gę czy słuszną będziie rzeczą ze strony 
P. K. O. sumy płynące z obr.atu czeko
wego lokować w papierach dlugotermino 
wych (rolnictwa) tern bardzi·ej, że na 
obrót czekowy składa się w głównej 
mierze przemysł, rzemiosło i 1 kupi.ectwo. 

Zamierzone ukróceni'e czynnych· ope
racyj kredytowych P. K. O., choć uzasa
ctnrone z punktu widzenia konieczności 
uporządkowania rynku dla papierów dtu
goterml.nowych, a wyrażaijące się wstrzy 
maniem już dZJiś wydawania kredytów z 
P. K. O. dla sipótdzielni wszechwarstwo
wych (rzemieśltticy, kupcy i· t. p.) wywo
łuje wielkie rozgoryczenie i niepokój 
wśród rzemieśln:i'ków. 

Ze względu na wielkość niezaspoko-

ionych potrzeb kredyty dla rzemiosła bez 
ględnie nie mogą niJetylko ustać, ale mu
szą być pawiększone. 

O ile Rząd zami:erza prz,eprowaidzić 
celowe zmrany w polityce krediytowej 
względem spóldzielni wszechstanowych 
jak również i rzemiosła, to źródłem kre
dytów w miejsce P. K. O. mógłby być 
ustanowiony tylko Bank Gospodarstwa 
Krajowego, nigdy zaś Pańs~wowy Bank 
Rolny, którego dotychczasowa polityka 
n1.e daje rękojmi dostatecznego zaspaka
jania potrzeb sfer miejskich. ·Przyszła 
akcja kredytowa Banku Gospodarstwa 
Krajowego powinna być: 1) w i'I!tiię pa
lących potrzeb członków spótdzi·elni rze
mieślników, kupców i f;nnych znacznie po 
więkswną w stosunku do dotychczaso
wej, 2) winna planowo uwzględ'fl!i·ać ko
n~eczność rQzbudowania rzemieślniczych 
spóldzielni surowcowych i ha111dlowych, 
które wydatnie przyczynią się do zmnliej
szenia kryzysu w rzemiośle, wreszcie 
3) drogą udzielania kredytów dtugdtermi 
nowych Bank Gospodarstwa Krajowego 
winien prz;yczynńć się do mechanizacji 
obecnych warsztatów rzemieślnd~zych. _., ____________________________ , _____________ __ 

ROZBICIE GŁOSÓW POLSKICH GODZI W INTERESY NA
. SZEGO MIASTA - GODZI W INTERESY JEGO MIESZKAŃCÓW. 

POLSKI WYBORCZY KOMITET GOSPODARCZY 
PIOTRKOWSKA 10ł, TEL. 1-25. 

UDZIELA WSZELKICH INFORMACYJ W SPRAWIE WYBORÓW 
CODZIENNIE OD 6 DO 8 WIECZOREM. 

do przekonania, że taka planowa stabiliza 
cja musi jednaik być możliwa skoro in- I 
fla:cja i deflacja są przecież ta1kże tylko 
produktem ludzkiej woli. Przekonano się 
przedewszystklem, że utrzymywanie 
wartości kredyitowych środków płatni-
czych w jej stosunku do złota już ze ----------------
względu na zapasy tego kruszcu n!eod
powiadające zawsze ilości. znajdującego 
się w obi('gU pieniądza, jest iluzoryczne. 
J e·dnocześnie zaś stwierdzono, że obję
tość kredytów zawsze daje się kontrolo
wać, że więc tern samem bez naszej woli 
istnieje w rzeczywistości waluta ma11iip-u
lacyjna. 

Rozstrzygająca rola przypadła tu ame 
rykańskim f ederal Reserve Bankom. Sto 
jący na 11.'.h czele gubernator Strong na 
cza<.> doszccH do przekonania, iż wobec 
nadn~iaru zapasciw złota w tych insty
tucjach ~.t<ih.i::tacj<i ,iest konieczna. Gdy
bv Strons:r trzvnwJ się stare.i teorji° 
wypożyc:rnłby rezerwy złota f ederal 
Har.ków tak d!ugo, ai objętość kredytó'vv 
i poziom cen podwoHby slę. Wynikiem 
zaś talclcj polityki byłaby inflacja z jej fa
t:::lr.e.::ni skutkami podobnie, jak r:· sic: sta
ło w latach 1917 do 1920. Dlatego też 

Aorariuue niemie[[y !a~olui~ tra~tat ~an~lowy l '011~~. 
„Vorwarts'• o wojnie celnej z Polską. 

ex) „Vorwaerts" zamieścil dnia 13 b. 
m. obszerny artykuł p. t. „Sabotaż pokoju 
gospodarczego" z podtytutami „Wojna 
celna z Polską" i „P. Schiele s,a.botujc 
traktaty handlowe". 

W artykule tym „Vorwaerts" stwier
dza, że pomimo konferencji genewskiej i 
szitakholmskiej oraz oświadczeń, złożo
nych w HamburgU, Niemcy prowadzą z 
Polską już trzeci rok wojnę ceLną, przy
noszącą poważne szkody gospodarce 
n~emieckiej. 

Obecnie sytua:cja przedstawia. się tak, 
jakgdyby w tym strrnie wojny celnej nic 
n!e mialo ulec zmianie. Po osiągnięciu 

zasadniczego porozumienia w sprawacl i 
osiedleńczych i po zawarciu umowy w 
sprawie zasiłków dla bezrobotnych 
ubezpieczeń od bezrobocia oraz mimo ~: 
sprawa r.obotników sezonowych 11i ·. 

przedstawia większych trudności -
dotychczas nic nie uczyniono, ażeby pod
jąć na nowo rokowania w sprawie osta
tecznego uregulowania zagadnień taryfo- ' 
wych w itra)rl'acie handlowym z Polska. 
Gabinet Rzeszy pozostaje calkowici'e bez 
czynnym i jaik dotYchczas, stale unika 
trwożliwi,e zajęcia jakiegokolwiek stano
wiska, ponieważ wówczas musia:aby być 
załatwiona sprnwa, czy minister rolni-

„Kurjer Łódzkiu. 

ctwa, Schi'ele, będizie mógł nadal saboto-\ 
wać w Interesie kót agrarnych rokowania ' 
handlowe. 

„Vorwaerts" przytacza dalej oświad
czenie związku kót rolniczych w Niem
czech, zamieszczone w organie związku 
w numerze z wrześl11ia b. r. 

W artykule tym p. t. „Utrwalenie pol 
sko-niemieckiej wojny celnej" niemieckie 
kota agrarne wyrażają pozo:rne ubolewa
nie z powodu wprowadzenia maksymal
nych cet taryfowych w Polsce, które 
mają wejść w życie z dniem 26 grudnia 
b. r. i twierdzą, że to zarządzenie polskie 
prowadzi z winy Polski do uwiecznienia 
istniejącej wojny celnej. 

„Vorwaerts" dodaje do tego punktu u
wagę, że polskie da maksymalne nie 
weszłyby nigdy w życie w stosunku do 
Nl1emiec, gdyby niemieckie koła agrarne 
przez swą akcją sabotażową nie prze
szkadzały zawarciu trakta1n handlowego. 

„ Vorwael'ts" przytacza następujące 
zdanie z oświadĆzenia agrarjuszów: 

„Struktura gospodarcza obu stron pro 
wadzących rokowania uniemożliwia w 
obecnych warunkach osiągnięcie porozu
mienfa w czysto handlowych stosunkach. 
Zdanie to, wedlug „Vorwaertsu" naj<l.o
bifai·ej wyraża powody, dla których min. 
Schiele odrzuca wszelki kompromis w 
sprawi•e rokowań handlowych z Polską. 

W dalszym ciągu „Vorwaerts" przy
pomina, że postanowienia traktatów han
dlowych francusko-niemieckiego i nie
miecko-JugiostowiańS'kiego nie mogly dać 
Niemcom wszystkich korzyści wobec 
trudnooci, jaikie czynfły kola agrarne. -
Obecnie związek rolnfczy oświadcza, że 
porozumienie gospodarcze pomiędzy Pol
ską a Niemcami jest rzeczą niemożliwą. 
a więc wypowiada się za przedtużen~em 
i utrzymaniem na stale wojny celnej. 

Tego rodzaju stanowiska kól rolni· 
czych „Vorwaerts" nazywa bezwsty
dnem i oświadcza, że ruiemiecld przemysł 
przetwórczy, zwlaszcza przemysł śląski 
może Hczyć na poparcie calej klasy ro
botniczej, jeżeli podejmie akcję za do
prowadzeniem traktatu handlowego z Pol 
ską do skutku. Jest to tern bard'Ziej Po
trzebne - zaznacza „Vorwaerts" - że 
dziś zanosi się na to, iż nawet te ustęp
stwa, }ctóre dotychczasowy przedstaw;. 
ciel ni·emiecki w rokowaniach handlo
wych p. Lewa·ld poczyn.it w Polsce w 
i~eniu Niemiec, naitrafiają na ruowe sprze 
ciwy ze strony kół agrarnych i mml:stra 
Schielego. 

Szkoła tańca ! 
W. LIPIŃSKIEGO ~~!~~u~~~~.L 

Kursy popularne i grupy zamknięte. 
Wykłady dla młod:i:ieży. Lekcje prywatne 
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HornhD1~ nnzei sutualii nonournei. 
Co o t<lm mówi prof. Krzyżanowskif 

Z111a11y ekoinomista prof. K!rzy.ż.amowskl 
wy.dat 51pe,cJa!lną broszurę, voświęcooą o
becnemu TZądowi, z które.i cyitiujemy po
ni.żej oharakteryistyiczne ustępy: 

Dlaczego koo~nkifuira radyikal1t1ie się 
zmi·en .~a w czerwcu 1926 roiku? - z.rupytu 
je .prof. Krzyż.ainowski. „Wzrost. zauifa
l1fa do rządu zwi.ęikszyit 'J)'rizedsięibiorriezość 
ekoinorrnicmą." - Po iz:a W!IJlłyiwe1111 pew
nych czynników korzysfen:y1e1h rnieza1eż· 
nyich od rządu, zad.ecyidoiwaira prrede
wszysfildenn .~podiłtyłka, klfóra ma ino Olku 
irnt.eres :pańsbwa. Jalko ca1łośd". „R1ząd do
brze siię zasf1uży,, nie iprzecmfają;c zwro
tu n.a lepsze w pofoż.eniu fi1t1ansowe1111 i 
gosipodairczenn", to jest O'gll"anicza1ąic s'tiro
TJ ę rozchodową budże'tu 'J)rzv rÓWlnoczeis
nem ro·zwr.ia1t1iu a;paira1tJU skairlbowego. Na
leży paimiętać, że „Ma1rs.z,a•łiek stwonzyit 
n,a.Jitvicz1ne l(J!rze·s~atiki su:IDoe·su fimn1SO'Wb
rroispoda1rcz•etg'O". „N~.e zmaT111awa111fe altlu
tó\v, Qd{>rennE los upo.saliv't Mairszai!lka już 
sam o prze z si:!~ zas t·u.gutj.e IJla umta1t1 ie". 
.. Po1przedni.e rząidy i'ailcle iro1z;porząJdzaty 
układem stosrtmlk&w ·Po<l ipewarynn wz.g.lę
dem .pomyślnym, aae rzmca,fy swe aruty 
nieudolnie IJla sz.anę wyipadków.". 

Ten ipomyś·~ny uk!lad stosrnn!ków - zida 
niem .prof. Krzyżanowslkiegio - ootalbrrio 
ule~a pew1I1emu pogoTSzenfu. „PogQdny 
dotydl!czas horvzo1T11t finiairusowy, ipoccy11:1a 
się chmrnrzyć". „Od kwfe·tlłlia wiz.roota 
prywama stova IJ)lroeoo!fowa i 1t.o w wacz
ni'c wyżs'Zy.m stoonilll, g'(ly chodz,i. o kire
dyt zik>towy". Koszta prodt~cji w wi.elru 
l!alęziach ży.cia go,Sipo1d.aircrzeg-o wzras'fu.
.ią. co może ipodą;ginąć za SQbą z;wyżlk~ 
cern tow:ar&w p11zemys.t'owy<Ch. Zachodzt 
także oba1wa gorsze.Q;o d1a rcil1nilków u
kszfaf.tio1wanfa sfe na •przysz.f{)ŚĆ ce,n p•to
<lów rodrniczy;ch do p:rzemvstowy1ch. Ptrzy
czeim 1t1i1e należy z.a1TJ'Omi1t1ać. że zimi1a·na 
kontiru1t1krury wvirazić się maiże po oby
dwu strooa•oh budżd•u, a zwfas.z·cza Po 
shon1fe dochodowe1. 

Dlategio, zd:.l!llJ.e:m 'Prof. K1rzyż.anow
skie.~o. ko'11'ie.cziną jest czuina i ba1cZ111a pia
li.ty.ka n?.1du. Zadarni.a -rządu w d:ziedzi111ne 

ii1t1ansorwo - gosipodairczej rprof. Krzyża
noiws.ki dkreś.la w SiIJIOS·Ób na:stę,pująiey: 

P.nzedewszystikiem 111a!leży do!kooać 
wielkf.ej rnformy skafl"bowed, !któraby iprze 
,prowadzi.fa sp.rawie<lliiwv rozk~ad cięż.a
rów fislkailiny;oh. W danyim WYIJ)adku cho
dzi nietv·le o p.oldwyższenie stawek. ile o 
zwiekszenie liczby OfP'(Jda1tUwiwarnycll. 

Prof. KrzyżanoiWskf uwatż.a z.a wstka
rz:arnie OOn> isatnde o!boon etgQ niieściiąga.1nego 
jednorazowe1go IJ)IO<l.a°ffl{u matjąlfilcowego i 
zaisffąipienie go uttniiairkowa111ym siaitynn po
daiffl<:·i·em mają:tl.lrowyim, zimn1$wn'ie ;padaif 
kio ohr<>'rorweg10, :przy rów111oiczesnem "ZWiię 
kiszeniu podaftlku gir;tllilfiowego. Za 'Pł11fle 
i wska:zame ipoczyfu;}e 'fukże roiesienle o
lboonytdh iprzyiwil1eJów pvidart'kQ<Wy.ch size
!l'dkiich rzesz 1udności przy ipod'ai!ku girnn
rowvm f <l'oichodowvm. 

Zdarn'ierrn prof. Kirz~,nov.nslld·egO barr
d!zo waZI1:ą jes1t .'taikż.e spr.atwa rp1rzed.1S1i.ę
biiorstiw ipań:s'ł!wowyicłi f moino1poqów. -
Prrzeprowadzie111i·e komercjailltzacji przed
sfęlbiorns'tiwt 1państW1().wych i mipira winienie 
ffi'OlnOfPIOlów jeslf redmem 'Z najpfil11'i1e„1s.-iyich 
zadań rprO!g!ramru go'SIJ)O'd:~·ze,~ Po1lsiki. 

Naffiotmia:St zwf ę'k'S'zenie zadań '!)ań
s'tiwowych !])TZe'Z efatyzację IS'Zle<I'e.g:ll ~.a~ę
zi 'iydta goS1podairoze1ro. aufuoir U1Wa:ż.a za 
wyibftni·e s'ZGrodHwe. W sz,czególrrmści p. 
Knyżarno'W.si1q odnosi si.ę s1ce;pltyicz111f.e do 
wmvs•f<u tworzenia rezerw zhożowych. 
który jes1l 1POimyslem TÓ\\ni.e 01ryig:fna.J:nym 
jak i ryzvik•or'W!tlym. ZdarnJ.em aut01ra wy
sfaif\CZVłtoby ,t)01pros1:u t'l:Wię'l<iszvć wojsko
we zatPasy zbOlża f mą!ki. ik::tć.ire oka za ty 
się :r.esz.teg-o irotkiu za ma.te . 

Z w1ie1'kiem nadskiem pookr:eś1a DrDf. 
Krzyiż.a11101wsk1 wal!ę i <lonfosklść .pirob1eimu 
ko,Jei•o•v:e.!!o. Na1eży gtc\wnie zwró~;ić u
wa.g-ę ina l(].rog;i ko1to1wr i 1..:cP.ej{) żefa2111e, o<l
'kfad<l.iac budDwanie dróg wodn~i:::h do sto
sownic.isze1 {'hwHi. T'.Ti.ez.aije::lnie od te,gu 
nail e7..ał·c1by .p1r;ie1p1ro w2d zf ć 11~1o<ra w111 fe111e : 
1po'fani:ernie ad:mi~1·is'6rac.i.i p3.ńis.twowe.i. 

Taik ofo :orzed~t.awfa si„ p.ro1g-ram ·P'rac. 
'v~ntk1n i ę tyicth iprrzez iprrof. Krzy.ż211101\vsk ie
g-o ()łbeicne1mu irząłdo:wi. 

Dziś zamknf ęcie Targów Wschodnich 
we Lwowie. 

Przemysł włóldennlczy Łodzi zawarł znikomą iloś~ tranzakcyJ. 

ex) Dziś nastąip.! za111lkmiecLe VII Tair
row Wsohodni1ch we Lwo:wiie. na! kfóryscłi 
UAf'Ź reipirez,enftk>iw'alna byta SfuiSU!Ilk~ 
stabo. Wie1kii· przemysł wł6ki1001n .kzy re
prezentowany bvir tV'~ko pirzez 4 firmy, .a 
mia!tlon.vkie I. K. Poznańsikiie~o. Z.iedin0icz0-
ne Zak!adv Schei:blera il Grołlmana, Kru
szei:ro i Endera oraz L. Ge:viera. Po za tern 
kF1ka d-rob:nych fiirtTI wtók·i•et11niczvcb: Ło
dzi wvstawito swe ekspom.a:tv w sto.iskach 
rozmi:eszczonych na cafvm tereinie Tar-

irów. tak, iri stabe bylio odzwierciadleni.e 
~wo:iiu wl6kiieni.nk.tw:a tódzk.ie.1ro. Wsku
'fek 'besr.o -poczynlorno t:e·ż we Lwowi:e z1nilko 
me 'tira1nzako}e n.a mainufaikture. co .test tern 
bardziiei uderzaja,ce. że w okresie pierw
sz.ej polowy września ziazd kuo•iec.twa wtó 
kiienni1cz,ego ze wszystkkh cześci kraju 
byt bru-dw liicZrny. Równi.e.ż i: 'łlratllzakcje 
eksiporlO'We z przvbytymi ma Ta.r.iri .przed
sitlawidelam1 firm zai:rrnnkmvch za waTte 
został'v w sz.czu'Pfvch rozmia.rnch. (e) 

-Z łódzkiego rynku włókienniczego. 
Organizacje kupieckie przeciwko morałorjum wekslowemu 

dla kupców Małopolski. 

ex) Kataśtrofalme Powodzie w Maiłop<»l 
3'Ce nie wvwartv narazłe zbyt wielkiegQ 
wnfvwu ma sytuację !ódzkieg-o nmku wtó
kiernnJ.czei:ro. Nie zanotowaino _bow.iem da.
t<\d zinaczmejszych upadłości i zawiesreń 
wy.ptat. U}em1t1ie ied111ak z.daniem sfer go
spodarczy.eh Łodzi wpł:yini,e na catoksztalt 
svtuac.H rytnku w·tókie:nniczeg-o uzysi~ie 
przez kupiec'fM."O Maf.o.polski moralbu1um 
wekslowego, o które zirzesz•enia kupl·ecki-e 

we Lwo;wie zabieg-ają u rzadu. Według- o
pinii sfer ku;pieckioh Łodzi moratorium 
wek1s.Jowe może być realizowalfle tylko w 
\VV.ic11fko.wvch wyipadkach takich katastrof 
żvw;łof'Owvch. które nawi1e.cJzi,fy cairv kraj. 
Udzieleni·e 1t1a.torniast morato.rjum wekslo
we.1ro dla k'llpiectwa MałotJJoą:ski za.chodni:e1 
w1ply1nie z<la111Jem kupiedwa t.ódzkie,g-o na 
ca·tokształt życia g-ospod:airiezeg;o ujemnie. 

:o: 

z Wydziału Handlowego Sądu Okrągowego w Łodzi. 
--:o:--

Umorzenie upadłości M. Fantulisa. 
ex) W dn~u wczorajszvim Sąd Okiręgo

wv w todzl w Wydziale lia111idtlowvm pod 
pr.zewodni-ctwem sędzi,ei:ro okre~oweg-o 
liercberga w asystem·cii sedz1ów handilo
wych Tur:stkie~o i Mamyicesro Sachsa roz: 
pairv:waf szereg- sp·ra•w ,a m~edzv innem1 
;padani'e adw. Kamla Więckowskleg-o, syn 
dvka tvmczasowe)?:o upad~ości Michafa 
fam.tu lisa w ;przedmiocie umorzenia post~
powa111ia upadtośdo.iwiego. W ipodairuu 
swem syndyk wyjaśnia, że upadtemu o.gqo 
sz-0in:a zosta;Ja upadlość wyroJdem Sądu 0-
kręgowei;o w Piotrkoiwt-e w dll1i1U 15 lipca 
1914 roku, na skutek poda1ni1a ad~. Vvo}
ci.e·cha Me.ssali. Upadły · IJ1rowadut s1kfop 
przy ul. Piotrkowskiej 1~7 w Łodzi. Pom.d
mo ~osz;eń iw1ierzyoilele pie ~.tosillJi 

swych 'Pretens.ii. wy:ka:zując zupełtny brak 
zal1nteresowa11ia tą upadłośdą. wobec tegQ 
Po uplywiie wskaza111ych ·P1rzez ustawę ter
minów syin<lyik wystę.piu.ie obeanie o umo
rzieni•e upadlości.. 

Na roiz1prawie ipelinomo1cni1k UJPaditelg() 
a<lw. Mos11kowski ;pros1U o umo.rzenie upad 
łości, a sędzla~komisairz Ra'POiDOTit' inie 'O•PO'
r.owa:t p;rzeciwko temu w111ioskowJ· symdy
ka. Sątd po 1I1aradzie .posl.a1t1arwił p10istępowa 
nie wpad~ościowe w spirawiie Mi·chała Pa111-
'luHsa umorzyć. 

W siprawie uipadtości l\1:enachema S~la 
my Cymerm~na . .petinomo·ooik upadłego zlo 
żv.f podanie o ptrz.edtużen1ie Fstu · irlejtowe
go na da:lsz.e 3 miesiące, i!i. do d111ia 7 girud
nifai 1927 r „ Pofl·iewatt :POSlteax>wanre upad-

tośclowe nre zostało jesz.cze ukoń·czo:ne, a 
skończył się termin. na jaki byt wvsta\vio 
ny poprz.edmi list ,g-le.itowy. Sad uwzg-lęd'l1it 
podanie i upadłemu Menachemowl Szlamie 
Cymermanowi .przedłużył wawość listu 
gleJtowego na da•ls11e 3 miesiace. 

W s:wawach sz.ereim uvadoto·ści. wobec 
upłyiwu kadem.cii sędziów haindlowych, 
sprawujących czynne>ści sed:zlów lrom!sa· 
rzy miamowamo nowych seid1zi6w komisa
rzy: w upadtoś.cl Chila Ma.jera Bacharjera 

sąd mianował na miejsce Z. KroroszY1\skłe 
g-o sędzią komlsarzem Tadeusza Szulhor
skleg-o, w npadfości Natana Kopia zamiasf 
Zy.gmunta fie<llera - Kazimierza Koina, w 
u:padtości firmy M. Łuba, dystyilamira pa
rowa i hurtowy !S!ktad wlnl mi:a1nowaino sę
dzią komisarzem Wfadvslawa Kiełibaslń
ski:eg-o, a \V u•pad!ości Menachema Szlamy 
Cvmerma•na zam!ast Zvg-mllll1ta fi.edlera
liermana f rajdenben~a. 

Arbitra! złota. ~ 
ex) „Wdadomości finansowe" w nu

merze z dn. 10 b. m. zamteszczają po
niższe ciekawe wywody na temat arbitra 
żu zlata: 

W latach przedwojennych import i 
eksport kruszców szlachetnych odgrywat 
wielką rolę w biila.nsie płatniczym każde
go kraju. W szczególności zaś prywatny 
arbitraż złota przyczyniał się do loka.Ine
go wyrównania podaży i popytu. Banki 
kredy·towe, które uniezależniialy si·ę co
rnz bardziej od instytucyj emisyjnych. 
rozpoczęty nawet zakładać sobie własne 
rezerwy ztota, z pomocą których rozwi
jać mogły żywą międzynarodawą akcję 
arb1trażową. Akcja ta byla oczywjście 
możliwa tylko dzi'ęki zabezpieczonej wa
!ucie, t. j. w krajach, w których banknoty 
i złote monety mogly być dowolni•e wy
mi·eniane. Nie bank emisyjny rozstrzygał 
w łych krajach o ilości znajdującego się 
w obfegu pieniądza, lecz ruch, eksportują
cy złoto, gdy kurs wekslowy się pod
nosił, a wpłacający złoto, gdy kurs ten 
spadat. 

Gdy zaś po wojnie większa część kra
jów europejskich ni~e powróc;:iła do czystej 
waluty złotej, lecz tylko do standartu wy 
miennego, arbitraż uległ znacznej zmia
n'.e. Wszędzie bowiem, gdzie nie istnieje 
wolny rynek złota, jak np. w Londynie, 
banki emis. objęły regulację ruchu krusz
ców szlachetnych, tak, że arbitraż pry
watny odbywać się może tylko w ograni
czonej mierze. Ale i sama techn~ka ar
bi'trażowa zupełnie nowe przybrała for
my w porównaniu z techniką lat przed
wojennych. O eksporcie złota rozstrzyga 
bowiem dzrś w zasadzi:e tylko zagrani~ 
czny kurs wekslowy w chwili, gdy prze
kracza t. zw. górny punkt złota. Oba 

NOTOWANIA ZLOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 14 Wf\7.eŚOila 1927 r. 

Loodyrn. za 1 fumff szt.erl 43.50. Za 100 
złotyiclh: Zm-yicih 58, Berlin 46.825-47.225, 
wY1Ptait'y 111a: Wiairszawę 46.875 - 47.075, 
na Poznań 46.90-47.10. Gdań'Sik 57.68 -
57.82, wyiptaty na Wairszaiwę 57.62-57.76 
WJeideń czeki 79.08-79.36, iba:nlknoty 79.02 
-79.42. Praga 377.'Z'J .j, ipót. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 i pół w pła
ceniu i 8.91 i pół w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

GU:LDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 września <Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Lonoyn 43.50 
N. York 8.93 
Paryż 35.08 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.52 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolar·ówka 58.25, 58.50 
Pożyczka kolejowa 102.50 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62.
Pożyczka konwersyjna kolejowa 58.-
8-pr.oc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zt. 

77.-
4 i pól proc. Ji.sty za.Stawne zi~mskl1e 

zł. 56.50 
8-proc. Jiisty zastawne m. WarsLawy 

zł. 73.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Zarobkowy 84.-, 85.-
Bank Polska. 137.50 
Gosławice 70.50 
f.irley 54.-

punkty złota, t. j. importowy i eksporto
wy byly dawniej mniej lub więcej usta- · 
!one. Dziś natomrast zarówno koszty jak 
i szybkość transportu złota zmieniły się 
do tego stopnia, że pomienione sba punk
ty złota częstym ulegają zmianom. W 
szczególności zaś rozwijający się coraz 
bardziej transport złota aeroplanami roz
strzygającą odgrywa tu rolę. Arbitraż 
zależny jest dziś prze<lewszystkiem od 
sposobu transportowania złota, a więc . od 
tego, czy odbywa się on koleją, okrętem, 
czy też samolotem. Bank Anglji np. sprze 
daje zloto dlatego taniej niż Bank Rzeszy, 
ponieważ posluguje się przeważnie samo 
lotami. 

Z drugiej zaś strony banki emisyjne są 
dziś w możności utrudniania arbitrażu 
prywatnego. Wystarczy im w tym· celUI 
zmiana cen kupna i sprzedaży sztab zło
ta. Bank Anglji posługuje się tym środ„ 
k~em w chwili, gdy z pomocą matej zwyż 
kr ceny kupna zamierza bąd·ź powięk
~zyć swój zapas złota, bądź też niedo
puścić do zmniejszenia się tego zapasu. 
Ustawa ogranicza S\Vobodę Banku Anglii 
zarówno, jak i Banku Rzeszy jedynie 
przepisem, dotyczącym ceny miuimalnc.l, 
jaka ma być płacona za nabyte szta.by 
zlata. '0/ zasadzie Bank Anglji kupuje je
dną uncję zfota przedniego po 84/10 -
l /4 sh., a sprzedaje ją po 84111 sh. Cena 
sprzedaży jest bezwarunkowo stała, nie 
zaś cena kupna. Co do tej bowiem Bank· 

· Anglji może swobodnie schodzić ,nawet w 
dół. Wręcz odwrotnie natom:ast ma się 
rzecz Banku Rzeszy, gdyż ten jest usta„ 
wowo ziobowiązany kupować złoto pe 
stałej cenie: 2.790 mk. za 1 klg., zaś cern, 
sprzedaży może ksztartować dowolnie 

Filtzner 6.-, 6.25 
Ostrowieckre 98.-, 98.75 
Pocisk 2.-, 2.03 
Starachowice 63.50, 63.-
Częstocice 3.05 
Cukier 4.95 
Węgiel 93.50 
Modrzejów 8.90 
Parowozy 55.-, 56.25 
Rudzki SS.-
Żyrardów 17.30 

A. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn. 14 września (p AT). 

Notowania koiicowe. 
New-Jork 4.861/s 
Franci& 1'M,02 
Wl0ohy 89,1? 
Rxwiiioarja 26 ,21 8/s 
Portugalja 2, 14 
Snreoj& 18,()811/ i 

PrAga 114 OO 
Wiedeń iu,Go 

Holandja n,1:J1/2 
Reltia 34,911/2 
Niemoy 20,.(35/ą 
HiszPanja „8,71 11 2 

Dania 18,1611/, 

Norw$gfa l8„i21/:! 
Helsing-fora 193 00 
Warsflawa 4q,50 • 

- . GIEŁDA PARYSKA. 
Parvł. 14 września <PAT). 

J.,ondyn 
Belgja 
Włochy 
Szwecia 
Niemcy 

Notowania końcowe. 
124,02 N. Jork 
355,~5 HiHpanja 
189,70 Rumunja 
flł6,25 .qflwajearja 
607 360 Holandja 

25.:. 1 ' 

4:31,1'\i 
16,80 

491,~5 

10H,OO 

GIELDA ODA~SK.&. • . ' ·' 
Gdańsk. 14 września (p AT)'. ·, 

Zamknięcie notowań końcowych w gul• 
danach gdańskich.. 

100 Blotych polskich. 57,68-57,SZ 
100 dolar6w 514,65-515,95 , 

Telegraficzna wyplata: 
na Warszaw~ 67,62-17,'71 
czek na Londyn ~l,09 

Reklama ·· ·to 1ot~ual 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Kto sit: zbroi w Europie? 

gfos:kom o rneGmmym ogloozeniu s:tamu 
'WIO je.n.niego. 

EGZEKUCJA. 
l(owno, 14 wirześnr!ia. 

Do foj iJ)01I'y wylkooano egzekuoje na 

6 si1rnzan:yich na śmierć z.a ttdziart w riama
chu. W •tokiu jest je57JCZ.e ipro.ces 11 os.'kair
ż,onyoh. 20 osórb odsfadt1je w więzrirettl~'ll 
n.a rozpoczęci e dad'S·zyioh procesów. 
Wszystlkim os.lka1rżl()lnym &1rozi kaira 
śmiereii. 

!viamcy wydają na wojsko piąć razy wiqcej od Franc;;. 
Tel. własny „Kur. t6d~kiero„. franków, wolbe<: 130 mHjonów: wydawa

nych na ten sann cel rprzez f ;rruic:ję. 

Koźli upór rządu Sowietów. 
Paryż, 14 'Wll"'Leśnf.a. 

„Temp.s" ob1fcz.a na .podstawie ariy
~ „Fraince MiUtaiire", że szkolenie ar
mji nlemłeclttiej kosztufe pięć ra!ZY wię
cej, niż we Francji. 

W Nie1111JOZeclI lpO!Zyoja jedinol!'azaweg<> 
wydailku w budżeci.e wojisllro;wym wynosi 
200 milionów kanków, we PII'amojif 8 m11-
~6w. 

!vie chcą odwołać Rakowskfrtgo, choć boiq siq 1zolacji. 

Związane z wy.s·z!Imleniem wyda~iki u
iboc:me na materja1ły : t. d., są 6 razy wyż
sze. Koszity u~rzymanfa ma1for1.i!a1tiu wo•jen
nego wyinos.zą w Ni:emczech 260 mi,Ijonów 

Nad'fo furrudusz dysp-0zyicY.ilJy mi1rt(stra 
Gesisfotra, !k•tóry '1ll!llOŻi1hvia mu nf e'k{)f11tiro
łowam0e sz'ko1Ieillie rrezerrw, wy.nosi 125 mił
iOnów franków. 

Polska przyst~puJe do europ. kartelu stalowego. 
Porozumiania osiągniqto. 

Tel. własny .. Kur. Łćdzk!eio„. 
Berlin, 14 'WII"Ześinla. 

LuiKsiemilmrslkie rpisimo „Us.fine" dooosi, 
te 'P. Kf eda-oń, rprzewodnioząrcy dell.egacj{ 
lJ)Olslk:i.ej do rokowań iz kartelem Sitałorwym 
wy.raz~ pogląd, iiż po korzys1bnym iprze
biegu rdlrowań w Marjenbad'Z'ie i BeTtHrue 

JPororumJiooie w SllJ!I'l3.•Wie ipclrsildego !kon
'tyingootu eiksPorfu w traimadl ikairtclu sta
łowego Jest osiąiginf ęre. 

Uzgodrnir0na ~ita e'ksporliolWla dla rpa! 
slldego wywo'Zu odpowiada 7w·zoo.iom po1 
s'k!irm. 

Likwidacja powstania w Taurogach. 
Ministar wojny o nieudanym zamachu. 

AceacJa feł~&'nflczna ,.l!xpreM". 
l(own<>, 14 'Wlrześniia. 

Mfnisletr Si})l'a.iW wojskowyich Da't)lkrun
rtais urd::de~J.t :P!roZedsl:aiwircielom warsy wy
wiadu na tema't wydarzenia w Tauf'Otgach 
iWedJ'!llg .łego o§wiadczeni.a 111le1Udruny za
macl:l w Tart11rogach n1e ibyil 'W}'Sl'fąl]Jieniiem 
perwmed pairtii rpomy.czinej, ohociaż llliieació
re osdbisitości p10J.iłtycroe bra.ty ud:zfa~ w 

~ym drzieil.e. Wypadelk w Tauro1gacll mi
n~st.er Daull<:atJlt:as o'klr:eśliit j.alko ziwylkły 
na1pa1d IJJarridyic'kl. na: dowód czego iprzY'to
czyit fakt, ilŻ :ZJrabowamo ni.e tylko ·bamlk 
ip.ał1istrwa deoz: równie'i f 2 .pryiwa.bne banki. 
Po.gticiiski jalk'olby efo<menty wyiwiroifowe 
zarnierzały wywdtać formenrt: f w irunyoh 
mi.ejscowo•śoiareh nie od1powl.aidają p.raiw
d'Zie. Milni15'ter Daiu'karntas za1przecza pO-

(Telerram własny „Kuriera ł.6dzkleico"'}. 

Ryga, 14 września. 
Z Mos:kwv do1n01szą, :be nąd Sow&e

't'6w IJ)01sfamaw ił nie -Odwołać oficjalnie Ra 
kOWsJdego, ipo1niewaz s'tloi 1t1a stano'Wiislku. 
że faikie odiwofa!lll·e by.tooy pierwszym 
kirokiem do 1Z'Utpe?t1ego zerwamia s1:osm
lk:ów z Prarnreją. Kota rząid01We stwti·eir<lza
aą że Moskwa nie o'trz:yimaita żad1nre'j nio1fy, 
w lktórejby 'I"Ząd Ful!ncus'ld d~oga~ s{ę 
'WY'rarni.e odrwo.fa1t1ia s01wiredde1go amlbasa 
<lora rw P<l!ryżu , Ralko~fogo. 

NIEPOKÓJ W MOSKWIE. 
MOSkwa, 14 wirreśnfa. 

Pramrusika kampa!llrja 'J)'rzedwko Ra
kowsikiemru wvwo.fa:ła wi1e11'kie z.am.ietIJ'()ko
jeriire w Mo'Si'kWf e. 

„J'7J\Vi eistia ". or1!'an urz e<l OIWY. iprzyipu
sroz a. fe zanOsf się na WOłnę. Niebezrpie· 
czeń:stwo, wanf em dzi.e1t1n?.ka oo'Wli1eclk:ie
.l!O, n i,gidy nie byfo taa( wfeOik'ie, jak teraz. 
Nad Eru1r0rpą ~omadzą się c'ł1immv. Atim-c
sferra, zd'an-iiem dzi.ein11;ika, rpirzetadowana 
fes't elellrfirVIOZlfloścfa,. Obeonie WVlPadikri w 
Pa.irvż.u Pfl"'ZVl1)0'tl11rna.ją afere „Arcosu" w 
LoTJdymie. B rólba a'tlg-i.els1deiro mimisiłira 
<;ipraw za.21r.Rn1k·z11wr·h ~r~anlzowania błO 
ku prrzeciiw Sowietom rnie urdai!a s·ię 
wpir.arwldziie aile AnQilia :posmeita sJe na 
drodze okraiż.einfa Unji sowi·ecikiej. dużo 
naiP'rzód. PTamcuskie pa1rtie IJ)lrawiicoiwe 
irdą w rtym wzgi1ędzie Angilij~ 111a ręike. Mi
n1sfer wraw rweW111ęiflrmyidh, Samrau'f. 

. Teichmann i Mauch 
.4191·1łlllll'ila•••••••••mll•li. Do akt. nr. 991 i 991 #-· - 1illl 1917 r . 

A 

Billi~ el1ktrynna oraz warsrtafJ reP1acyjna. tłdt. Plattlov11b 2łD. Teł. tl-&Z. 
Prsedatawlelelatwo AnJrłelakiej Fabryki Ssesotek 

„the Morgan Crucibile Co",Londyn. 
REPERACJA elektromotorów, dynamo· 

maszyn, tran>formatorów żelazków 
elektrycznych wogóle wszelkie w za. 
kres elektrotechniki wchodz. roboty, 

BUDOWA rozruszników, regulatorów. 
kolektorów i kotwic i t. .P· 

SPRA WDZANm l ZAŁOZENIE pio-
runochronów. 

INSTALACJA elektrycznych o6wietle4 
i siły przenośnej. 

URZJ1,iOlZENIA. .dzwonków elektrycznych i telefonów. 
SK~. ~D ":. \ ' <;?:.,.

1 ·cch arl'vkułów c~:::·~f:-', 'nic i:ny.::\ jako też MO
TORY i DY~AllOlliĄS.ZYN't g ka_ż4_ej sile. 

WMMP ' Dr. med. 

fKKUI 

Szkoła Plastyki I Rytmiki 
St. Paszkówny 

l 
al. Gdańaka nr. 94 

rozpoczęła lekcje. Zapley w kance
larjl cod1łe111iie od 5-8 wieca. · l ____ I __ _, 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 

S,dtiłe Okręgowym • 
w I.oda! BRO?U
Sl.A W PINGIEL
SKI. 2aml111ukaly w 
łod:d, prsy uL Po
łudnlowef nr. 20, na 
aaeadałe art. 1010 
Uat. Po1t. Cyw. o
Qłaeaa. ;l:e w dłlla 
23 wn:dnla 1927 r. 
od goda, 10 rano w 
l.od1d, przy ulicy 
Spacerowe! Nr. 10, 
odbędale 1lę aprH 
dat p r a e a 11-
cytacj ę ruchomo
~cl. nalet,cych do 
Władnława Stula• 
ka i akładaiących 
aię z urządaenla 
piekarni. 2 worków 
ml\ki, lustra i innych 
oceoionych na su
mę zł. 8117 ał. 

lód•. d. 14tIX-27 r. 
KOMOJiłNII: 

B. Pln.Rel•kl. 

QABl"ET 

1Z1Wa1oza nfiety1iko k0łlll111ni~tów Pra.nrc.N i 
'tirrecią mlędzyi.urodówlkę, 1eiez f ak:ic rząd 
Sowietów. Wkońrcu ,J1zwie1s•th " a•taku.ie 
„Martina", biorą:c w ohroinę Ra!ko\vs;kic.go. 
„Izw:es,tja" wvsuwa 1podejrrnen!e. że dzi·en 
nik parrys'k'i „Maiii111" jest obsrtawJ.01ny pie
rnię<lzmi angiel1sildeg-o 'towar zystwa naf to
wego Royiail Daru'toh Shell. . 
ttĘ P.Y S:WWW:::tE:OC:::.. 'J&!· , t. ~ 

RAKOWSKI (w karykaturze), s 1~omprorni
towany poseł sowiecki w Paryżu, który 
ma być odwołany z dotychcza~owego sta
nowiska w interesie utrzymama dobrych 
stosunków sowiecko - francuskich. Decy
zja ostateczna zapadnie dopiero po powro-

cie Brianda z Genewy. 

f /Jl-...-. --. IJ,:~~ 

~ .. :~'li'Jf 4i,, 'rf'l.u;1,~~ f;/./'A , ; 
tłtl1Yl1to P1e'fili1W•"1ufi~ · 

winna osiaędzK kaida gospo- 1 
dyni, by m6c połconahmystJde? 

? , swe njęda w gospodarstwie, i 

1 potem maleff jeszae diwll~ /· 
wytchnienia. Wspaniałe „mydło : 

, Kołłontay 1 pralq'' pomaga osi· ' 
· 1 aędzat czasu i pieniędzy. Nie · 
,;Wolno jednakie: pozwoli( prze- · 

, teona~ się o tem, ż:e Istnieje coJ !' 
,tepszego. Niema bo.,wiem tzeay. · 
wiście nic lepszego, nli „mydło 
flo~Y"· l'łaby: je l!lP,.j~a 

l lllA!_ę~lJ.. 

I. 

W dniu 8-ym września 1927 r. Sąd 
Okrągowy w Łodzi postanowił: 1) ogło
alć upadłość Mordce SzaJbemu l osadaić 
go w ares•cle dla dłużników, 2) zamia
nować Sądzłą Komisarzem eędziego 
handlowego K. Kaweckiego, 3) samla· 
nować kuratorem A. Adw. B. Bolbiakłe· 
go, 4) wyrok opatrzyć rygorem. 

powrócił. 
Kllh\akłeso tłl 
:: pray Głównej : 
ohorob'F wen•· 
l'J'Cl•n•1 •k6rne 
i dr6s mo••o -
W}'Cb p rayj mu ie 
od ioda. 12 - tl/1 
od Qoda 61/1-Sl/1, 

~ek. -Dent,s. 
l~~DIWIBI 

Geaeralny aai"tępca na m. Lódt: S. B. Redllc, -
Ló,1.U. Pomorska 19. 

Na zasadzie przeto art. 476 K. H. 
S~dzla Komisarz wzywa wierzycieli u-

, padłego, aby w dniu 22 września o g. 
1/ 21-ej stawili 11i~ do S11du Okr~gowego 
w Łodzi, sala 57 a, celem wyboł'a ayn-

Dr. Jan 

dyka tymczasowego. ' Oo~rowoU~i 
Choroby ekórn• 

wenerrczne, Sędzia Komiaarz 
( - ) Konstanty Kawecki. 

Kurator 
(-) A. Adw. Bolesłew BolUisk1. 

Andrzeja L. J. 
Przyjmuje codalen
nie od 11-12 I od 
5.30 do 1.30, w nle
dalelę od 11-12 w 

• •BBmllrilBl!llg•••ii Lecznicy Zachod-'iWMllili•••E'•WBI nia 27 od 4-5. 

-~ ~-'ł:"ISS°-~ -----· Wspólnika 
do nowego młyna 
· w Łodzi 

'. 2 dywany perskie okol~ z kapitałem 15.000 dol. - poszu
: 3x4 metr., iyrandol e '1 kuję. Budynek gotowy, s hoc?:
; krysztaiy. f nicą kolej_ową. Przemiał ~o.ooo 

" d d · · , klg. żyta 1 20.000 kg. pszemcy1na 

I 
Orerty sub „E~.zo~ 0 a mim- dobę. 7~łoszenia sub „Młvn-bo

•trac11 pisma. cznica u -do administracji „Kurie-
ra LódzkieJlo ". 

!&1r1J~l@!ltl~rg_ 
i przglo'Y m11/11r11Yt1 

1

A!!!!.JłllllR/J~ 
4@J&,7h9azt14. , 

2 pokoje z kuchnią 
poszukuję. 

Oferty pro••t; •kladai w adml· 
nlsbaeJl pl•m• pod „R. R." -.._ 

A. SZWARC 
Skład wągla, drzewa ł koksu 

al. Kolejna Nr. 2a. Tel. 1'·14 
(dawniej Matysek) 

poleca ze altładu węgieł, tylko plerwazo
rz~dnych kopalń. suche drzewo, aos
nowe I dębowe w szcsapacb I rl\baae 
oras koks po cenach konkarencyjnyi:ih 
z dos l nw~ do dom6w własueml końmi 

Stałym klle'ltom udzielam krcdylu. 
SamieDDa l szybka a1łuta. 

St Główna 51 

LECZENIE 
i plombowanł-e aę-

bów. 
ZĘBY ntuczne na 
podniebienia i bu 
podniebienia. X:o
rony ałote i piaty. 
nowe. Mo1tki złote 

Spłaą 
ezt;ieiowe. 

I C'*"F** • CUL. 

Pokoje umeblowane 
dwa lub tr•y 

z całodziennem utrzymaniem, pościelą i usługą 
poszukuje młode małieńatwb 

w nowoczesnym domu od 1-go października. 
Oferty pod „A n glik" do administracji pisma. 

Dr. me4. Męłczyfni Dr. med. 

~ PRYBUl~KI 
ł.ótlla · powrócił 

clerpł\cy na nlemoc 
płclow\. otraymalr, 
i powrotem koazt6vr 
prae1rł1t1 w wyao
'ko•cl 1 al. (•wt!. 
snaoalraml pocato
w•ml) bupłatnlr 
mojl\ kal~łkę o mrm 
sen1acyłnym wvna
lukn 11Beareka" 
AdrH .Patent JO. 
Cuj, Kolo11var (Ra
munfa) Poatfach 1 

HBHIDfl 
ni. Pr. n1ruto1rua n· 

metalowe. mate
race druciane i 
wyhiełane wóz 
kl dalecłnne. u
mywalki RaJdo 
j!'odnłel l n•J 
łanlefl w•kła 
d•le łabryes-

PJl'ID 
„Dobropol" 
Plołrkowaka 
7S w podw6uu 

choroby akórne 
włoaów wene
rycane i moczo• 

płciowe. 

Leczenie §wiatłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. L 

n buwie trwałe biP· 
U Uzna, manufaktu
ra swetry damskie 
palta na raty tanio 
„Kredyt" l•l. Nawrot 
m. 15 IP• 

(Oa!elna) Tcl.44-10, 
chorob•r nerelt, pę• 
cherl'!a i dr6~ mo• 
caowy~ii. l'~.11yimul• 

oJ f.-8. 
I! o Il p .;dy'";i ;;;: 
U glczna mot e być 
• gotowaniem. Na 
miejscu lub na wy• 
ja:id puyjme pola• 
de. Poc1ta \Vidae" 
Poste-Restante. Dli 
Motylewsklej, 
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Tel. 10·88 

„ 

$~-
I 

ADOLF KEBSZ 
Łódź, ul. Sienkiewicza 65, tel. 20-48. , -.--
Najstarsza i największa fabryka W7robów 

pońc:11osznlczyc:h w Polsce 
otrzymała następujące nagrody: 

na tegorocznej wystawie w Paryża: 

I 
na tegorocznej wystawie w Rzymie : 

Grand Prix z dyplomem 
i duży złoty medal. 

Grand Prix z dyplomem 
I duły złoty medal. 

Te1. 20-łS 

~„„„„„„„„„„„„„„„„„„llllll'lml„llll„„IBl„„i.WllE18-*llml-. 

Ochraniaj 
• 

Stosuj 
skórę! ;-p 

Elizabeth I i ; ) 
'-~~~---...;...~~~~~_.::.~~ . 

Arden-Preparaty Londyn 
Paryż 
rłowy Jork 

Wenecki krem clo por. 
butł„aeaoWT krem do nmylta
nfa otwartych por, 

Orange Skin Ford nako· 
mity krem odtywczy dla skóry, 
zapobiega zaułkowi ml•śnl. 

Wenecki krem Vetra 1to-
1owany dla allóry •byt wraiłl· 
Yej. 

Weneekl olejek mł~łnlo
wy do usuwania brózd 

Wenecki krem przedw• 
llo zmars•czkom do szyb
kiaao usuwaala zmarszczek. 

Wenecki krem Adona 
znakomity przy zanik• elastycz
ności mi•śni uyl. 

WeneeklSpecłal Allłtrinjf 
dla ściągnięcia llWlędłaj ek6ry 
i zanłkaf4cych tkanek 

Wenecki Akae Lotion 
antyseptyczny płyn lacsniczy 
przeciwko pęcherajkom, pla
mom na skórze l innym wy
rzutom. 

Wenecki - płyn na po
rost rzę•6w, środek na po
rost brwi i rzę1ów. 

Wenecki H air To nie 
wamacnla skórę głowy i wło1y. 

Proszek do myala &'IOWF 
Henna nadal• włosom złoel
aty połyak. 

Wenecki PłTn bieląc)' do 
bielenia skóry. · Specłal Tunemlan Henna 

do przywracania barwy aiwia
Weneckł kremAmorella jącym włosom. 

•nakomlty krem dzienny do W eneck!e mleko młgda
utrzyman!a pudru łowe nadaje r•kom miękkość 

Wenecbi Lille•Lotłon do jedwabiu. 
u.suwania piegów I plam poche- Mydło Arden bardzo dell-
dzenia wątroblan11go. katne w utycia, 

Prospekty i porady na katde łĄdanie. 

Wylą•mna 
•pnedał ,, DR E 1- LILIEn" 

PERFUMERJA - WYROBY ARTYSTYCZNE. 
GDA"A°SK, Lang~aase 17118 - Zoppot, Kurhaus - Królewiec, Kant.tr. 1ł, 

'---·----------------------------""" m i . 
Koedukacyjna SZKOŁA dla DROGffSTOW w Łodzi 
Stow. Właśc. Składów' Aptecznych Wojew. Łódzk. 
Daiś w dniu 15-go września o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się w lokalu 

Stow. Piotrkowska 69 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego. 
Ogłaszając powyższy komunikat, wzywamy wan;ystkłch słuchaczy o punk· 

tualne przybycie. 
Racla Opłekuneza Koeduk. Sskely dla Drogł•tó:w w Łodzi. 

Salon M6d 

„Mo~ei nouvellef 
CEGIELNIANA 26 (I p. front) 
Poleca najświeższe nowości 

paryskie 
po cenach umiarkowanych 

KUPIEC 
z własnym samochodem osobo
wym poszukuje puedstawiciel· 
stwo poważnej firmy na Poznań-

skie i Pomorze. 
Zgłoszenia pod 11Pomorze do 

„PAR" Bydgoszcz, Dworcowa 72. 

Dr. 

2 iiś~nf iri!Sinia. 51 
· T~~~~~~l 

Oferty sub „A. B. 100 do admt- Choroby skórne i weneryczne. 
nistracji „Kurjera Łódzkiego". - Przyjmuje od d-10 r. i od 5-8 wlecz 

Dr. 

~óianer 
powrócił. 

Choroby sk6r· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem słońcem 

1!'6rskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pat\ oddaielna 

poczekalnia. 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów, 
skórne, weneryc11-
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe
ntgena i l a m p ' 

kwarCOW2'
Pnyjmuje od 6-9 

wie cz. 

~r.~ut~f ewin 
Ordynator S•pi 
tala Mief akłallo 
dlachoróbekór 
nych i wene-

ryc•nvch. 
Plobtowl!lb U. 

przyfmuf• od 9-l't 
5-1 po pel•dlliu. 

Dr. 

ft. ~UBI ~z 
Cegielniana 43 
- tel. 41-!ł:l. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

wyiynowem. 
Pnyjmuje od godz, 

8-10 i 5-8 

Dr. 

P. BH A U H 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k 6 r• 
n ych, wene• 
ryeznycb i mo• 
czopłcioW)'cb. 

Lecaenle światłem 

Lampa kwarcowa) 
Prayjmuf• 9 do 11 

ł od 5-8 wlecz. 

Dr. 

H. Woł~DWY~~i 
Pewr6clł 

Zachodnia 57. 
(Cefiałniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Prayfmufe od 1tod1. 
od 4-9 

Dla pałi od 4 - 5 ao 
Oddaielna poc&e• 
kalnia, tel. 37-70 

I OOLOSZl!NIA DROBNE. 
li' ID PUJV a WJHa. Da DO
milaJlcn!fi VP.Q I ll'Ol17' n 

I 'lrJ'lft. Rllbmł•Jn• uro„•nl• 
llO ll'OI•~. 

Manlcnrayatka alla 
pierwsaors,dna 

moi• sit zaraz zgło• 
sić do sakłada fryz
jerskiego. Zielona !I 

Ił ł 11 

Rł:uaaerka J.Olssew 
sb - praylmuf • 

zamów. dla nieza
mołnych uatępatwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9, 2095 

11111 I m1rftlm1111 
RatynoYany naucay 

ciel udalela pol
sldego, łaciny, fi
zyld, matematyki -
w zakresie ośmiu 
klas. Przyspazabła 
do efzamłnów nau
caycielakich I dla 
eksternów. - Klasa 
4 miesiące. - 6-go 
Sierpnia 14 w pod
wórau. 6651 

Rutynowany nau
czyciel muzyki 

(skrzypce fortepian) 
udziela lekcyf. Ce
ny praystępne. UL 
Radwaóska 12 - 5. 

M. azykl - gruDto;: 
nie udalefal, na 

skraypcach, forte
pianie, mandolinie, 
gitarze oraa teorii 
musyczneJ. Amato
rom metodą skró
coną - In1truman
ty i nuty na miej sou 
Płotrkowaka 87 m, 8 

" lluaykł (fortepian) 
Pl wytsaei orn po• 
c:i:,tków udziela do
rosłym I daieciom 
w a d ł u g nafnow
s•ych metod ruty
nowana nauczyciel
ka. W ólcza11ska 253, 
I p. godz 4-5. =-
ftianł1t11 rutynowa
p ny nauuycłel mu
aykl nddela lekcji 
na fortepianie. Ka
lilst Świątkoysld 
ul. Zgierah 11 m. 8. 

Francusld. Długo
letnia - nauca, 

ukół średnich u
dziela lekcyj jęz.
francuskiego w kom 
pietach ł pojedyń 
czo Al. Kośclunki 
3, I p. 6768 
r.~1T francusktei 
U konw.anacji I gra 
matykl-korepelyc• 
je. W kompletaeh 
6 zł. miesiqcznie. 
Radwa11ska 43-9 

U p. front. gods. 
3-9 w. · - Tramwaj 
6, 9. 16. 6661 

Instytut lęz. nowo- , 
.tytnych i łaciny 

A. .Kretsch1Derow•I 
i Lłelilchówny uL 
Wólczdaka Nr. 123 
Gim. p. A. Skrzyp· 
kowskiej. -Rospo• 
nęeie kursów y{e
csorowych-dnia S 
wrnśnla jęz. poi• 
ski, angielski. fran
cukł, niemiecki, -
włoski rosyf1ld i ła 
cina. - Zapisy co
dzienni• od 6-8. 

Uurs filet r•csnefo n wyncnm n 10 ał. 
Wyuczam r6wnld 
hafty maa:r:ynowe. 
białe, kolorowe fi
let, Toledo aplikac 
ję wenecką robotę 
oraz malowania
liwerowanła na tiulu 
ł szkle. Kaufmano
wa ul. Piotrkowska 
18, I podwórko, -
I pi,tro I wefłeie. 

f.ei;:ons de Frani;:ds 
U par Frani;:aila -
Przef azd 6, m, 8. 

6803 
r. •kei• mu tyld na 
U skrzypcach, llłSD
dolinie i itltarae. -
Opłata niska Zielo
na 2J, m. 24, III p. 

6809 

Heonn i SUPZldłt 
n ft meble 10Hd-

1ll1 nej roboty -
1tołoY1t, sypialki -
gabinety l t, p. naj
taniej w Zakładaie 
T.apiCA1rsko - ~tolar
skim. Karola Xr. 1, 
oraz meble wyście
łane, duży wybór. 
Daje na spłaty. 

n D M~ble aolid
H. • ne1 r o b o t y 
najtaniej kupula się 
w firmie Przeździe
cki. Piotrkowska L. 
108. 5361 

ft n Zakład tapi
H, • cer1kł poleca 
ma b l e wyścielane 
oraz magazyn meb· 
li posiada duty wy
bór ••ny nłałtle. -
ICarola 1, daję na 
spłaty, 3992 

Towary rótne na 
mundurki ~nio 

na raty p o ł • c a 
"Kredyt• Nawrot 
15 I pl,tro. 4101 

Sprzedam sklep z 
mieaaka•l•m ul. 

Grabowa 31. 6753 
M e b 1 e do 1toło
l 'I wych I sypial
nych pokofów do 
sprudanla u stola
rsa. Ul. Br:razińska 
Nr. 65,m. 7, F. Wa
lenciklewicz. 6783 
l!arnltur mebli kry
g tych plusnm do 
1przed11nła Konatan 
tynowska 45, m. 6. 
sioda. 6-7. 6610 

Sprzedam meble -
rtarderobę. snfy, 

łóżka. Dow; edzieć 
się moina Lipowa 
42. u stolarza. 1124 
nlace ~rzy nowo
~· projektowane! 
ulicy międ:ry "Mor· 
sk'l • i „Dolne Sto
ki" obokPomorsklei 
Nr. 136, do sprae~ 
dania. Wiadomość 
u Henryka Zylber
satalna, ul. Zielona 
Nr. 8-a, tel. 41-55. 

6798 

Domek murewan-y 
z o!lródkiem de 

1prsedanla. Chojny 
ul. Tuszydał:a 85, 
wiadomość na miej
scu • Kacprzaka. 

6805 

Dom murowanv o 
50·clu mieszka· 

nłach wśródmleśclu 
okuyjnia do sprze
dania. Wiadomcśl! 
ł.ódź, Mlcd:dana 22 
u go1podarza. 6801 

F";& r-;"k a 2-sale 
88xl0. Pł,tro wol

ne uatyohmlaat. -
D omy dwa, plac 
400 łokci dłogł i 88 
szeroki w małem 
miutcczku - pnJ 
tramwaftt bu dłu
~ów do sprzedania. 
Cena 612.000 dola
róY. W!adomołć od 
1 do 3 w ł..odzi -
Kopernika Nr. 10, 
Cymer. 6806 

ff •Pi• dom w ł.od,.;i 
aa got6wł, do 

to.ooo dolaróY. -
Oferty „Kurier Ló
d'Zki" pod .Dolary" 

6807 

lUyletdzając 1prz• 
dam salon ma

hoaiowy, ' mae&ynę 
Singera, otomanę.
stół, krzesła, tremo. 
Główna 55, m. 46, 
prawa oficyna par
ter. 6815 

Dom ro;towy w ryn
ku do sprzedania 

w Rzgowie. Cena 
około 17.000 zł. -
Władomołć w pi
wiarni Jana Rottha 
mieszkanie i 1klep 
natychmiast do za
fęcła, 6811 

PDSldJ i PrHt. 
Zaofiarowane. 
ll•łrzebnł chłopcy 
r do praktyki ślu-
1arslrlef. Ul. W o dna 
26. 676'1 

Potrzebna zdolna 
kosaularka I dro

blaźdaiarka. Pralnia 
Zachodnia 30. 67~6 

4727 
Ootrzebaa sła:tąc:a 
1t' W ólczadska 91 
m. 38. lnźyn ler Bi
galke. 6718 

Potrzebna neaenica 
do łtrawcollf•f.

Zgłosić się : Anclrze 
ja 4, m. 7, III p."
front codziennie od 
goda. 10-ef do 11-ei 
rano. 11'.ll 
a otrsebny chłopiee 
llJ do posługi, Ulica 
Główna 16, m. 11, 
do tapicera, 6799 

Dotrzebny uGlleli
do śluaarnł. Ul. 

Kl\rola 7, 6802 

Poszukiwane 

601pod-ynl wiefslia 
li dobrem goto

waniem, hodowłil 
drobiu, chlewni -
mlecsaratwa poHIJ· 
kaje posady. Ofer
ty do „Kurj. l.64a. 
dla „M. M ." 

6182 

Hadmłynarz poz
nails~. lat 44-ry 

poazukul• posady 
od 15/9 lub 1/10-
obesnany z wual
kłemi nowoczeane
m! ma••Tnami mły
narslclemł. Zgłoan
nia upraua się nad
syłać Nadmłynarz 
Józef Zvlke, młyn 
wodnr Swęd6wek, 
poczta Stryków. 

6742 

Osóba łntell~entna 
w łrednlm wieku. 

•naf,ca l!ospodar
shvo poezukuje sa
mod:1ieln11go un:ą
du domem, lub in
ne! odpoyiedałef 
pracy. Mote wyje
chać. - Oferty do 
"Kurjua" pod „Za
raz". 6813 
R!ospodrni miejska 
U pouukuje pracy 
zna lłę na kuohllł 
l prasowaniu 11tyw 
uj bleliany, bar
dzo jest onczędna. 
Wiadomołć. Sien
kiewicza 28, m. 11. 

6819 

Dgrednik z wssech-
1tronn!ł wleloleł· 

ni!ł praktyką pouu
kul• posady ewen
tualnie dzlerławy, 
Zgłoaaeula "Szkól
karstwo • do „Kur
iera L6dsklego", 

6808 

lokale r mlmkanla. 
fto Yynajtoia po• 
U kóf umeblowany 
dla jednego lub 2 
panów przy ulicy 
Nawrot 32. m. :n, 
popraenna oficyna 
Il pł,tro u A. Hein 

6748 

Dokóf duły umeblo 
wany z '.oddziel

nem wejściem jest 
natychmiast do wy 
naf•eia 11 śniada
niami I obiadami.
Mote być dla 2-ch 
osób, od 15/lX ul, 
6-go sierpnia 18 -
m.J. 6791 

D
ok6j umeblowany 

do wyna!ęcla na 
kogodnych warun· 
dach. Ma~litracka 
18. m. 4, Ip. 

6795 

Matrym unlaln1. 
CblBH iz:i!>r~~ 
yyjść zamął lub1i, 
ołenić? Udaj się z 
całem zaufaniemdo 
Mlędzynarodowefo 
rliura Pośrednictwa 
Małżeństw „Matry
monium" w War-

Rkua:i:erb prayjm 11• 

I• nmówienla
Kapecka, Rzaow
ska 7. .4n7 

Akus•erka Plpl
kowa prayjmufe 

zamówienia i mata• 
ł• Piotrkowska 1J2 

Ba rałT i za gotów 
k• Zakład Tapi• 

cenld B-ei Gaba
ław Nawrot 8.0ka• 
ayJnł• apraeda •· 
łon maho6. czte" 
krzesła. anfTki o
raz garderobę kre
dens i otomanę, 
poleca w dnym , 
wybora• otemany, 
fotele klubowe, taQ , 
czany i kozełkL Na 
~a.tYw! aa go~wk~ 

Ubiorymęłkie, dam
skie, obuwia i 

swetry na wypłatt 
Piotrkowska 37, ID 
welicle I piętro. 

Ba wypłat•! Jed
wabne, wełniane 

ł bawełnlllne towa· 
ry. Leon Rubaaa
kłn. Killtieki•So 44 

Ha wypłattl Ele• 
ganclde damskie 

płaszcze i 1we11-try 
Rnbaszkin, Kiliń · 
•kiego 44, 

Damłqtać naleły -te katar ł:łlzak, 
biegunki, uporcay
we rozwolnienia -
leezy Mutabor-Raw 
aki. - Aotała M a
g litra Rawsldetto 
War1:z:aya, 4061 

Tyl Jr o Nawrot 8 
można kupł4 na 

raty i xa gotówli:~ 
w zakładzie tat>i
cenkłm Braci Ga
bałów, otomany, fo . 
tele klubowe. tap
caany, k o a e t k J. 
kraesła oraii przyj
mufemY' obatalual.!i 
przerabiamy, od
śwłdamy meble i 
:ukł&damy firanki, 
Yyionanl• solidna 
I punktualna, filii 
nie posiadamy. 3953 
Ma raty l aa go
li tówkę r6in• ma
uyny po6c:i:oazni
oze, tamte repera
cja l dorabianie 
aparatów M. Sllra
ter Piotrkowska 190 

6635 

Dianłllta przyjmale 
aamówlenla na 

bale i włećaorlti -
sole i w komple
taclt Kalikat Śwl4t
kowsld ul. Zgierska 
1t m. 8. 

Iagnblone daknmantr 
nlfred Slemled1ki 
li maf. Chropy -• 
gm i n T Poddębic• 
zgubił k1łąi:kę woj
skową r. 1892, wy
daną prsez P. K. U • 
w Częstochowie . 

------6-75._7 

Fellks M!lcsztal, ul. 
Drewnow1ka 83, 

zgubił kartę od pa
szportu, wydaną w 
fabryce I. K. Pos• 
nati1kłegc. 6812 
Dtanisła~;;i -- La-' 
U godzlńaklemu w 
Poddębicach, zagt
nęła biątka woj-
1k0Ya i karta mo· 
blizacyjna, wydane 
w Kutnie. 6797 
l!dward Zomerfeld, 
li zam. we wsi 
W~gry, gm. Gałkó
welr., agub!t dowód 
osobisty, wyd. prze& 
Starostwo w Brzui
nacb. 68ń4' -100 '.WO zł. dsien- szawle, ul. Nowo

nie, przy pil- fłrodzka 36. - Na 
nej pracy ' i vięeel k:itde l!stownę zgto Dr 
aarobić można. Po- szenie natychmlaat " 

trubni rozprndaw wysyła się kilka- W. t111=u•oms_u1 
cy. - Oferty 1ab d:desiąt atosown. HU fi li iU 
"Praca" do admi- ofert, uc:oiegółowa 
nistracji .Kuriera informaele i foto. Chor. skórne wena• 
Łód:&kiego". 6780 !frafje 01ób. prag- rytane i mocao· 
n~t;;;'";b';y~ nących wyjść za- płotowa . 

do tapicerni. - mąi lab się ożenić . Odatl•ka olt. 
Fabryka mebli, - Warunki przystęp- Prayfmuja od 9 do 

Składowa 15. nc. Wybór olbrzy- 101/1 r., od 1-2.4!i 
!'820 mll p. p. i od 8-9Y. 

P.cdaktor Naczelny: Odbito we ~ła1nej drukarlli ul, Zawadzka Nr. 1. \\f nl:i. \\T a.: Jan Stvnufkowskf. 

CRllaw OumllowsU. " s upowablenla T-wa Drultarsko-Wy"awnlczqo Sp. s. osr. ei!p. 


